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P rzedp ła ta  n a  „Gazeto L w ow ska"  
wynosi całorocznie w  miejscu (od d  
stycznia do końca g ru d n ia )  12 zł., 
pocztą 16 zł.; półrocznie (od 1 s ty ­
cznia do końca czerw ca) w  m iejscu 6 
zł., pocztą 8  zł.; ćw ierćrocznie  (od 1 
s tycznia  do końca m arc a )  w  m iejscu 
3 zł., pocztą 4 zł.; miesięcznie (od 1 
do końca każdego m iesiąca) w m iejscu 
1 zł., pocztą 1 zł. 35 ct.

P renum era to row ie  cało- i p ó łro ­
czni (którzy p ren u m e ru ją  od 1 s ty ­
cznia do końca g rudn ia ,  lub od 1 s ty ­
cznia do końca  czerw ca) o trzym ują 
„Przew odnik  naukow y i literacki"  do­
datek miesięczny do „Gazety L w o w ­
skiej" bezpła tn ie ; ćw ieróroczni zaś i 
miesięczni za dop ła tą :  p ierw si 75  ct., 
d rudzy  30 et. P rzew odn ik  p ren u m e ro ­
w a n y  osobno kosztuje rocznie  4 zł., 
półrocznie 2  zł., ćw ierćrocznie  1 zł.

W  celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

0. k. sąd krajowy wyższy w Krakowie 
zamianował' praktykanta sądowego Łukasza 
G ó r a i s k i e g o bezpłatnym auskultan tern.

0. k. krajowa En dli szkolna zamiano­
wała tymczasową nauczycielkę W iktor/ę 
K w a ś n i e w s k ą  izeczywista kierującą nau­
czycielką szkoły etatowej żeńskiej w Roha­
tynie, Jana P ł a s z k o w s k i e g o  rzeczywi­
stym nauczBuelein szkoły etatowej w Ujano­
wicach, a Józefa D u b y n ę  rzeczywistym 
nauczycielom szkoły etatowej w Daszaniu.

CZEŚĆ URZEbOWAL L/

Jego c. i k. Apostolska Mość raczył aaj- 
wyższem postanowieniem z dnia 10 stycznia
b. r. mianować najłaskawiej profesora gimna- 
zyum św. Anny w Krakowie Andrzeja M a y a  
rzeczywistym dyrektorem państwowej wyższej 
szkoły realnej w Jarosławiu.

S t r e m a y r  w. r.

Na mocy §. 15 ordynacji wyborczej 
powiatowej rozpisuje się nowe wybory do 
Rady powiatowej w powiecie zaleszczyekim — 
i wyznacza się dzień wyboru dla grupy gmin 
wiejskich na 6 lutego, dla grupy gmin miej­
skich na Ulgo lutego, dla grupy większych 
posiadłości na 18go lutego b. r.

Wybory te odbędą się w miejscach u- 
stawą przepisanych (§. 12. 13. 14. ord. wyb. 
pow.j Wyborcom wydane będą karty legity­
macyjne zawierające bliższe oznaczenie m ie j«  
i godziny, w których wybory odbyć się mają. 
Do Rady powiatowej w powiecie zaleszczyc- 
kim wybierają; grupa pierwsza: większych 
posiadłości dziesięciu (10) członków; — grupa 
druga: najwyżej opodatkowanych z katego- 
ryi przemysłu i handlu — członków; grupa 
trzecia miast i miasteczek czterech (4) człon­
ków; — grupa czwarta gmin wiejskich dwu­
nastu (12) członków.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa.
W Lwowie, dnia 8go stycznia 1879.

Dnia 20 grudnia b. r. został zakład 
kontumacyjny w Podwołoezyskaeh otwartym 
i dozwolono przyjmować znowu bydło do 21 
dniowej obserwacyi.

Oo się podaj* do publicznej wiadomości.
Zi c. k. Namiestwa 

Lwów dnia 21 grudnia 187S.
Lwowski e. k. wyższy sąd krajowy 

przeniósł kancelistów sądów powiatowych 
Romana P r z y b y ł k ę  z Mościsk do Turki, 
Henryka S w i e c i e ń s k i e g o  ze Sokala do 
Mościsk, zaś Juliana M a k a r s k i e g o  z Bo- 
horodczan do Sokala. Lwów, 13 stycznia. 

W  francuzk im  parlam encie  obo­
w iązują  surow sze  przepisy  dyscypli-

L I S T Y  P A R Y S K I E
XLY.

Logika utartych wyrażeń. Co zeszły rok po sobie zo­
stawił? Rachunek sumienia. Wystawa. Traktat berliń­
ski. Afganistan. Kongresy naukowe i inne. Plany i 
projekta. Mody. Nowoś.-i dramatyczno i liryczne. Kie­
runek gustu publiczności dziś i przed laty. Passywa. 
Wypadki śmierci. Zamachy polityczne. Zbrodnie zwy­
czajne. Czego się dalej spodziewać można, a czego 
żyezyćby sobie należało ? Tlieatre-Ecole i jego prze­

widywany rezultat. Ciągnienie loteryi.

Pozostała dość pokaźna cytra pięćdzie­
sięciu czterech nowych dzieł dramatycznych, 
rozdziela się między dziewięć teatrów, mię-
] 't x r  Lf-A  ’v -

n a rn e  niż w innych  parlam entach  e u ­
ropejskich. M ówcy w ykracza jący  prze­
ciw przyzwoitości pa rlam entarne j  są 
na jp ierw  w zyw ani do porządku, potem 
byw ają  pozbawieni g łosu przez prezy­
denta. a gdy  i to nie pomaga, Izba 
nak łada  cenzurę, k tóra  jednakże w  naj- 
najgorszym  już razie ogranicza  się do 
w ykluczenia  od posiedzeń na pewien 
krótki okres czasu. Jeżeliby we F r a n ­
cyi s taną ł  dziś u  s te ru  Gam betta  i za­
ostrzył cenzurę w  ten sp o s ó b , jak  to 
projekt ks. B ism arcka  o w ładzy  k a r ­
nej parlam entu  stanowi, pew nie  naj­
p ierw  w Berlinie o trzym ałby  by ł za 
to nietylko absolucyę lecz naw et po­
chw ałę. W  Berlinie bowiem liberały 
tak  pojmują liberalizm, że tylko im 
służy n ieograniczona swoboda, a kon­
serw atys tów , u ltram on tanów  i socya- 
iistów uciskać można na każdym kroku 
i wszelkiemi sposobami. L iberalizm  
berliński objaw ił to zapa tryw an ie  na j­
p ierw  w  u s taw ach  m ajow ych , później 
w ustaw ie  antisoęyalistyeznej, a dziś 
dosięgła go Nemesis w projekcie ks. B is­
m arcka , który grozi parlam entow i n ie ­
m ieckiemu odjęciem sw obody m ówie­
nia, a  narodow i niem ieckiem u zupełnym  
upadkiem  system u parlam entarnego . 
Jakżeż bowiem w yglądać  będzie p a r ­
lam ent niemiecki w  kilka lat po u- 
chwalenin nowego projektu ks. Bis­
m arc k a?  Bedzie to klub b iu rokra tów  
i serwilistów wszelkich kategoryj, po­
wolnych na  każde skinienie kanclerza, 
w yrzekających  się w łasnej opinii dla 
rozkazu Mistrza. Już  dziś bowiem  
b rak  dyet uniemożliwia wielu n iezaw i­
s łym  a niezamożnym ludziom udział 
w  parlam encie , a jeżeli do tego p rzy ­
łączy  się jeszcze zniechęcenie w sk u ­
tek odjęcia sw obody m ówienia z t ry ­
buny, to praw dziw em  poświęceniem  
byłoby przyjęcie i p iastowanie  m a n d a ­
tu poselskiego.

P ro jek t ks. B ism arcka  nie da się 
pogodzić z najelastyczniej po jm ow a­

nemu zasadam i systemu parlam entar­
nego, zostaje naw et w sprzeczności z 

| ustaw am i konstytucyjnerni Niemiec a 
mimo to, jeżeli kanclerz uprze się, 
p rzy jdbe  do skutku, jak  ustaw a anti- 
socyalistyczna. Stronnictwo liberalne 
jes t  dziś w najwyższym stopniu nie­
chętne temu projektowi, oburza się 
naw et  w  swoich organach, ale nie 
jest  dość siinern, aby postawić opór 
skuteczny. Że ks. B ism arck  tak śmiało 
występuje z pianami reakcyjnem u to 
tylko w połowie jest dziełem jego żył­
ki autokratycznej. W  drugiej połowie 
wina spada na stronnictwo liberalne, 
najpierw  dlatego, że w  dotychczaso­
wej praktyce ustawodawczej n a ru ­
szało zasady liberalne na niekorzyść 
u ltram ontanów  i socyalistów, a powtó- 
re d la te g o , że ciężko zgrzeszyło po­
wolnością, niemal serwilizmem wobec 
wszelkich wniosków ks. Bismarcka. 
Dymisyi ks. B ism arcka  obawiało się 
zawsze stronnictw o liberalne tak, jak 
gdyby ona m iała  być wyrokiem śmierci 
dla państw a, więc ile razy ks. Bismarck 
postawi! kw estyę gabinetową, zawsze 
stronnictwo liberalne ulegało zapomi­
nając o n iedaw nych  protestach i za­
strzeżeniach swoich. Stronnictwo libe­
ra lne  zepsuło ks. B ismarcka, stało się 
współw innem  jego zam achu na libe­
ralizm, więc dziś uw ażane jes t  za nie­
zdolne do staw ienia  skutecznego oporu 
x nie wzbudza naw et współczucia.

Widmo reakcyi, w yw oływ ane  do­
tąd  w prasie  niemieckiej p rzy  lada 
jakiej sposobności i n ieraz  całkiem nie­
potrzebnie, p rzyb iera  teraz w yraźne  
kształty. Z trzech stron owionął Nie­
m cy p rąd  odwrotowy. W  polityce han ­
dlowo cłowej ks. B ismarck odsłonił 
całkiem otw arc ie  zam iar powrotu do 
d aw n y ch  zasad, z W atykanem  toczą 
się rokow ania  ugodowe, a nad pa rla ­
m entem  zaw isła  g roźna chm ura  w po­
staci u s taw y  dyscyplinarnej.

W  ósmym  roku po Sedanie a w

j. ranęais (8) - - ..... - ....
( flu iu  (7) ; VaneUs, Arnbiyu i Cluny liczą
po cztery, Pode S i M artin  trzy tylko nowe 
sztuki.

Gdyby w literaturze tak jak w statysty­ce ‘ -

(Dokończenie)
Dramatyczna muza okazała się niezwy­

kle p łodną, co tein większą z jej strony za- 
i żo przez sześć miesięcy wystawy pro- 

aukeya nowości była- zupełnie niepotrzebną, 
bo dla obcych gości wszystko było nowem. 
i  o też na trzynaście główniejszych teatrów, 
poświęconych komedyi i dramatowi, cztery 
poprzestały na przedstawieniu jednej tylko 
nowosc-i Wodewil dał komedyę Wiktoryna 
bardou Les Bouryeois d-u Font Arcy, i nie 
potrzebował szukać innych powodzeń; teatr 
historyczny napełniał swoją kasę efektowną 
wystawą Balonu pana Morel. Teatr Nouve- 
aules, otwarty dopiero w czerwcu, do połowy
grudnia nie potrzebował zmieniać afiszu, bo

oco ściągał tak obcą jak i miejscową publi­
czność , a le Cubi.net Popi lin od kwietnia do 
dzis i na długo jeszcze niezawodnie zapewni 
Widzom wesołe przepędzenie wieczoru, a tea­
trowi Athenee obfite dochody.

J”* u®zby stanowiły ostateczne kryteryum, 
o rok uplyniony mógłby w dziejach sceny 

bardzo pochlebną znaleźć wzmiankę , ale nie­
stety wśród tuzinów nowości bardzo wiele 
przeszło, nie zostawiwszy śladu po sobie, kil­
ka zaledwie, jak M onsuur Cheribois, L ’age 
w g r u t , In B rand  Pere, h  Bentilhommc Ci- 
toyen , obok wspemnionych powyżej dzieł 
Umila Augier i W. Sardou, przedstawiają 
rzeczywistą wartość literacką i świadczą, że 
jeszcze nie brak we Francyi* autorów drama­
tycznych , a za to le Bouton de. rose pana 
Emila Zola i Księżna Borowska . stanowią 
czarne plamy, które w inwentarzu 1878 in  
minus  ̂pozostaną zapisane.

Żeby mniej więcej przynajmniej zała­
twić się z rachunkiem sumienia upłynionego 
roku, musimy zanotować mu w passy w ach: 
zgon Jego Świątobliwości Papieża Piusa IX, 
króla Wiktora Emanuela włoskiego, byłego 
króla hanowerskiego Jerzego V, arcyksięcia 
Franciszka Karola, ojca Najj. Cesarza Austryi, 
.Donny Maryi de los Mercedes, panującej kró­
lowej' hiszpańskiej, byłej królowej rogentki 
hiszpańskiej Krystyny i córki królowej Wi- 
ktoryi angielskiej, księżnej Alieyi hesskiej.

Nie można mu także policzyć do zasług 
królobójczyeh zamachów 12 maja i 2 czerw­
ca (Hoodel i Nobiling), 25 października (Mon-

casi w Madrycie); 16 listopada (Passanante 1 
w Rzymie); pomijając już nawet liczne, po 
największej części w obciążających warun­
kach popełnione m orderstw a. które pocią­
gnęły za sobą aż 55 wyroków śmierci w sa­
mej Francyi.

Możemy więc śmiało powiedzieć, że nie 
mamy żadnego powodu do żałowania, że się 
rok 1878 już skończył.

Gdybyż przynajmniej można było liczyć 
na pewne, że te n , który się zaczął, lepszą 
po sobie pamięć pozostawi ? W  każdym ra­
zie gdybyśmy od niego wymagali dopełnie­
nia tego wszystkiego, co jego poprzednik u- 1 
czynić zaniedbał, byłoby to niełatwo zada­
nie, a cóż dopiero, jak mu przyjdzie odrobić 
to, co tamten źle zrobił lub niedopuścić do 
wprowadzenia w wykonanie tego, eo w ubie­
głym roku zdecydowano, a takich w samym j 
zarodzie niedorzecznych projektów i planów ! 
tuziny naliozyóby można.

Weźmy pierwszy z brzegu.
Rzecz to już po setne razy dowiedzie- ! 

n a , że nie ma pod słońcem nic niezręezniej- 
szego, jak czynne występowanie rządu w kwe- ] 
styack sztuki. Jest to reguła, od której nigdy j 
jeszcze nie było ani jednego wyjątku . przy­
najmniej we Francyi.

Czy to który z panujących chciał wy­
stąpić jako twórca gieniuszów, czy Izby pra­
wodawcze zapragnęły przyjąć na siebie ten 
obowiązek , zawsze kończyło się na zupołnem 
fiasco, i niedługo zapewnie zobaczymy nowy 
przykład ejusdcni generis.

Są jeszcze tak naiwne umysły, którym 
.się zdaje, że zapomocą nagrody konkursowej 
można na pewne wywoływać arcydzieła na 
obstalunek , i że artystów można fabrykować 
jak pierniki.

Do tej liczby należą niewątpliwie człon­
kowie komisyi w wydziale sztuk pięknych, 
którzy wystąpili w tych dniach z karykatu­
ralnym projektem jakiegoś Theatre-ecole.

Sama ta nazwa powinna była ostrzedz 
ich przypomnieniem owej fregate-ecole, któ­
ra miała na Sekwanie przygotowywać przy­
szłych marynarzy, a skończyła na metamor­
fozie w zakład kąpielowo-hygieniczny z apa­
ratami Prysznica. Autorom projektu, o któ­
rym m ow a, wartoby poradzić użycie przez 
niejaki czas tych kroplist.ych kąpieli.

Ale zobaczmy nareszcie ten projekt.
Jest to druga edycya niefortunnego do­

świadczenia z teatrem lirycznym , który miał 
być polom otwartem dla młodych kompozy­
torów, nie mających jeszcze tyle ustalonej 
sławy, żeby dzieła ich mogły być, że tak 
powiem , wyrywane sobie przez dyrektorów 
teatrów niezawisłych, którzy naturalnie wo­
leli ryzykować koszta wystawy na opery Ros­
sinich , Meyerbecrów, Verdich, a w ostatnim 
razie Ambrosów i Halevycli, bo już same te 
imiona stanowiły dostateczny powab dla pu­
bliczności . niż służyć za pierwsze szczeble 
dla autorów, co może nigdy nie mieli dojść 
do szczytu wzięcia i sławy. Naznaczono za­
tem rządowe wsparcie dla takiego teatru de­
biutów, ale pomimo rzeczywistej zdolności i 
dobrych chęci dyrektorów, jeden po drugim 
bankrutow ał, bo dość było raz nieszczęśli­
wie trafić na dzieło, które nie znalazło po­
wodzenia, żeby przedsiębiorstwo zachwiało się, 
a jeżeli ten brak szansy drugi raz się po­
wtórzył , to już upadok był nieunikniony.

Zdaje się, że zrzeczono się już w sfe­
rach urzędowych dalszych usiłowań utrzyma­
nia tej pepinierki kompozytorów, a zwrócono 
się do p- mysłu fabrykacji śpiewaków i spie-
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szóstym  po in au g u ra ey i  Kulturkampfu, 
k tó ry  przedstaw iono św ia tu  za począ­
tek  okresu  wolności, Niemcy znalazły 
się nagle  nad  przepaścią  reakcyjną , a 
ks. B ism arck  z wielkiego b oha te ra  
wolności i liberalizmu zmienił się w  
opinii ca łych  Niemiec n a  najniebez­
pieczniejszego w  E uropie  reakcyo- 
nistę.

SPRAWY ZAGRAIICZIE
(Projekt ustawy karnej d l a  p a r l a ­

mentu niemieckiego).
Przedwczoraj podaliśmy w wyczerpują- 

cem streszczeniu projekt ustawy wniesionej 
przez ks. Bismarcka do Rady związkowej, 
której przeznaczeniem jest zamknąć raz na 
zawsze usta deputowanym niemiłym rządowi. 
Do tego projektu dołączył kanclerz niemie­
cki obszerne motywa, które powtarzamy ni- 
niejszem w związtem stieszczeniu: „Posta­
nowienia zawarte w 30 artykule konstytucji 
i w regulaminie obrad parlamentu niemie­
ckiego, chociaż może wystarczają do utrzy­
mania porządku w Izbie, muszą okazać się 
niedostatecznemi, jeżeli chodzi o powstrzy­
manie rozpowszechnienia szkodliwych a wśród 
danych stosunków nawet niebezpiecznych wy- 
ażeń poza obrębem sali posiedzeń. Jawność 

l owiem rozpraw, konstytucyą zagwarantowa­
na swoboda słowa i sprawozdania z przemó­
wień pojedynczych mówców, dozwalają depu­
towanym używać, a następnie rozpowszech­
niać za pomocą dzienników słowa takie, któ­
re, gdyby mówca nie stał pod osłoną prawa 
o swobodzie słowa na trybunie parlamentar­
nej, a dziennikarz pod ochroną prawa swo­
bodnego podawania sprawozdań z posiedzeń 
parlamentu, zaprowadziłyby jednego i dru­
giego przed kratki sądowe. Taki stan praw­
ny mąci poczucie prawne w narodzie, co da­
je się czuć zwłaszcza od chwili, gdy do par­
lamentu weszli deputowani, którzy uważają 
się za uprawnionych używać swobody słowa 
do rozwijania teoryj zdolnych wstrząść pod­
stawami państwa i społeczeństwa. W parla­
mencie niemieckim usprawiedliwiano miwet 
komunę paryzką i jej czyny, a co więcej, 
podburzano tam do czynów gwałtownych. 
Ustawodawstwo nie może tedy zwlekać dłu­
żej zadania uzupełnienia istniejącego prawa 
także i w tym kierunku. Jeżeli chce przytem 
utrzymać zasady, z których wyszły postano­
wienia konstytucji co do ochrony deputowa­
nych, to właclza dyscyplinarna musi być przy­
znaną samym członkom parlamentu. Ale par­
lament nie kwalifikuje się na organ wyroku­
jący i dlatego może ustawodawca oprzeć się 
tylko o artykuł 27 konstytueyi, który dozwala 
parlamentowi wykonywać władzę dyscypli­
narną nad swoimi członkami. Tak dzieje się 
■w Anglii, we F rancji i w Stanach Zjedno­
czonych Przytem nie należy zapomnieć, że 
w wypadkach, w których chodzić będzie o 
ciężkie naruszenie prawa, będzie musiało na­
stąpić ukaranie przez zwykłego sędziego. “ Po 
szczegółuwem umotywowaniu pojedynczych 
paragrafów projektu ustawy, następują jako 
alegata: postanowienia niemieckich dokumen­
tów konstytucyjnych i regulaminów obrad;

opis zwyczajów parlamentarnych w Anglii, 
we Francyi i w Stanach Zjednoczonych; o- 
pinie powag jurydycznych, jak : Hermana, 
Mohla, Konnego, Schulza, Bluntsekliego i 
Bara; opis wypadku Plimsolla na posiedze­
niu parlamentu angielskiego 22 lipca 1875 
i rozprawy nad zamordowaniem lorda of Leit- 
rim na posiedzeniu angielskiej Izby niższej 
dnia 12 kwietnia 1878.

(„Kirlturkampt" praski.)
Przy obradach pruskiej Izby deputo­

wanych nad etatem wyznań dnia lOgo b. m. 
deputowany W indthorst (Meppen) nawiązu­
jąc do znanego oświadczenia ministra wy­
znań i oświaty skonstatował, że oświadcze­
nie to odjęło stronnictwu centrum nadzieję 
rychłego pokojowego zakończenia walki kul- 
turnej. Mimo to i teraz centrum jest gotowe 
podać rękę do zgody na podstawie wolności 
kościoła i swobody sumień. Pokój (en je ­
dnak może przyjść do skutku tylko w poro­
zumieniu państwa z Stolicą Apostolską. Jak­
kolwiek centrum z wrieiką radością powitało 
rozpoczęcie rokowań pomiędzy Rzymem i 
Berlinem, to jednak wnosząc z niebardzo 
przyjaznego usposobienia ministra wyznań, 
domyśla się, że rokowania te już się rozbiły. 
Należy to skonstatować wobec kraju, aby 
każdy interesowany mógł wiedzieć, jak rze­
czy stoją. Illuzye nie przynoszą nikomu naj 
mniejszej korzyści. Tylko ten, kto wie do­
brze, jak rzeczy stoją, będzie też wiedział 
co wypada czynie. -Jak w ostatnich latach 
tak i tym razem wystąpi centrum przy po­
jedynczych pozycjach etatu ze swoje mi skar­
gami, ale będzie miało wzgląd na ograni­
czony czas, jeśli tylko Izba należycie uwzglę­
dni jego zażalenia. Pokój jest potrzebnym, 
aby upadające z dniem każdem życie religij­
ne narodu ożywiło się na nowo i aby się 
spełniły słowa cesarza: „Należy zostawić 
narodowi religię.“ Skargi nasze i dyskusja 
podczas obrad nad etatem wyznań pokażą, 
jak ministerstwo wyznań pojęło te słowa 
cesarskie.

W  odpowiedzi na. te ostatnie słowa 
oświadczył minister wyznań dr. F  a l k ,  że 
w ciągn debat wystąpi stanowczo przeciw 
uczynionemu mu zarzutowi. Zresztą w kwe- 
styach ogólnej natury nic się nie zmieniło 
od ostatniej jego mowy wypowiedzianej 
w grudniu. Ale też słowom jego w y g ł o s z o ­
nym wtenczas nie należy podsuwać znacze­
nia, którego nie mają. Że zostały wypowie­
dziane po dojrzałym namyśle, o tern mogą 
być wszyscy przekonani. Go powiedział 
wtenczas, przy tern też zostaje obecnie; 
gdyby nie był mógł powiedzieć owych słów, 
to "z peiynością nie byłby ich powiedział. 
Wobec upomnień ze strony centrum, mogę, 
powiada minister, pozwolić sobie także upo­
mnienia tego stronnictwa, aby poszło za ży­
czeniem objawionem przez najwyższe clla 
katolików sfery i okazało posłuszeństwo dla 
ustaw państwowych, które się nie sprzeci­
wiają wierze i obowiązkom katolików. 
Wtedy dopiero mielibyśmy najzupełniejszy 
spokój.

Następnie zabrał głos deputowany pol­
ski, ksiądz dr. J a ż d ż e w s k i ,  wykazując 
w obszernej mowie złe skutki ustaw majo­
wych w W. Księstwie Poznańskiem i skarżąc 
się na świeckich inspektorów szkolnych 
i w ogóle szkolnictwo w Poznańskiem.

(AgitaCye włoskie,)
Korespondent Pol. Corr. pisze z Pry- 

zrenia pod dniem 26 grudnia: „Należy przy­
znać, że agitacja włoska w Albanii, której 
istnienia dzisiaj już nikt zaprzeczyć nie mo­
że, nie doznała dotąd jawnego i bezpośrednie­
go poparcia ze strony włoskich kół rządo­
wych. Mimo to osiągnęła rezultaty, których 
lekceważyć nie można. Jeśli się zważy, że 
wysłani do Albanii emisaryusze z aleźli teren 
zupełnie nieprzygotowany i że roopoczęli pro­
pagandę w imieniu narodu niebardzo znane­
go Albańezykora i dla sprawy zrozumiałej 
tylko nielicznej garstce mieszkańców, to 
przyznać trzeba, że agitacja ta była szczę­
śliwie prowadzona i osiągnęła dość wielkie 
rezultaty. Najprzód udało się emisaryuszom 
przybyłym z wybrzeża włoskiego utworzyć 
komitety w następujących miejscowościach: 
Alessio, Tyran, Bagradassi, Klossura, Durazzo, 
Valloria, Barat, Delvino, Dukates, Pryzreń, 
Jpek i Djakowa. Program przedłożony tym 
komitetom jest zredagowany ostrożnie i nie 
bez politycznego taktu. Składa się on wła­
ściwie z trzech pytań, które w krótkości tak 
streścić m ożna. Gzy Albania może ścierpieć, 
aby sułtan, obowiązany do obrony integral­
ności kraju, pozwoliło na jego uszczuplenie? 
Jakiem i środkami należy bronić żywotnego 
interesu ojczyzny? W jaki sposób ma się 
odbyć ewentualna akcya? Słychać, że wszyst­
kie dwanaście komitetów odpowiedziały już 
na pierwsze pytanie i to wszystkie zgodnie 
w ten sposób: „Lud albański musi wobec 
Europy zaprotestować przeciw wszystkim 
gwałtom, którychby się miano dopuścić prze­
ciw Albanii. Ajbuńczycy niepozwolą na ża­
dne uszczuplenie kraju ani ludności." Frazes 
ten powtarza się we wszystkich dwunastu 
odpowiedziach. Gdy w ten sposób osiągnięto 
zgodę w negatywnym kierunku, usiłowano 
nadać porozumieniu pozytywną podstawę. Ja ­
koż inspiratorowie. znaleźli odpowiednią for­
mułkę i postawili na porządku dziennym : 
ogólne powstań e przeciw Porcie i odprawę 
Ozarnogórcom, którzy domagają się na­
tarczywie kilku okręgów albańskich. JednaK 
że pod tym względem porozumienie było 
trudniejsze. Szczepy mirydyckie miałyby nie­
wątpliwie ochotę zrzucenia jarzma tureckiego, 
ale w Oroscbi, rezydencji Prenk1 Bib Dody, 
dla względów politycznych nie clicianoby tak 
zaraz przejść od słów do czynu. Mieszkańcy 
Durazzo, Bagradessi, Yallony. Dehdno, Ba- 
ratu i Alossio wystąpiliby natychmiast do boju 
przeciw Porcie, gdyby ich nie powstrzymy­
wała postawa komitetów w Dolnej Albanii. 
Komitety pryzreński, ipecki i djakowski są 
gotowe chwycić za oręż w obronie integral­
ności Albanii, ale chcą wyszukać sobie 
wprzód odpowiednich dowódców i domagają się 
pewnej hegemonii i dla Islamu w przyszłem 
państwie albańskiem. Ponieważ porozumienia 
w tej k«estyi nie można było osiągnąć, 
więc agitatorowie usiłowali zwołać zgroma­
dzenie delegowanych wszystkich komitetów. 
Po wielu debatach postanowiono odbyć oko­
ło połowy stycznia w Alessio naradę, na któ­
rą ma się zebrać 36 delegatów komiteto­
wych. Tyra czasem robią się wstępne przy­
gotowania, które mają ułatwić powzięcie i 
zrealizowanie pożądanych uchwał. Główną 
uwagę zwrócono na organizację sił zbroj­
nych Albanii. Każdy komitet wysłał dwóch 
delegatów upoważnionych do rozdzielania 
pieniędzy i broni. Naczelnicy ruchu rozpo-1

rządzają już jednem i drugiem. Dwanaście 
komitetów otrzymało 4 miliony franków i 
14 000 karabinów. Może być, że w tem jest 
nieco przesady, ale nie ulega wątpliwości, że 
agitatorowie rozporządzają znacznemi suma­
mi otrzymanemi z nieznanego mi źródła. 
Przy takich śrdkach nie trudno będzie agi­
tatorom przywieść do skutku w krótkim cza­
sie organizację wywołanego przez nich ru­
chu. Tutejszy komitet pozyska niewątpliwie 
na swoją stronę wszjrstkie siły, którerai do­
tąd dysponowała liga albańska. Słychać, ze 
rozdzielono już pomiędzy 9000 ludzi po dwu- 
nastofrankówce jako zadatek. Wojowniczy 
Albańczyk nie łamie nigdy słowa, gdy otrzy­
mał zadatek. Tak stoją obeenie rzeczy 
Albanii."

(Generał UituihiiMim o Afganistanie).
Naw- York Herald podaje sprawozdanie 

z rozmowy, jaką reprezentant tego dzienni­
ka, James Gordon Bennett, miał z genera­
łem Kauffmannem. Telegram ten wysłany 
2 bież. m. z Taszkendu tak opiewa: „Przy­
byłem tu w poniedaiałek. Śniadałem z genera­
łem Kauffmannem. We wtorek byłem obecny 
pożegnaniu generała z czterema wysłańcami 
emira. Kauffrnann oświadczył im stanowczo, 
że car nie chce pod żadnym warunkiem ze­
zwolić na mieszanie się do spraw afgańskich. 
Po tej rozmowie odjechali wysłannicy emira 
i zjadą się z nim 15 stycznia w Mazarisze- 
riff W tym dniu jadłem obiad z Kauffman­
nem i miałem z nim o stosunkach afgańskich 
następującą rozmowę:

„Chciałbym wyjechać do Batur. Ozy nie 
byłby pan łaskaw ułatwić mi tę podróż?"

„Na nicby sic nie przydała moja po­
moc. Podczas podróży pańskiej wypadki znacz­
nie postąpiły. Emir opuścił Kabul i pozo­
stawił swego syna, ażeby z Anglią rozpoczął 
rokowania."

„A więc w takim razie skończyła się. 
wojna?"

„Nie, bo emir może następnie nie zgo­
dzić się z krokami swego syna."

„DJaczegożby miałby nie zgodzić się?"
„Ażeby rozpocząć na nowo wojnę, któ­

ra dla Anglików jest zanadto ciężką; w zi­
mie jest tam dla nich za zimno & w lecic 
za gorąco. Sukcesy Anglików równają się 
dziś zeru; zajęli oni dotychczas tylko 30 mil 
obszaru i to dzięki przekupieniu górali szcze­
pu afgańskiego, którzy przy pierwszem nie­
powodzeniu Anglików rzucą się na nich."

„Ozy sądzi pan, że Angiicy moga po­
nieść porażkę?"

„Ponieśli już kilka, ale dzienniki ich 
nie piszą nic o tem. Ja sam nie mam do­
kładnych wiadomości o tych porażkach bo 
dochodzą mnie one dopiero po upływie 14 
dni wprost z Kabulu przez generała Rasgo- 
nowa. Ostatni list emira, który masz pan 
przecl sobą, powiada n. p., że w ostatniej swo­
jej bitwie odnieśli Anglicy zwycieztwo do­
piero w drugim dniu; w pierwszym dniu b i­
twy ponieśli zupełną klęskę. O tym fakcie 
nie wspominały nic dzienniki angielskie “

„Jakże się to stało, że Anglicy' w pierw­
szym dniu zostali pobici, a w drugim dniu 
zwyciężyli ?"

„W skutek złego dowództwa; emir po­
dzielił swe wojska na małe oddziały, ażeby 
wszędzie mieć po kilkaset ludzi; nie było te­
dy nigdzie silnego korpusu. W ostatnich po-

waczek, i w tym to celu wystąpiono z pro­
jektem Theatre-ecolr.

Będzie to więc teatr, na którym wystę­
pować będą uczniowie i uczennice konserwa- 
toryum , w operach granych na innych sce­
nach przez skończonych artystów. Przedsta­
wienia te stanowić będą najzupełniej to co 
w medycynie nazywa się experientm m  ani- 
ma mli, a tą vilis anima, tym biednym przed­
miotem, na którego skórze odbywać się bę­
dą doświadczenia, ma być poczciwa publi­
czność, której w dodatku każą jeszcze za to 
płacić.

Ależ w takim razie należałoby raczej 
płacić słuchaczom , którzy byliby dość ofiar­
nymi , skazując się na te doświadczenia. Raz 
tylko byłem na popisie publicznym konser- 
watoryum i przyznam się, że drugi raz nie 
dałbym się złapać, gdyby mi nawet płacono 
20 fr. za godzinę; zdaje mi się, że niepodo­
bna wymyślee coś bardziej męczącego jak te 
popisy, gdzie, żeby usłyszyć, i to w najle­
pszym razie, jeden mniej więcej przyjemny 
głosik, trzeba wysłuchać ze dwadzieścia czę­
sto bardzo niepowabnych.

Ale koronę tego projektu stanowi gło­
śno wypowiedziane postanowienie, że każdy 
nowy artysta, brzydkiej czy pięknej p łci, któ­
ry na tej scenie da dowody rzeczywistego 
talentu, de jurę  zaraz zostanie przeniesiony 
do wielkiej albo komicznej opery, przez co 
te główne teatry będą się zawsze zaopatry­
wały w uznane już talenta.

Trzeba rzeczywiście mieć przekonanie 
o niesłychanej naiwności pub lik i, żeby nie 
przewidywać, że potrafi sobie wyrozumować 
następujący, nadzwyczaj prosty i naturalny 
■wniosek: „Ponieważ artyści wjrstępujący w 
Theatre-ćcole, skoro tylko okażą, że mają ta­

lent , mają się przenosić do wielkiej opery 
albo do sali F av a rt, po cóż ja mam płacić 
za to, żeby ich słyszyó pierwej nim się oka­
że, czy warto ich słuchać?"

Pytanie to dość sobie zadać, aby na 
nie odpowiedzieć chowając do kieszeni port­
monetkę i przechodząc bez zatrzymania się 
przed drzwiami tego teatru , na który rząd 
będzie wydawał dużo pieniędzy bez żadnej 
korzyści dla sztuki i publiczności. Ujemny 
ten stosunek zwiększyłby _ się jeszcze, gdyby 
ten projektowany teatr miał służyć także do 
próbowania nowych dzieł muzycznych; bo 
już by też nie do darowania grzechem było 
wydawać pieniądze na dekoracje i ubiory, 
a przez ostatnią resztkę wiary w rozsądek 
ludzi, którzy stoją u steru zarządu sztuk 
pięknych, nie możemy przyjąć na seryo^ po­
głoski, jakoby ci panowie proponowali, żeby 
nowe opery nadsyłane do Theatre-ecole miały 
być na tej scenie przedstawiane bez dekora­
c ji i w zwyczajnych cywilnych ubraniach.

Wyobraźmy sobie coś takiego jak 
Faust, N vm a  z Portici albo Wilhelm 7'tU 
w czarnych frakach i sukniach z ogonami i !

Niema ani atomu praktycznej myśli w 
całej tej fantazji, ale dla tego właśnie pro­
jekt ten może bardzo prawdopodobnie przyjść 
w wykonanie i po miesiącu upaść nielitoś- 
ciwie.

Jedynym rozsądnym środkiem zachęty 
i podniety w rzeczach sztuki jest otworzenie 
jak największej konkurencyi. Niech rząd wy­
znaczy odpowiednie nagrody dla dyrektorów 
prywatnych, których inicyatywa przez od­
powiedni wybór sztuk i artystów przyniesie 
rzeczywistą usługę postępowi sztuki drama­
tycznej i lirycznej. Dyrektor pobierający 
stałe wsparcie rządowe dla swojej sceny, za­

sypia spokojnie licząc na tę pomoc rządową, 
ale jak dyrektor niezawisły, zostawiony włas­
nym środkom, będzie wiedział, że dostanie 
sto albo dwakroć sto tysięcy franków, jeżeli 
rzeczywiście więcej uczyni dla sztuki niż je­
go koledzy i współzawodnicy, to nic zadrze- 
mie w rozkoszach Kapuy, ale będzie wysilał 
myśl i pracę, 'szukał i starał się znaleźć to, 
czego i jemu i publiczności potrzeba.

Trzebaby tyiko jeszcze zastrzedz w ta­
kim razie, żeby ani komisyom ani pod ko- 
misyom nie powierzono decyzyi, komu ma 
być premium przysądzone, tylko zostawiono 
to głosowi publicznemu, a tu w tem właśnie 
bieda, że dziś ze wszystkich tonów powtarza 
się na wszystkie strony, że głosowanie po­
wszechne jest jedynym i najwyższym panem 
we wszystkich kwestyach społecznych, pod 
warukieni jednakże, żeby tak głosowało, jak 
się podoba tym, którzy stoją przy sterze.

Zbliża się nareszcie tyle razy oddalany 
dzień rozpoczęcia ciągnienia ioteryi, którą 
nam wystawa zostawiła w spuściźnie. Na 
dziś—- bo jeszcze to może uleelz jakiej zmia­
n ie—wielkim tym dniem ma być 19 stycznia. 
Ta data zastąpiła nąjurzędowniej poprzednio 
zapowiedzianą datę 15 stycznia, dlatego że 
to będzie dzień niedzielny, ciekawi zatem, 
którzy niewątpliwie tłumnie zgromadzą się 
na tę wielką uroczystość, tem bardziej, że 
na początek ciągnione będą największe fanty, 
nie będą potrzebowali tracić dnia roboczego. 
Od 12 b. m. otwartą będzie wystawa fantów 
i trwać będzie do 27 t. m. z opłatą 1 fr. od 
osoby. O ile dotąd wiemy, bo tyle razy już 
zmieniły się podawane w tym względzie cyfry, 
wszystkich fantów jest około 70.000. Z tych
1.116 wielkich losów, z których najmniejszy 
przedstawia wartość 20.000 fr. a około 68.000

mniejszej wartości. Co dzień wyciągać się b ę ­
dzie 300 wielkich losów, ciągnienie zatem 
trwać będzie dni cztery. Ciągnienie mniej­
szych fantów odbywać się będzie po 600 nu­
merów dziennie, a że każdy numer wycią­
gnięty wygrywać będzie we wszystkich dwu­
nastu serjach czyli milionach, będzie więc 
co dzień 7.200 fantów rozegranych i dziewięć 
a najwięcej dziesięć dni wystarczy na zupeł­
ne ukończenie ciągnienia. Drobne fanty roz­
dzielone są na dwanaście magazynów, z któ­
rych każdy przeznaczony jest “dla jednej z 
dwunastu seryj biletów. Zwiedzając wystawę 
fantów każdy posiadacz biletu powinien by 
oglądać tylko ten magazyn, w którym znaj­
dują się fanty przeznaczone dla seryi, do ja­
kiej jego bilet należy, żeby sobie próżno nic 
robić apetytu na fanty, których wygrać w ża­
den sposób nie może. To jest radykalną wadą 
pomysłu tej niby Ioteryi, w której regulamin 
odjął losowi, trafowi czy przypadkowi, jedy- 
naście szans, zachowując mu tylko jedną, a 
jeszcze radykalniejszym błędem wykonania 
jest to, że dla braku czasu nie będzie wcale 
urzędowego drukowanego katalogu fantów i 
rozkładu ich na serye, że zatem nikt nie 
będzie bezwarunkowo pewnym, czy dostał 
fant, jaki wygrał, zwłaszcza, że doręczanie 
wygranych odbywać się będzie dopiero w 
dziesięć dni po ich wyciągnięciu. Niezado­
wolenie z tego powodu jest powszechne ale 
na to nie ma rady, bo tak postanowiła komi- 
sya Ioteryi.

_ N aturalnie, że o niezadowoleniu tych, 
co nic nie wygrają, to i mówić nie warto.

Paryż, 5 stycznia 1879.

J. Bohdan



tyczkach walczyło 16 batalionów angielskich 
przeciw 4 batalionom afgańskim a w irmem 
miejscu było 16 batalionów- 'angielskich prze­
ciw 5 batalionom afgańskim. (idybv emir po 
zwycięztwie pierwszego dnia nie był podzie- 
i swych^ sił zbrojnych, a miał pod swojemi 

rozkazami 90 batalionów, Anglicy byliby po­
nieśli okropną klęskę. Jest to nieszczęście dla. 
Afganów, że nie mają dobrej komendy. “

„W  Europie głoszą, że Afganami do­
wodzą rossyjsey oficerowie?“

p  »^yszałem o tern; lord Loftus mówił 
X ™ e»burgu , że wyczytał w Journal de 
nu J* ’ • lz acUatant przybył do Kabulu, 

powiedziałem na to, że długi czas utrzy- 
ywa em korespondencye z emirem za po­

średnictwem krajowego gońca, którego dzien- 
ka«ulski nazwał moim adjutantem.“

A°wróćmy jednak do wojny; jak wy­
gląda rzeczywista sytuacja?"

”? n^ r Pozostawił swego svna w Kabulu 
i cofnął się o 450 mil w kierunku północ- 
nym do Mazariszeriff, tuż na naszej granicy.

statni list od niego, z daty 9 grudnia, za­
powiedział, że za kilka dni wyjedzie z Kabulu. 
Przybył on do Mazariszeriff prawdopodobnie 

grudnia i napisze list do mnie. Około 15 
s ycznia znane mi będą jego zamiary, radził­
bym więc panu odłożyć swą podróż, aż bę­
dziemy mieli pewność, gdzie bawi emir. Nie 
stracisz pan nic na z w ło n *  bo o wszystkich 
zajsciach w Afganistanie możesz pan być 
należycie poinformowany przez generała Eas- 
gonowa. Rasgonow był istotnie jeńcem i mu- 
Sz§ dopiero dowiedzieć się, czy pomimo wy­
jazdu emira z Kabulu, wolno Rasgonowi po­
wrocie do domu. Afgani są bardzo ambitni 
i nie chcą mieć świadków swoich klęsk, mo­
głoby się tedy stać bardzo łatwo, że przyję­
liby ż le , a może nawet uwięziliby pana. 
Któżby mógł potem wiedzieć, kiedy pan po­
wrócisz? Wpływy europejskie nie mają tam 
znaczenia, a zwłaszcza teraz, kiedy Eossya 
oświadczyła, że nie chce mieszać się do 
niczego “.

„Poselstwo, które przybyło tutaj, ażeby 
prosić pana o pomoc, wraca dzisiaj; mógł­
bym się przyłączyć do tego poselstwa”.

„Myślałem o tern podczas narady, ale 
gdy spostrzegłem, jakie wrażenie sprawiła 
moja odpowiedź odmowna, porzuciłem tę myśl. 
W interesie dziennika pańskiego uwńżam za 
swój obowiązek odradzać panu tej podróży. 
Misya pańska na nieby się nie przydała, gdy­
byś pan niemógł korespondować ze swoim 
dziennikiem".

„A więc_ rzecz przedstawia się tak: 
Afgani są pobici, a Anglicy, chociaż zwy­
ciężyli , nie posuną się. naprzód ?“

„Tak jest; Anglicy nie chcą narażać się 
na takie klęski jak w r. 1842".

„A gdyby Afgani złamali traktat za­
warty z Jakubem Chanem, .jakie będzie roz­
wiązanie ?“

„Niema wcale żadnego rozwiązania, bo 
jeżeli emir rozpocznie wojnę na nowo, to 
wojna ta będzie dla Anglików bardzo ciężką 
i prawie niemożliwą. Anglicy nie wyniosą z 
tej nowej wojny żadnej większej korzyści od 
tej, jaką mają dzisiaj a i ta równa się zeru".

K R O I I K A
=  M a j j .  P a n  raczył uajłaskawiej 

udzielić z prywatnej Swej szkatuły pogorzelcom 
gminy Jasionki masiowej, w powiecie tumskim, 
200 zł- zapomogi.

— m ianow ania. Kapitan I klasy 
nieczynnego stanu łandwery Piotr Blomberg, 
w batalionie krakowskim, jako inwalid przenie­
siony w stan spoczynku, otrzymał przy tej spo­
sobności charakter majora ad honon-s z uwol­
nieniem od taksy; zaś kapitan 1 klasy w prze­
myskim batalionie łandwery Józef Steinbach. 
przeniesiony napowrót do czynnego stanu armii 
regularnej.

— W y d z i a ł  k r a j o w y  mianował 
koncypistami w swoim urzędzie -Jana An t o ­
n i e wi c z a  koncypienta c. k. prokuratoryi skar­
bu i Wilhelma S t a d n i c k i e g o ,  adjunkta kon­
ceptowego Wydziału krajowego. Na opróżnione 
miejsce adjunkta konceptowego powołał Wydział 
krajowy swojego asystenta konceptowego Eu­
geniusza Pi er oży ń ski  ego a na opróżnio­
ne miejsce asystenta konceptowego Kazimierza 
He mpl a .

— W i e c z o r e k  a k a d e m i c k i .  W
sobotę, dnia 18 b. m. odbędzie się w hotelu 
Żorża, w sali towarzystwa Frohsinn akademi­
cki wieczorek z tańcami Komitet uprasza wszyst­
kich tych, którzyby z powodu mylnego adresu 
zaproszenia dotychczas nie otrzymali, ażeby zgło­
sić się po nie zechcieli do kaDcelaryi komitetu 
ul akademicka 1. 3 między godz. 12— 1 w po­
łudnie i 6— 7 wieczór.

+  F e s t y n  n a  l o d ź l e »  urządzony 
wczoraj przez lwowski klub łyżwiarski, zgro­
madził bardzo licznie zwolenników tego sportu 
i wielką mnogość ciekawych. Szkoda tylko że 
mgła gęsta okryła tę kostiumową zabawę na 
lodzi#, i wyzywała do walki nawet światło 
elektryczne. Kostiumów i masek było dość dużo,
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a niektóre z nich uderzały smakiem i dowci­
pem

— M o w y  p o r z ą d e k  w czyszczeniu 
miasta, zaprowadzony od tygodnia a polegający 
w obecnej porze głównie na. szybkiem uprząta­
niu i wywożeniu śniegu, zamanifestował się już 
w samym początku tak wyraźnie, iż uważamy 
za miły obowiązek wspomnieć o tern na tem 
miejscu. Po czwartkowej i piątkowej śnieżniej 
niezwyczajny ruch wozów i łopat na ulicach 
Śródmieścia jako też na uczęszczanych liczniej 
przedmieściach, nie mógł ujść uwagi naszej, 
przyzwyczailiśmy się bowiem do widoku łok­
ciowych zasp śnieżnych, z dziwną rezygnacyą 
oczekujących zmiłowania się cieplejszych pro­
mieni słońca, jak to przecież miało miejsce nie­
dawno jeszcze, gdyż po wielkich zawiejach 
przedświątecznych Tym razem zabrano się do 
uprzątnięcia zasp bezzwłocznie tak, że komuni­
kacja nie doznała przeszkody, a już w sobotę 
przechadzać się było można po szerokich cho­
dnikach wałów Zamkowych i Hetmańskich. Spo­
dziewać się należy, M przy obeeuem prowadze­
niu odnośnych robót we własnym zarządzie 
miasta, gorliwość inżyniera, któremu je powie­
rzono, nie osłabnie i nadal.

j- „ lóaeff M ia ra o w s rk i. We Włoszech 
w willi swej pod Ankoną zmarł były 
rektor byłej Szkoły Głównej warszawskiej, 
doktor medecyny Józef Mianowski Zmarły, u- 
rodzouy w roku 1804, ukończył szkoły w Hu­
maniu, a otrzymawszy w roku 1828 na uni­
wersytecie wileńskim stopień doktora, był mia 
nowan.y adjunktem jednej z tamecznych klinik 
i wykładał fizjologię. Po zamknięciu uniwersy­
tetu wileńskiego, przeniesiony został na posadę 
adjunkta akademii medyezno - chirurgicznej w 
Petersburgu, a następnie po i dbyćiu z polece­
nia rządu podróży naukowej przybył do Wilna: 
gdzie zajmował stanowisko profesora zwyczaj­
nego fizyologii przy tamecznej akademii. W ro- 
1842 Mianowski znowu powrócił do Petersbur­
ga, gdzie zajmujma stanowisko profesora akade­
mii medyezno-cliirurgicznnej, dosłużył się w 
roku 186U emerytury i otrzymał tytuł zasłużo­
nego profesora. W roku 1862 został rektorem 
nowo otworzonej Szkoły Głównej w Warszawie, 
i na tem stanowisku pozostawał do czasu jej 
zamknięcia. Z nazwiskiem Mianowskiego wiąże 
się wspomnienie usług, jakie przyniosła króle­
stwu Szkoła Główna, która wykształciła grono 
młodzieży, dziś pożytecznie pracującej na roz­
maitych polach nauki i praktyki. Jego poczci­
wej radzie, przywiązaniu do młodzieży, której 
na drodze pracy i poczucia oho wiązko w był 
zawsze przykładem, jego taktowi, którego da­
wał c l i  łe dowody w nader trudnych i dra­
żliwych okolicznościach, — kraj zawdzięcza 
istnienie przez lat sz-ść instytucyi naukowej, 
która zostawiła po sobie tak piękne wspomnie­
nie. Gdyby tylko na tem ograniczała się zasługa 
ś. p. Mianowskiego, byłoby to już dostateez- 
nem do usprawiedliwienia szczerego żalu, jaki 
wywołała w polskicm społeczeństwie wiado­
mość o jego śmierci.

=  © f ila ry  z i m y -  W ostatnich dniaeh 
ubiegłego miesiąca na prowineyi padło wiele 
osób ofiarą mrozów i zamieci śnieżnych. W Rze- 
czyoy, w powiecie tarnobrzegskim, zamarzł w le- 
sie szeregowiec obrony krajewej; w miasteczku 
Zabłotowie na samym rynku znaleziono dnia 
23 z. m. zwłoki zamarzniętego włościanina z 
ościennej wsi; podczas zamieci z dnia 19 gru­
dnia wracający z Dukli pewien gospodarz grun­
towy zbłąkał się i znalazł grób pod tumanami 
śnieżniej: dnia 20 z. m. włościanka pewna 
wracająca z targu w Birczy zamarzła w dro­
dze ; pod Tłumaczom zginą! w polu od mrozu 
dnia 19 z. m. włościanin z Gruszki; w nocy 
na 27 grudnia włościanin z Laszek tuż pod 
dworcem kolejowym w Sądowej Wiszni; dnia 
19 grudnia znalazły śmierć w zaspach śniegu 
pod Duklą cztery osoby, dwaj gospodarze i dwie 
włościanki; tegoż samego dnia, który był fa­
talnym z powodu szalonej zamieci, zamarzło w 
powrocie z jarmarku osieckiego, w powiecie ja- 
sielkim ośm włościan; pod Tarnopolem za 
marzł dnia 18 z. m ubogi zarobnik, tegoż sa­
mego duia na polach Medyni łańcuckiej tamtej­
szy włościanin, a w końcu dnia 19 z m. wra- 
cający z jarmarku w Dukli urlopnik 2 pułku 
ułanów. Do ofiar zimy policzyć by może nale­
żało także i tych, co stracili życie przez zago- 
rzenie. Mamy do zanotowania dwa takie wy­
padki, z których jeden zdarzył się w jaworow­
skim, drugi w horodeńskim powiecie.

*** S a u a o b ^ j s l w a .  W ostatnich 
dniach ubiegłego roku zaszło na prowineyi pięć 
wypadków samobójstwa; trzy przez powieszenie, 
jedno przez poderżnięcie gardła, jedno przez 
utopienie się W dwóch wypadkach przyczyną 
rozpaczliwego czynu było pijaństwo, w jednym 
obawa przed karą, w jednym cierpienia fizyczne, 
a w jednym żal nieukojony po stracie jedynego 
dziecka.

f  U m a r l i  w ostatnich dniach: w Pa­
ryżu były minister pełnomocny Juliusz dc Saux, 
w Londynie słynna niegdyś wirtuozka, pia­
nistka nadworna królowej Wiktoryi, panna An­
derson, przeżywszy lat 92; w Turyniejjznako- 
mity geolog profesor wszechnicy Bartłomiej Ga- 
staldi; w Brood dyrektor telegrafu polowego 
w Bośnii, Prokop Urban, w skutek nadzwy­
czajnych wysileń w ciężkiej swej służbie; w 
Samoborze, w Kroacyi, kompozytor kroacki Li- 
wadicz; w Wiedniu hrabia (landgraf) Jan Egon

stycznia 1879.

zu Fiirstenberg, c. k. tajny radca i podkomo­
rzy, dziedziczny członek Izby panów, najstarszy 
brat ks. arcybiskupa ołomunieckiego, przeżywszy 
lat 77.

t  © o n  B a l d o m e r o  E s p a r t e r o ,
książę Vittoria, marszałek Hiszpanii. jeden z 
najznakomitszych współczesnych mężów stanu 
na półwyspie Pyrenejskim, o którego ciężkiej 
chorobie donieśliśmy onegdaj, dnia 9 b. m. za­
kończył życie w Madrycie. Biografia Espartery 
to jedna z kart dziejów Hiszpanii; szczegóły 
wybitniejsze z niej podamy w najbliższym nu- 1 
merze dodając tylko, że marszałek doczekał się 
sędziwego wieku, żył bowiem lat 87.

— M a g r z e  h a z a r d o w e j  przy­
chwyciła w tych dniach policja wiedeńska kilku 
panów w domu niejakiego Władysława Wol­
skiego, który się wydawał za właściciela dóbr 
z Polski i od roku przeszło mieszkał w Wie­
dniu. Przy rewizyi w mieszkaniu jego znale­
ziono karty, marki i ruletę. Policya ma jakoby 
w ręku dowody, że pewne osoby zgrały się 
u Wolskiego na 8.000, 1 200 i na 600 zł.

— S ł a w n y  w y n a l a z c a  fonografu, 
mikrofonu i mnóstwa innych przyrządów fizy­
kalnych Amerykanin Edison, jak donosi depesza 
z Nowego Jorku, niebezpiecznie zachorował,

— J e d e n  * u a j m n i e j s « y |B i  lu­
dzi w Europie, rozgłośnej sławy karzeł holen­
derski, znany pod nazwą „wielkiego admirała" 
Tom Pouee, umarł w tych dniach w Bergum.

— 3 * :e lg r z y m lc a  d o  P a l e s t y n y .  
Za przyzwoleniem księdza karffpjiła arcybiskupa 
wiedeńskiego, generalny komisaryat Ziemi świę­
tej w Wiedniu (Franziskaner Platz, Nr. 4) 
urządza, jak corocznie, pielgrzymkę do Jerozo­
limy na święta Wielkanocne, w której udział 
wziąć mogą mężczyźni wyznania katolickiego, 
duchowni lub świecy. Odjazd z Wiednia na 
Tryest naznaczony na dzień 21 marca. Piel­
grzymi udadzą się na Korfu, Smyrnę, Rodus, 
Cypr do Jaffy a ztamtąd lądem do Jerozolimy, 
gdzie w przytulisku austryackiem znajdą pomie­
szczenie. Z Jerozolimy urządzane będą wy­
cieczki do Betanii, Jerycha, nad Jordan i mo­
rze Martwe, tudzież -do Emaus i Betleemu. Z 
powrotem fd. 2.1 kwietnia) udadzą się piel­
grzymi przez Samaryę i Nazaret na górę Ta­
bor, do Tyberyady, na górę Karmel i do Kaify, 
gd/ie 30 kwietnia wsiędą na okręt, który na 
Port Said i Aleksandryę odwiezie ich do Trye- 
stu. Ochotnicy będą mogli zwiedzić Kair i Pi­
ramidy. Chcący wziąć w pielgrzymce udział 
zgłosić się mają do rzeczonego komisaryatu 
generalnego najdalej do 8 marca, a pieniądze prze­
słać tamże najpóźniej do 15 marca. Należytość za 
udział dla pielgrzymów, którzy gotowi są je­
chać na okręcie drugą klasą, wynosi 550 zł. 
w złocie, dla chcących jechać pierwszą klasą 
650 zł. w złocie, za co otrzymają już całe za­
opatrzenie i wszelkie środki do odbywania po­
dróży lądowej, oraz przewodników do wycieczek 
i t. p. Każdy z pielgrzymów d 20 marca rano 
przedstawić się ma osobiśąie w rzeczonym ko- 
misaryaeie, a poprzednio zaopatrzyć się wi­
nien w paszport, widowany przez tureckiego 
konsula w Wiedniu lub w Tryeście

— E p i d e m i a  w  R o s s y  i .  Między­
narodowa ageneya telegraficzna w Petersburgu 
rozesłała d. 6 bm. następujące szczegóły o sta­
nie panującej w gubernii astrachańskiej epide­
mii : Duia 22 grudnia (4 stycznia) dyrektor 
kancelaryi gubernatora, p. Czyezynadze w to­
warzystwie dra Nikolskiego zniósł się z zacho 
waniein wszelkich ostrożności bezpośrednio z le 
karzami i atamanera kozaków w WMlanee. O 
kazało się, że położenie mieszkańców stanicy 
było okropne. Ludność, która aż do chwili wy­
buchu zarazy liczyła 1700 głów, utraciła w 
krótkim czasie 300 w zmarłych. Umarł pop 
miejscowy z całą rodziną, wymarli lekarze i 
sześciu felczerów. Uznano jako jedyny prowa­
dzący do celu środek jak najściślejsze izolowa­
nie zapowietrzonej miejscowości, ale niestety już 
przed tem powiodło się wielu mieszkańcom Wet- 
lanki wymknąć się za kordon kwarantanowy. 
Na wypadek dalszego szerzenia się zarazy naj­
surowsze środki kwarantanowe mają być w ca­
łej gubernii zaprowadzone. Aby tem łatwiej 
cel ten osiągnąć zażsidał gnberH K I ażeby 
wszystkie stanice kozackie oddane mu zostały 
pod bezpośredni zarząd. — Najnowsze depesze 
z Petersburga opiewają: Na zelnik ministerstwa 
spraw wewnętrznych, minister stanu Mazow. 
ogłosił oświadczenie, nazywające telegram Go- 
tosu o wybuchu zarazy w Carycyuie, w guber­
nii saratowskiej, prostem zmyśleniem. Minister 
nadmienia dalej o zarządzonych celem zapobie­
żenia dalszemu szerzeniu się zarazy energicznych 
środkach, oznajmia, że nie ma do przesadnych 
obaw powodu i upomina redakcje dzienników, 
ażeby odnośne doniesienia przyjmowały z wszel 
ką przezornością, ogłaszanie bowiem zmyślonych 
faktów mogłoby mieć najsmutniejsze następstwa.
I dziennik urzędowy w ślad za powyższem o- 
świadczeniem, zaprzeczył stanowczo alarmują­
cemu telegramowi Gołosit o tak straszliwem 
srożeniu się zarazy w Carycyuie, „że Indzie mrą 
.jakmuchy." W nadzwyczajnym dodatku dziennik 
urzędowy ogłosił telegram doktora Krassowskie­
go donoszący, że w Astrachanie, które to mia­
sto jest punktem wyjścia (?) epidemii, d 28 
grudnia (10 stycznia) umarły dwie osoby na 
tyfoidalne zapalenie, a we wsi Starzyey, której 
ludność według Gołosu, ma być zdziesiątko­
waną, zdarzył się tylko jeden wypadek śmierci.

— P ó ź n e j  s t a r o ś c i  doczekał się 
zmarły w tych dniach w Bydgoszczy były żoł­
nierz pruski Bagniewski Przeżył lat 117. Po­
zostawił żonę liczącą lat 80.

— P o w ó d ź  w  P a r y ż u  trwała je­
szcze d. 8 bm. Stan wody w Sekwanie wyno­
sił 4'5 metrów nad normalny. Nietylko żegluga 
była zawieszoną, ale stanęły fabryki nad Sek­
waną położone w Auteuil i Bercy. I Loara 
wzbierała coraz gwałtowniej.

— L i c z b a  k a r t  w i z y t o w y c h ,  
które oddano na pocztach francuskich z okazyi 
gratulaoyj noworocznych, w y n o s i ł a  80 milionów.

N ofatki literacko-artystyczne.

(n) E l i z a  K r a s u o h o r s k a .  Język
czeski może się poszczycić pięknem tłómaeze- 
niem Fana Tadeusza Mickiewicza. Obok uzna­
nego za dobry przekładu kilku ustępów tej 
wielkiej epopei nowożytnej późniejszego mini­
stra p. Józefa Jireczka. który w ostatnich la­
tach w inną stronę zwrócił swoją czynność, za­
sługują na odszczególnienie przekłady częściowe 
Pana 'Tadeusza, umieszczone temi laty w cza­
sopismach czeskich panny Jindriszki Pechównej 
znanej powszechnie pod przybranem imieniem 
Eliszki Krasnohorskiej. Ponieważ utalentowana 
tłómaczka naszej narodowej epopei należy do 
rzędu najwybitniejszych poetek nad Wełtawą, 
przywiedziemy tu kilka szczegółów z ją życia 
według Bor żywo ja  Krasnchorska urodziła się 
1847 r. w Pradze czeskiej. Ojciec, który j«j w 
niemowlęctwie odumarł, był z powołania prze­
mysłowcem, ale zamiłowanym w sztukach pię­
knych, matka oddawała się w wolnych chwi­
lach poezyi, malarstwu i muzyce. Te skłonności 
rodzicielskie przeszły w spadku na dzieci. Je­
den z braci Eliszki oddał się muzyce, drugi 
sztukom plastycznym, a ona wcześnie poezyi. 
W domu, gdzie starsi bracia otaczali się towa­
rzystwem artystów i miłośników sztuki, gdzie 
prace artystyczne były powszednim chlebem, 
przechodziła przyszła poetka swoją szkołę, bo 
w instytucie prywatnym, do którego ją oddano, 
nie mogła nawet usłyszyć ojczystej mowy. 
Pierwsze jej utwory były odpowiedzią na skar­
gi znajomych muzyków, iż nie mają textu do 
kuinpozycyj; z tego źródła wypłynęły libretta 
do Ledi, lluhiczki a w roku bieżącym Tajem- 
stvt. Poezye oryginalne Krasnohorskiej, ku 
którym się zwróciła za natchnieniem niepospo­
litej powieściopisarki Karoliny 8vietli zebrane 
są w kilku tomach p. n. Z  M a j i żtti, Ze i>tu- 
maoy i Pieoec mlnosti. Przed dwoma laty 
stanęła poetka na czele peryodycznego pisma 
dla niewiast p. t. Zenskę Listy, około którego 
gromadzi znaczny zastęp literacki.

Z Izby sądowej.

(Losowanie sędziów przysięgłych).

( fSf Na pierwszą kadencję roków przysię­
głych w lwowskim sądzie kryminalnym, która 
rozpocznie się d. 3 lutego, odbyło się wczoraj 
losowanie sędziów przysięgłych pod przewo­
dnictwem wiceprezydenta sądu krajowego, p. 
P i ą t k o w s k i e g o :  radców pp. : Dr d a  ck i e- 
go  i B u s z a k a ,  zastępcy prokuratora p. 
H e n z l a  i zastępcy Izby adwokatów dr. Hor -  
w a ta.

Jako g ł ó w n i  p r z y s i ę g l i  zostali 
wylosowani pp. : dr. Popławski Ludwik, adwo­
kat ; Widacki Kasper, właściciel domu ; Louis 
Franciszek, kominiarz ; Leitner Adolf. wł. do­
mu ; Posament Henoch Abisz, wł. domu ; Szy­
manowski Al ksander, wł. dóbr Spasowa ; Żar­
ski Włodzimierz, emerytowany porucznik w Ku­
lawej : Kochanowski Andrzej, dzierżawca apteki: 
Kintzi Jan, wł. gospodarstwa w Kiernicy ; Li­
nia Łazarz Józef wł. domu ; Pawłowski Kazi­
mierz, wł. dóbr Zdeszowa; Kożyrski Jan, pie­
karz ; Weissmann Edward, wł. dóbr Zawido- 
wice; Wiśniewski Wawrzyniec, wł. domu; Ka­
szowski Zygmunt, wł. domu ; Lazarus Maury­
cy, 1 dyrektor gal. banku hipotecznego ; Anger- 
niaun Maksymilian, budowniczy ; Osmólski Wła­
dysław. wł. dóbr. Góry; Szeliski Aleksander, 
handlarz machin rolniczych ; Woźniak Cyryl, 
wł. domu;  Kluczenko Konstanty, likwidator gal. 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego; Grott 
Alojzy, wł. handlu w Sokalu; Werner Arnold, 
kupiec; H/iurich Józef, wł. domu; Demeter 
Jan, szynkarz ; Filip Aron, wł. domu; dr. Giins- 
berg Rudolf, profesor szkoły politechnicznej; 
Kreiner Emanuel, wł dóbr Berdyki ad Gliń- 
sko : Losch Febus. urzędnik filii zakładu kre­
dytowego dla handlu i przemysłu; Okornicki 
Tadeusz, kupiec; Żarski Kazimierz, wł. dóbr 
Kulawa; Nadwodzki Alfons, kupiec ; Meller Sa­
lamon Esriel, wł. domu; dr. Zmurko Wawrzy­
niec, profesor uniwersytetu ; dr. Mironowicz 
Eugeniusz, lekarz; Daszkiewicz Julian, piekarz.

Jako z a s t ę p c y  p r z y s i ę g ł y c h  zo­
stali wylosowani pp: Aleksandrowicz Józef, wł. 
domu : dr. Marczyński Emil lekarz,; dr. Burzyń­
ski Julian, kandydat adwokacki; dr. Gajewski 
Ksawery, adwokat; dr. Dębicki Klemens, le­
karz; dr. Rittocr Edward, profesor uniwersy­
tetu: Grabiński Franciszek, urzędnik filii za­



kładu kredytowego dla handlu i przemysłu; 
Margosches Łukasz, wł. domu; Mozer Franci­
szek, krawiec.

XI. W yk a z składek
na rannych kołnierzy armii okupacyjnej.

Za pośrednictwem c. k. Prezydyum Na­
miestnictwa: na ręce c. k. starosty w Brodach: 
komitet dam ze składki w Oezaczu 19 zł. 20 
et., obszar dworski w Strzemilczu 5 zł., gminy: 
Trościaniec 8 zł. 3 et., Markopol 3 zł., Czy- 
stopady 2 zł., Batków 2 zł., Hołoskowice 5 
zł., Strzemilcze 2 zł., Boratyn 2 zł.; na ręce
c. k. starosty w Chrzanowie: pp. Jan Sałasz 
3 z ł , Józef Balicki 2 zł., urzędnicy c. k. u- 
rzędu podatkowego w Chrzanowie 3 zł. 50 ot., 
zbór izraelicki w Chrzanowie 25 zł., Karol 
Czeczotka 5 zł., ks. przeor 00. Karmelitów z 
Czerny 15 zł., Kamila Sparysz 10 zł., Marya 
Benda 7 zł., urzędnicy kopalni węgla w Ja- 
worzniu 3 zł. 60 et., Rosa Lówenfeld 100 zł., 
proboszcz i parafianie Chrzanowa 20 zł., gminy: 
Rudno 82 ct., Nawojowa góra 15 zł., pleban 
i parafianie z Kościółka 6 zł., z Rudawy 24 
zł. 27 ct., z Paczołtowic 4 zł., z drobniejszych 
datków 4 zł. 50 ct.; urzędnicy c. k. powiato­
wej dyrekcyi skarbu w Przemyślu : p. Maciej 
Ramach 3 zł., ze skłfidki 32 zł. 10 ct., ra­
zem 366 zł. 75 ct.

Za pośrednictwem redakcyi „Gazety Lwow­
skiej": pp. urzędnicy kolei Arcyksięcia Albrech­
ta we Lwowie ze składki 21 zł. 15 ct.

Za pośrednictwem c. k. starostwa w Brze­
sku: pp. Leopold Szumski 20 zł. 90 et . Ksa­
wera Tomkiewicz 1 zł., gmina Borzęcin 4 zł.; 
razem 25 zł. 90 ct.

Za pośrednictwem c. k. starostwa w Gor­
licach gminy Lipinki 3 zł. 68 c t , Rozem- 
bark 2 zł. 21 ct., Zagórzany 2 zł. 50 ct.; ra­
zem 8 zł. 57 ct.

Za pośrednictwem c. k. starostwa w Kra­
kowie : urząd parafialny w Mogile ze składki 
duchowieństwa i gmin Mogiła, Czyżyny i Łęg 
15 zł. 50 ct.

Za pośrednictwem c. k. starostwa w Rop­
czycach : gminy Wola wielka 2 zł., Bore.czek 
58 ct., Wiszirowa 2 zł.; razem 4 zł. 58 ct.

Za pośrednictwem c. k. starostwa w Wa­
dowicach: gminy: Marcówka 2 zł. 78 ct., Ni- 
dek 5 zł., Dąbrówka 2 zł., parafianie z Prze­
ciszowa 8 zł.; razem 17 zł. 73 ct.

Za pośrednictwem c. k. starostwa w Z o- 
czowie: p. p. Henryk hr. Łuczyński 25 *f., 
Marya Wojna 20 zł., Ferdynand Kriegshaber 
25 zł., Karol Poten 10 zł., Artur Kriegshaber 
25 zł., Schneider 8 zł. 41 ct., ks. Iwanowicz 
ze składki parafian 2 zł. 30 ct., ks. Korczyń­
ski od siebie i parafian 5 zł., ks. Lewicki ze 
składki parafian 7 zł. 86 c t , ks. Korczyński 
od siebie i parafian z Sassowa 3 zł. 10 ct., 
ks. Andykowicz ze składki podczas nabożeńswa 
5 zł., gminy : Firlejówka 10 zł., Nowosiółki 6 
zł. 2 ct., Neterpińce 2 zł. 30 c.t., Urłów 5 zł. 
Nestorowce 7 zł., Trędowacz 3 zł. 50 ct., Kro- 
piwna 53 ct. i szarpie, Jezierzanka 1 zł. 30 
ct. i szarpie, Mszana i Żukowce 1 zł. 30 ct, 
i bieliznę, Ryków 5 zł., Uciszków 70 ct. i bie­
liznę tudzież szarpie i bieliznę: pp. Dobro­
wolska, Rajowska, ks. Miź, Schneider, gminy 
Gołogóry, Kondratów, Gołogórki Żuków, Cze- 
remosznia, Majdan gołogórski, Trościaniec ma­
ły, Bieniów, Nuszcze, Podhajczyki, Werhobuż, 
Bełżec, Kaborowee, Cecowa, Urłów i Chrabużna; 
razem 183 zł. 31 ct.

Za pośrednictwem e. k. starostwa w Żół­
kwi: gmina Kulików 2 zł. 4 ct.

Ogółem wpłynęło dotychczas 645 zł 
53 ct., a wraz z sumami poprzednich dzie­
sięciu wykazów łącznie 44.200 zł. 43 ct., 6# ,  
71 rubli, 7 talarów, 5 cwancygierów, 1 zł. 
srebrem, 1 półimperyał, 15 franków w złocie, 
40 feników, 5 marek, 5 sztuk obligacyj renty 
państwowej po 100 zł., 1 obligacya długu pań­
stwa na 100 zł., złoty pierścionek i los stani­
sławowskiej loteryi fantowej.

GOSPODARSTWO I HANDl iL
O  Rncb na kolejach galicyj­

skich był w ubiegłym tygodniu (od 28 
grudnia do 4 stycznia) cokolwiek znaczniejszy. 
Usposobienie w handlu lepsze, miamwici ■ 
kupowano w Galicji w ostatniem tygodniu 
dobrą pszenicę. C e n y  zboża i produktów 
były ‘ w ubiegłym tygodniu następujące: 
płacono za 100 kilogramów pszenicy 6'50 zł. 
do 8 25 zł., żyta 4 50  zł. do 5 50 zł., 
jęczmienia 4 zł. do 5-75 zł., owsa 4 20 zł. 
do 5-10 zł. kukurudzy 4 zl. do 5 75 zł., 
grochu kuchennego 5 zł. do 8'75 zł. gro­
chu pastewnego 4-50 zł. dc 550  zł., fasoli 
5 zł. do 7 zł., wyki 3 80 zł., do 4-25 
zł. koniczyny 20 zł. do 45 zł. anyżu 
płaskiego 30 zł. do 40 zł., kminku 30 zł. 
do 33 zł., rzepaku zimowego 8 5 0  zl. 
do 1150 zł., rzepaku letniego 9'50 zł. 
do 10 50 zł. lnianki 8 75 zł. do 9 50 zł., 
nasienia lnianego 10 zł. do 10 25 zł., 
nasienia konopnego 8 zł., do 8-40 z ł , 
za 10.000 litrostopoi spirytusu gotowego

płacono 26-75 zł. do 27 zł. w. a. —
Ruch towarowy na kolei K a r o l a  L u ­
d w i k a  wynosił w ubiegłym tygodniu 
włącznie z transportem przewozowym ogó­
łem około 14,015.200 kilogramów i 3 244 
sztuk bydła. Na tę cyfrę transportu sk ła­
dały się: zboża różnego rodzaju około
4.208.209, mąki i wyrobów raąeznyeh około 
430.800, nasion olejnych &»Mb 307.800. 
drzewa budulcowego i opałowego około 
45.300, nafty i wosku ziemnego około 
55 000 spirytusu około 46.700 , jaj około 
186.000 i węgli kamiennych ekoło 528100 
kilogramów, na resztę, złożyły się różne to ­
wary , tudzież około 3261 sztuk wołów, 
2.579 sztuk nierogacizny i 34 sztuk kun :.— 
Ruch towarowy na kolei A r c y k s i ę c i a  
A l b r e c h t a  wynosił w ubiegłym tygo­
dniu włącznie z transportom przewozowym 
i z dowiezionemi przez inne koleje towara­
mi ogółem 2 052.031 kilogramowi 120 sztuk 
bydła. Transporty składały się: ze zboża 
różnego rodzaju 53.640, maki i wyrobów 
mączuych pL555, drzewa budulcowego i 
opałowego 1,024.300, nafty i wosku zie­
mnego 5 327, spirytusu 3.270, jaj 480 i 
53.564 kilogramów, na reszte złożyły się 
różne towary, tudzież 45 sztuk wołów, 70 
sztuk nierogacizny i 5 sztuk koni.

OSTATNIA  POCZTA
Czytamy w Ocsterreich. Correspondenz: 

„Ostatniem: czasy mówiły dzienniki o zebra­
niu się r a d y  m a r s z a ł k ó w  w Wiedniu
i o powołaniu do niej generała komendanta 
Pragi ftnp. br. Filipowicza. Wobec tego do­
niesienia możemy oświadczyć, że jak to za­
wsze działo się po wojennych akeyacb,
i dziś także po dokonanem wojskowem za­
jęciu Bośnii i Hercegowiny*! po prostu ba­
dane i oceniane będą nabyte doświadczenia 
wojskowe. W tym celu zbierz" się pod prę­
ży dencyą Jego Ges. Wysokości Najdostoj­
niejszego Marszałka A r c y k s i ę c i a  A l ­
b r e c h t a  komisya, do której przeznaczeni 
zostali jako stali członkowie : szef sekcyjny
fmp. br. V" I a s i t s jako zastępca ministra 
wojny, szef generalnego sztabu fmp. br.
S c h ó n f e 1 d , fmp. br. Józef F i l i p o- 
wicz, fmp. br. B i e n e r t h  i fmp de T e- 
g e 1 1 h o f. Zadaniem tej komisji będzie 
zbadać poczynione spostrzeżenia i w e cl ł'4g 
nich oznaczyć, któro z uczynionych do­
świadczeń mają wagę na wszystkie wypUpAi 
wojenne, a które z nich mogą mieć zuuoee- 
nie tvlko na specjalnych widowniach woj­
ny. podobnych do widowni okupacyjnej. Po 
takiem rozklasyfikowaniu prace komisyj do­
starczą ministerstvYu wojny wskazówek do 
uzupełnienia w miarę potrzeby przepisów 
służbowych taktycznych, iiftrukcyj mobili­
zacyjnych i t p. Ministerstwo wojny zwo­
łało komisyę na dzień 13go b m.

S e j m  k r o a c k i  na wniosek br 
Zmaica u Ml wal ił, że w razie, gdyby sejm 
nie obradował w czasie^ obchodu s r e b  r n o 
g o  w e s e l a  N a j j a ś n. P a ń s t w  a, pre­
zydent zostaje upoważniony złożyć najuni- 
źeńsze gratulacje u stóp tronu.

Komisya pragskiej Rady m iejskiej, 
ustanowiona dla uczczenia uroczystości 
s r e b r n e g o  w e s e l a  N a j j a ś n. P a li­
stwa uchwaliła, że osobna deputacya Rady 
miejskiej uda się do dworu cesarskiego 
z gratulacyami. Nadto 24go kwietnia jako 
w dniu srebrnego wesela urządzone zostaną 
w Pradze nadzwyczajne uroczystości Pada 
miejska zgodziła się na ten program.

Pańslawistyczna prasa rossyjska oddaje 
się ciągle szlachetnemu sportowi podburzania 
opiniii publicznej przeciw Austryi. Wychodzi 
ona przy tem z przypuszczenia, że monar­
chia austryacko-węgierska dzięki zręcznej po­
lityce lir. Andrassego odniosła ze zwycięstw 
rossyjskicb największe korzyści. Tak piszą 
Fet. Wiedom . : „Najbliższym rezultatem ostat­
niej wojny rossyjsko-turcckiej w Europie było 
w z m o c n i e n i e  A u s t r y i .  Oprócz tak znacz­
nego nabytku terrytoryalnego. jaki przedsta­
wia aneksya Bośnii i Hercegowiny, zyskała 
Austrya nadto wpływ na kraje słowiańskie 
półwyspu bałkańskiego a głos jej będzie o d ­
tąd słuchany nawet przy rozstrzyganiu takich 
spraw, przy których przedtem wcale głosu 
zabierać nie mogła. Co więcej, Austrya w 
sprawie słowiańskiej znajduje teraz stałe po­
parcie Niemiec. Daremnie usiłują niektórzy 
spotęgowane w ten sposób znaczenie austry- 
aekiego wpływu osłabić przez wskazanie na 
rosnący deficyt finansów austryackich. Każde­
mu wiadomo, żo Austrya jest jednym z naj­
bogatszych krajów w Europie, że dobrobyt 
jej ludów jest większym niż w państwach 
sąsiednich i że w innein państwie wśród po­
dobnych okoliczności nie wahanoby się ani 
chwili nałożyć nowych podatków".

Bismarckowski projekt u s t a w y  k a r ­
n e j  d l a  p a r l a m e n t u  znajduje w całej 
prasie europejskiej jednomyślni® polepienie 
Daily JSews piszą: Ks. B i s m a r c k  pragnie 
zniżyć parlament niemiecki do poziomu pai- 
lamentu tureckiego, albo egipskiego. W naj­
bardziej służiUnzych chwilach drugiego ce­
sarstwa we F ran c ji nieśmiałby najpoddań- 
szy minister zaprojektować takiej ustawy. 
Największa potęga Francyi w tem spoczywa, 
że gdy Niemcy spadły politycznie tak nisko, 
Franeya oswobodziła się z niewoli politycz­
nej. Inne dzienniki angielf&jfa wyrażają się 
w podobny sposób. Jutro podamy głosy or­
ganów głównych stronnictw niemieckich o 
tym najświeższym płodzie ustawodawczej mu­
zy ks. kanclerza.

Ayence ntsse oświadcza, że przedwezes- 
nem jest doniesienie jednego z dzienników 
wiedeńskich o p o d p i s a n i u  t r a k t a t u  po­
k o j u  m i ę d z y  R o s s y ą  a T u r c y ą .  Ro­
kowania to c «  się wprawdzie w sposób zado­
walający i zapewne wkrótce będą ukończone, 
ale jeszcze dotąd nie skończyły się. Pismo 
to mówi dalej: „Dzienniki pospieszyły się 
zanadto ogłaszając mianowanie R u s t e m a  
baszy gubernatorem Rumelii wschodniej, ja ­
ko stanowcze. Wprawdzie Rustem posiada 
wszystkie warunki wymagane traktatem ber­
lińskim, tak, iż Porta przedstawiła mocar­
stwom nominację jego do zatwierdzenia; 
gdy jednak Rustem liaszajest k a t o l i k i e m ,  

i przeto mianowanie jego jest zawieszone." A 
więc katolicyzm nietylko w Rossyi lecz tak­
że w Rumelii wschodniej ma być przeszko­
dą w piastowaniu wysokich urzędów! Go 
więcej;— gdy mahometańska Turcya nie upa­
truje w wyznaniu katolickiem Rustema żadnej 
trudności, podnosi ja w sposób jawny „chrze- 
ściańska’1 Rossya!

Tagblatt umieszcza w formie korespon­
dencji z Petersburga p e t y c j ę ,  k i l k u  
z i o m s t w  r o s s y j k i c h  do c a r a  z prośbą
0 bezzwłoczne zaprowadzenie k o n s t y t u -  
cy i. Inicjatywa miała wyjść od ziemstwa 
gubernii charkowskiej, a autorem petycji ma 
być p. Gordiejenko, były profesor uniwersy­
tetu, obecnie członek ziemstwa charkowskie­
go. Dziennikom rossyjskim wzbroniono ogło­
szenia tego eiekawmjo dokumentu, którego 
ostatni ustęp, streszczający całą prośbę tak 
opiewa: „Najjaśniejszy Panie! Użycz wierne­
mu tw emu narodowi prawa stanowienia o 
3fPn«fe'my(u.Bf9!j mu łaskawie to. co dałeś 
B u ł g a r o m!  Obaczysz wtedy; jak potężną, 
jak kwitnącą, jak bogatą stanie się Rossya. 
Bóg udzielił narodowi naszemu wszystkiego, 
.co tylko dać mógł, jednego tylko odmówił 
nam i o to właśnie prosimy Ciebie: daj nam 
libpralniojsze ustawodawstwo, oswobodź nas 
od więzów krępujących nasze obywatelskie
1 ludzkie prawa! A jeżeli. Najjaśniejszy Panie, 
uwzględnisz nasad prośbę i uczynisz zadość 
życzeniom naszym, w tafy będziom mieli cłffc 
i moc podania rządowi ręki, aby ąry-tępić 
partyą przewrotu i wyratować ojczyznę z nie­
bezpieczeństwa socjalizmu". ,

Petycyę tę podpisało około 300 człon­
ków rozmaitych ziemstw rossyjskich.

O k a n d y d a t u r z e  ks. B a t t e n b e r -  
g a  do tronu bułgarskiego piszą z Rupczu- 
bn do Poht. Corrcsp.: Wiadomo, że cesarz 
A’eksander życzy sobie, aby na tronie buł­
garskim zasiadł książę Battenberg. Ale kan­
dydat ten zdaje się nie podobać niektórym 
koteryom bułgarskim z kilku powodów. Naj­
przód" jest on synem księcia Aleksandra he­
skiego a wiec Niemca, wiadomo zaś, że Niem­
cy nie cieszą się szcragólnemi sympatyami 
w kołach panslawistycznyeh wielkiego pań­
stwa bułgarskiego. Nadto opowiadają sobie 
w tych kołach, że program rządowy księcia 
Battenberga będzie polegał na ścislem wy­
konaniu międzynarodowych zobowiązań, wy­
pływających dla Bułgarów z traktatu berliń­
skiego. Wszystkie te okoliczności czynią kan­
dydata dworu petersburgskiego w oczach 
panslawistyezno-bułgarskich agitatorów nie­
możliwym. To też agitatorowie ci zdecydo­
wani walczyć przeciw jego kandydaturze 
wszelkiemi środkami, argumentują to swoje 
postanowienie w ten sposób wobec Bułga­
rów : „Mocarstwa postanowiły, aby żaden 
członek panujących w Europie domów nić 
był wybrany na księcia bułgarskiego; uchwale 
tej musicie* uczynić zadość, zresztą macie zu­
pełną swfboclę wyboru. Wybierzcie prze­
to jednego % braci Rossyan troskliwych 
o wasze dobro." Ludność bułgarska zaw­
sze wie® jeszcze myśli o wyborze księcia 
Dundukowa. Z agitaeyą tą stoi niewątpliwie 
w związku rozporządzenie, aby zgromadzenie 
notablów obradowało najprzód nad statutem 
organicznym a dopiero na drugiej sesyi przy­
stąpiło do wyboru księcia. Rozporządzenie to 
nie przypadło wcale do smaku opinii publi­
cznej w kraju. Koła petprsburgskie, któroby 
niocheiały widzieć poddanego rosyjskiego na 
tronie bułgarskim, spodziewają się, że uda 
im się przez odroczenie wyboru wywołać 
zmianę w zapatrywaniach ludności bułgar­

skiej. Czy nadzieja ta się ziści, to dopiero 
czas okaże. Doświadczenie lat ostatnich uczy 
bowiem, że walka „słowiufiśkiego bazaru" 
w Moskwie z pałacem zimowym nie zawsze 
wychodzi na korzyść tego ostatniego.

W chwili, kiedy to piszemy, A n g l i ­
c y  są już zapewne panami K a n d a h a r n .  
Kolumna maszerująca na Kandahar pod do­
wództwem gen. S t e w a r t a ,  stoczyła 6go 
b. m. z jazdą afgańską zwycięzką walkę. 
Afganie stracili 24 ludzi w zabitych i 20 
dział; 1.200 jeźdźców afgańskich poddało się 
Anglikom. Afzal chan rozpuścił swoje woj­
sko i opuścił Kandahar. a gros wojsk an­
gielskich było 8go b. m. oddalone tylko 
o jeden dzień drogi od Kandaharu. Wczoraj 
otrzymaliśmy następujący dałszy telegram : 
„Urzędowe doniesienia stwierdzają ucioczkę 
gubernatora Kandaharu w kierunku LTeratu. 
Wieegubernator oświadczył gotowość pod­
dania się. Wojska angielskie miały 1 l b. m. 
wkroczyć do Kandaharu."

Mniej pomyślne wiadomości nadeszły 
od kolumny k u r u m s k i e j. Gem Roberts 
wskutek groźnych ruchów na tyłach wojsk 
swoich, musiał wrócić się do Kunim i skon­
centrować rozprószone swe siły.

m m m m  lwowskiej
I P e t e r s b i i r g ,  13 stycznia. Z 

T eheranu  nadesz ła  tu w iadom ość, że 
em ir S z y r  A l i  zwołał przed sw ym  
wyjazdom z K abulu  durbar (rodzaj 
sejmu), i oświadczył zgrom adzonym , 
że postanow ił w razie konieczności 
uznać  z w i e r z c h n i c t w o  c a r a r o s -  
s y j s k i e g o  i poddać m u swe wojska 
pod rozkazy. A dju tan t carski wyjechał 
na powitanie em ira  do O renburga . 
W  Sam arkandzie  i Taszkencie ludność 
przygotow uje em irow i w span ia łe  p rzy ­
jęcie.

I S r u k s e l a ,  13 stycznia. ('T e l.p r .) 
W edług  tutejszych informacyj m arsz a ­
łek M a c - M a h o n  grozi podaniem się 
do d y m i s y i ,  na  wypadek, gdyby g a ­
binet Dufaure  został we wtorek przez 
Izbę obalony.

Ł o i t d j a i ,  13 stycznia. Naj­
większe m u z e u m S z e k s p i r  o w-
s k i e  (onejm ujące najstarsze w ydan ia  
dzieł wielkiego poety, jego portre ty , 
kom entarze, pam iątkow e przedm ioty i 
t. d .) w B i r  rn i n g  h a m i e padło p a- 
s t w ą  p ł o m i e n i .

Korpus S t e w a r t a  zajął K a n ­
dahar.

M o s i s t a r a t y M o p o l ,  13 stycz­
nia. S a v f e t  b a s z a  w ręczy  m arsz a ł­
kowi M a c - M a h o n  wielką wstege 
o rderu  Medzidje w bry lan tach  w raz  z 
odręcznem  pismem sułtana , w yrażają !  
jącem  serdeczne sym patye  dla narodu  
francuskiego.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W ie d e ń ,  11 stycznia 1879, godz. 2 

min. 20. Losy kredytowe 161.—. Węg. akcyo- 
kredyt. 220-— . Akcye anglo-austr. 99'75, 
Akcye banku Union 68-—, Akcye kolei Ka­
rola Ludwika 231*—, Akcye kolei północm j 
208'75, Akcye kol^południowej 67-50 Akc\ e 
kolei Alfo!d 118-50, Akcye kolei Elżbiety 
160-— , Akcye kolei Lwow-Czerniow. 124-50, 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 116 50, 
Akcye kolei Rudolfa 118'— , Akcye kolei Al­
brechta — , Węg. oblig. państw, w złocie 
65-80, Galie, oblig. indemn. 84-75, Losy 
z r. 1864 14F75. Akcye kolei siedmiogrodz­
kiej 109-—, Akcye banku obrotowego 105-50 
Losy tureckie 20-30, Akcye kolei węg.-galie. 
—■—, Akcye kolei państwowej 250*50, Ak­
cye banku związkowego 108'—, Rubel papie­
rowy l-1 5 ‘/4, Wiedeńskie losy 90.75 Wę­
gierskie losy 80’50, Mark. niemiecki 57'57, 
Węgierska renta 84'50. Usposobienie spo­
kojne.

W i e d e ń ,  dnia 13 stycznia, godzina 
10 minut .40 Akcye kredytowe 222.50, An- 
glo-Austr. 98-50. Bhionsbank — •—, Kolej 
Karola Ludwika 230-—, południowa — •—, 
Rubel papierowy 115, Gal. listy zastawne 
— •— , Gal. listy indemnizacyjne — ■—, Mark 
niem. —'— Gal. bank rustykalny — •—, Lo­
sy z r. 1860 —•— , Napoleonsdor 9"35. 
Usposobienie słabe.

Odpowiedzialny redaktor Władysław Łoziński.
!Jo dzisiejszego nmueru doiąeza  

siq „Przewodnik uaiikowy i literacki** 
za styczeń dla prenumeratorów cała  
i póilrecznycli.



W yka* osób zm arłych
w czasie od 21 do 30 listopada 1878.
Epstein Samuel, dziecię kupca, 1. l l/3, na 

dławiec. — Turkiewicz Mary a, córka zaiobni- 
ka, 1. 4, na chorobę Brigtha. — Fichtel Małgo­
rzata, córka kowala, 1. 4, na zapalenie błon 
mózgowych. —  Slimakowski Jan, kanonik rek­
tor gr. kat. scminarynm, 1 73, na zapalenie
obrzusznej — Fangor Marya, córka urzędnika 
sądu wyższego, 1. 25, na suchoty. — Rybka 
Ewa, zarobnica, 1. 50, na gruźlicę płuc. — 
Szpiler Szaja, pośrednik. 1. 72, na obrzyk. — 
Bentkowska Cecylia, akuszerka, 1. 47, na raka. 
— Baran Petrowska, z domu ubogich, 1. 82, 
na nwiąd schyłkowy. — Tom-zykowski Józef, 
inżynier” asystent kolejowy, 1, 26, na suchoty 
pjuc_ —  Starostka Michał, krawiec, 1. 62, na 
suchoty płuc. — Zemler Wiktorya, dziecię wdo- 
wej po cieśli, 1. 8, na płonnicę. — Sałuczak 
Jan, kucharz, 1. 50, na snchoty. — Żerdziński 
Michał, urzędnik towarzystwa kredytowego 1. 
56, na słabość Brigtha. — Barach Beri. komi­
sant, 1. 69, na zanik schyłkowy. — Weber 
Franciszek, c. kr. kapitan w pensyi, 1. 47, na
SUChotY. ---- AlharU m„—

Zatwardnieki Bazyli, prywatny nauczyciel, 1. 80, 
na zanik schyłkowy. — Deńk Teodor, dozorca 
magazynu kolei, 1. 51, na marzkość wątroby. 
— Rodeeki Michał, ksiądz katecheta gimnazyal- 

] ny, 1. 53, na suchoty płuc. — Stehlik Julian, 
| student, 1. 23, wyniszczenie. — Reichel Józef, 

prywatny oficjalista, 1. 65, na udar mózgu. — 
Turczyn Jędrzej, zarobnik, 1. 33, na ranę czasz- 

I ki urazową. — Pajgert Celina, wdowa po pry- 
5 watyzująeym, 1. 46, na gruźlicę płuc. — Woj- 
■ nar Jan, syn sekretarza Magistratu, 1. 6/ia . na 
' zapalenie płuc. — Rudner Barbara, żona kon­

duktora kolei, 1. 36, na suchoty. Strzelbicka 
i Zolla córka sekretarza Magistratu, 1. 8/ls , na
{ „ i . . .  /ui  i _________ __ l  __odrę. — Chmiel-wska Katarzynę, właścicicielka 

realności, 1. 85, na uwiąd starczy. —• Fandy 
Julian, syn Drobnicy, 1. 15, na chorobę Brigtha 
— Łegin Aleksander, syn furmana, 1. 3, na 
płonnicę.

Lwów dnia 2 Grudnia 1878.

Hotel Europejski.
P. B. Rodziewicz z Wołynia.

Hetel La za ru sa .
Pp. F. Brandstadter z Olszanik. H. Lenz ze 

Stanisławowa. J. Garber ze Stanisławowa. L. 
S hwarz z Przemyśla. J. Felsen z Drohobycza. 
A. Wittlin z Kamionki.

Hotei Langa.

Pp. 0. Kapuściński z Wiednia. J. Piczman 
z Wiednia. J. Trenka z Pragi.

Hotel W a rsza w s k i.
Pp F. Jankowski z Rozsochowaciec. W. 

Postępski ze Stryja. J. Żurowski z Tarnopola. 
M. Muller z Husiatyna.

O d je c h a li  ko L c e r a a .
Pp. K. br. Paczyński do Kutkorza. A. br. 

Horooh do Chwałowic. H. br. Potten do Ła- 
chodowa. A. Czaykowski do Krakowa. J. Sa- 
dycki do Rossyi. A. Udrycki do Mostów.

— uiomeu osKrzeli. —  Le­
wicki Teodor, ksiądz paroch gr. kat 1. 62, na
durzycę brzuszną. — Opie Grzegorz, strażnik 
miejski, 1. 54, na gruźlicę. — Spożarski Too- 
dor, kucharz, 1. 69, na suchoty. —  Pollak Bai- 
le. dziecię zarobnika, 1. 2, na płonnicę. — Tro­
janowska Katarzyna, córka zorobnicy, 1. 3, na 
zapalenie opon mózgowych. — Słowiński Józef, 
syn właściciela realności, 1. 8/12, na zapalenie 
płuc. — Schmidt Marya, córka kupca, 1. 21, 
na gruźlicę płuc. —  RMonairska Antonina, pry­
watna nauczycielka. 1. 67. _uâ  raka sutki. —

Cennik lwowskiej Izby handlowej I przemysłowej.
Lwów, dnia 11 stycznia 18*9.

!Spostra««enla meteorologiczne.
z dnia 13 stycznia 1879 o godz 7 rano.

. Barometr 740.79 mm. Psychrometr suchy — 5.8 °C.
: Psychrometr wilgotny — 6.3 °C. Prężność pary 2.6 mm. 
1 Wilgoć 87 °/0. Zachmurzenie 10. Wiatr SW1 Ozon 9 
j Temperatura powietrza — 4.6°R.

Barometr idzio w górę.

P r z y j e c l ia t t  d o  L w ó w  a
j dnia 13 stycznia 1878.

Hotel G eorge‘a 
Pp. J. hr. Tarnowski z Chorzelowa. J. 

Jaruutowski z Załanowa.
Hotel Angielski.

Pp. L. Cieński z Okna. M. Mazur z Bo­
rysławia. T. Wasilewski z Sionkowa. J. Wang 
ze Stanisławowa. G Jellinek z Pesztu.

S*ociąg;I k olejow e.
Fr*ycIto«l*ą <1® Lw ow a.

rŁ  K r a k o w a : o godzinie 5 minut 22 rano 
(pociąg pospieszny); o godzinie 9 m. 27 
wieczór (pociąg osobowy); o godz. U  min. 
8 przed południem pociąg mieszany] .

25 Podw ołoc*ysJt: (na dworzec w Podzam­
czu) : o godzinie 3 minut 2 rano (pociąg 
osobowy); o godzinie 8 min. 9 po połud­
niu (pociąg mięszany) ;

Z e  S t a n i s ł a w o w a  : (na Stryj) do Lwowa 
(nr 2) o godz. 8 min. 15 wieczór.

Z  IP fw iw o Io ew y sls  : (na dworzec lwowski 
główny]: o godz. 10 min. 4-3 wieczór (po­
ciąg pospieszny); o godz. 3 min. 33 rano

(pociąg osobowy) : o godz. 8 min. 39 po­
południu (pociąg mięszany) .

5K C w e r n f o w ś e c : o godzinie 9 minut 55 
wieczór (pociąg pospieszny), o godzinie 3 
minut 45 rano (pociąg mięszany); o go­
dzinie 2 minnt 50 po południu (pociąg 
mięszany).

O d c h o d z ą  z e  L w o w a  .

D o  K r a k o w a :  o godzinie 11 stej min. 5 
przed północą (pociąg pospieszny) ; o godz. 
4 min. 33 rano (pociąg osobowy); o go­
dzinie 4 minut 39 po południu (pociąg 
mięszany).

D o  P o d w o l o e z y s l c  : (z Podzamcza): o 
godz. 11 minut 10 wieczór (pociąg osobo­
wy); o godzinie 12 minut 27 w południe 
(pociąg mięszany) .

D o  P o d w o l o e j z y s k  : (z głównego dwor­
ca) : o godzinie 5 min. 37 rano (pospiesz­
ny) ; o godzinie 10 min. 44 wieczór (po­
ciąg osobowy); o godz. 12 minut 5 w po­
łudnie (pociąg mięszany).

D o  § t a n l s ? a w i> w a : (na Stryj): (poc. nr. 
1) o godzinie 6 minut 40 rano.

D o  C z e r n i o w l e c : o godz. 6 min. 45 ra­
no (pociąg pospieszny) ; o godzinie 11 min. 
25 wieczór (pociąg mięszany); o godzinie 
12 min. 30 z południa (pociąg mięszany).

Pory niniejszego rozkładu jazdy odnoszą się do
południka peszteńskiego, godz. 12 w Peszcie
i odpowiada godz. 12 m. 20 we Lwowie.

1. A k o y e  za sztukę. |
Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. §- 
Kol. Iwo w. ezer.-jas. „ 200 zł. m. k.-* 
Banku kip. galie. 200 zł: w. a. g 
Banku kredyt, gal. po 200 zł. w. a /°

2 .  L i s t y  asast. za 100 zł. i

Tow. kredyt, galie. 5°/0 w a 
„ 4 pr. „

„ „ „ 5 pr. okresowe
Banku hip. galie. 6 pr. w. a. 
Listy dłużne g. Z. kr wt. 6 pr. w. a

3 .  Listy dłużnie za 100 zł
Ogóln. roln kred. Zakład dla Gal 

i Buków. 6 pr. los. w 15 lat 
Tow. kr. m. 6 pr. w. a. w 15 lat 

„ „ „ 6 pr. w. a. w 30 lat .

4 .  O S d ig i 7,a 100 zł. 
tndemniz. galie. 5 proc. ni. k. . 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred.

włościańskiego 6 proe. w. a, . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6pre. w. a.

5 . L o s y  Miasta Krakowa . .
„ „ Stanisławowa .

6. Monety.
Dukat holenderski.........................
Dukat ce sa rsk i..............................
Napoleondor...................................
Półim peryał...................................
Rubel rossyjski srebrny . . . .

„ papierowy . . .
100 marek niemieckich . . . .
Srebro .............................................
Kupony w srebrze . . . .

płaeą
walutą

żądają 
austr. ~

zir~ctl złr. ctT
230 -  
123 50 
249 -  
216 -

232 50 
125 50 
252 -  
220 -

85 75 
80 50 
85 75 
90 75 
92 75

86 45 
81 50 
86 45 
91 60 
94 -

90 25 91 30

84 85 85 70

90 -  
90 -

91 -  
91 -

14 25 
21 50

15 25 
23 -

5 38 
5 42 
9 30 
9 53 
1 70 
1 14 V. 

57 25 
99 50 
99 25

5 48 
5 50 
9 37 
9 03 
1 78

1 16 ba
57 90 

100 50 
100 25

K u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j
dnia 9 stycznia 1878.

1. D łu g  p a ń s tw a .
Jednolity dług Państwa w banknot.

m a j- lis to p a d ..............................
lu ty -s ie rp ie ń ..............................

Jednolity dług państwa w srebrze
styezeń-lipiee . .........................
kwiecień-październik . . . .

Losy z roku 1839 c a l e .....................
„ 1839 piąta część . .
„ 1854 po‘250 zł. . . .
„ „ 1860 po 500 złr. 5 pr.
„ „ lsOO po luO złr. 5 pr.
„ „ j 864 (z premią) po 1<j0 zł.

„ 1864 „ ‘ po 50 ,
Renty Como po 42 lir. austr. . . .
Listy zastaw, domen państw, po 120

zł. 5 proe.......................................
Austr. asyg. skarb, zwrotne 1881 5 pr.
Austr. renta zł. wolna od podatku 4pr.

2 .  O b l i g a e y e  indemn. 5 pr. za 
Czech
Bukowiny.........................
G alieyi.........................
.Niższej Austryi . . ' \
Siedmiogrodu * * * * *
Węgier

3 .  A b c y e .
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 
Inst kred. dla handlu po 160 zł. 
Niższo-austr. tow. eskomt po 500 zł.
Gal. banku hip. po 200 zł. . . .  —
Gal. bank d. han. i prz. a  200 zł. wpł. 40 pr. 
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 zł. . ~
Banku narodowego a 600 zł. . •
Kol. Albrechta a 200 zł, w srebrze 
Austr. Tow. żeglugi par. po 500 zł ink.
Kol. Cesarzow. Elżbiety po 200 zł. mk.
Kol. Preszów-Tarn. (w.c ) a 200 zł. w sr. 
Północna kolej po 1000 zł.
Kol. Kar. Ludwika po 200 zł.

płaeą żądają

62.15 62.30
62.15 62.30

63.35 63.50
63.2ó 63.40

3 1 7 .- 3 1 9 .-
315 - 318.—
108.75 109.25
115.50 I IG.—
125 - 125.25
141.50 142.-
140.50
2 6 -

141.50

14 3 .-
9 7 .- 97 >0
7 4 .- 74.15

102.— 103.—
79.50 80.50
84.75 85.50

104.50 105.—
74 - 75.25
79.25 80 25

li:0. 100.25
225.31 225 50
755 — 705 -

50 8 .-  505. -  
160.25 160.50

2090. —20D5. — 
231.75 232.25

Lwow. Czerń, kolei po 200 zł. wa. w sr. 
Tow. kol. żel, państ. po 200 zł. m. k. 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 
I. Kol. weg. gal. a 200 zł. w srebrze

płacą żądają 
123.75* 124.25 
250.75 251.25 
67.25 67.75 
82.50 8 2 .-

91—
111.50
92.50

86.75 

86 75

5 . L is ty  z a s ta w n e  losowane. 
Ogólny roluiczo-kredytowy Zakład dla

Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. 90.—
Powsz. austr. zakł. kr. ziem. 5 pr. w sr. 111 .—
Gal. zak. kr. ziem. Krak. los. w 18 1.6 pr. 91.25

„ „ „ w 201. 7 pr. 95.50
w 36 1. 5l/3pr. 94—

Gai. Tow. kred. w. a. po 4 proet. . 79.60
„ po 5 proct. . 86.—

„ „ „ po 5 proet. w
37 latach zwrotne . . . .  86 —

Gal. banku hipot. po 6 proet- . . 93—
Gai. zakł. kred. włość, po 6 proct. . 90.—
Tow kr. mlejs lw. w 15 1. wyl. po 6 pr. —.—

„ „ w 30 1. wyl po 6 p r . ------
Banku narodowego po 5 proet. . . —.—
Węg. Tow. ziem. po 5L/a proct . . 95.—

„ „ po 6 proct. . . 87.25

6 . O b lig a e y e  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)
Kol. Albrechta a 300 zł 5 proc. w a. 67.50 68.—
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w cz.)

a 300 zł. 5 proc w srebrze . . 63.75 64.25
Kol. pół. po 100 zł. m. k. . . . . 101.30 101.80

„ „ po 100 zł. w. a . 95.50 —.—
Kol. gal. Kar. Lud. po 300 zł. 5 pr. 100.— 100.30 

„ „ „ II emisyi . . 99.25 99.75
„ III „ . . . 9 6 -  96 50
„  IV. „  . ■ .

Kol. Lwow -Czer.-Jas. III. emis. a 3,)0
zł. 5 proe. w srebrze z r. 1865 76.25 75.75

z r. 1»67 78.50 78.75
z r. 1868 72.75 73.25
z r. 1872 68.— 68.50

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 proc. w sr. 63.75 ;4.25

7 . L o s y .
Inst. kr. dla han. i prz. po 100 zł. w. a. 161.25 161.50
Clarego po 40 zł. m. k....................  29.— 29.50
Tow. żogl. par. na Dunaju po 100 zł. w. a. 95—  95.50

płacą żądają
Keglevicha po 10 zł. m. k.................  15.50 15.75
Losy miasta K r a k o w a .................... !4.50 15—
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 29.— 29.75
Paliiego po 40 zł. m. k...................... 28.50 29.50
Fundaeya szpitala Arcyks. Rudolfa . 15.50 16'—
Salma po 40 zł. m. k.............................  43.50 44.—
St. Genois po 40 zł. m. k...................... 36—  36.50
Pożyczka m. Stanisławowa po20 zł. wa. 22—  22.50
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. . . 117.7o 118.25

„ „ „ 50 zł. m. k. . . ——  —.—
Waldsteina po 20 zł. m. k. . . .  23.25 23.50
Windisckgratza po 20 zł. m. k. . t 28 20 28.70

W eksle (na 3 miesiące)-
Augsburg za 100 zł. w. p. n. . . . —.— —.—
Berlin za 100 mark w. p. n. . . . ——  —. -
Frankfurt za 100 mark p................... —— ——
Hamburg za 100 mark w. p. n. . . ——  -.—
Londyn za 10 ft. szt............................ 116.50 116.85
Paryż za 100 fr.......................................  46.30 46.30

K urs złota,.
Dukat cesarski men. 

pełnej wagi
K orona....................
20-fraukówka . .
Rossyjski imperyał 
Talar związkowy . 
Srebro . . . . ■

5.51 — 
5.50—

9.32—
9.58—

5.53—  
5.5 l—

9.32.50
9.59—

100—  100— .-

Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński 

z dnia 11 stycznia 1879.
Jednolity dług państwa w banknotach 

„ „ „ w srebrze
Renta w z ł o c i e ....................................
Losy pożyczki z roku '860 . . . .
Akcye banku austro-węgierskiego . .

„ „ kredytowego . . . .
Londyn 
Srebro 
Napoleondor 
Dukat cesarski men.
100 marek niemieckich

(237 1— 3) E  <4 y
L. 4073. Celem zaspokojenia wierzytel­

ności zakładu kredytowego włościańskiego 
200 zł. z. p. n. odbędzie się w sądzie tutej­
szym publiczna sprzedaż realności Hrycia 
Jurków Dc diaka własnej położonej w Ustya- 
nowie pod. 1. 77 ciało tabularne stanowiącej 
w trzech terminach a to dnia 22 stycznia 
26 lutego i 19 marca 1879 każdym razem 
o godz. 10 przed południem.

Cena wywołania 350 zł. w. a., zakład 
35 zł. wal. austr.

Bliższe warunki i protokół opDania le­
żą w registraturze do przejrzenia.

0 . k. sąd powiatowy 
Ustrzyki dnia 12 gruduia 1878.

(236)  ̂ ©jjHosKCMle.
L. 3. O. k. komisja hiprteczna zawia­

damia, że dnia 16 stycznia 1879 rozpoczy­
na dochodzenia miejscowe celem założenia 
księgi hipotecznej dla gmiuy katastralnej Wo- 
hca w okręgu sądu powiatowego w Dębicy 
położonej.

Każdy, kto ma interes prawny w zba­
daniu stosunków posiadania, może się zgło ■ 
sic i wszystko przyto zyć, co dla obrony 
swych praw za stosowno uzna.

Pilzno 11 stycznia 1879.
(231) D g l « s a e B ie .  L. 274.

W Imieniu Jego Oesarskrej Moś i 1 
G. k. wyższy sąd krajowy w sprawach 

karnych we Lwowie orzekł na podstawie §§ 
489 i 493 ustawy o postępowaniu karnem i 
§ 37 ustawy prasowej w skutek wniosku c, 
b. Prokuratoryi państwa, że treść artykułu

umieszczoneżo w Nr. 1 czasopisma „Prze­
glądu Lwoskiego" z duia 1 stycznia 1879 
pod napisem : „Rozwój kwestyi wschodniej
w ustępie na 6 stronie zaczynającym się od 
od s łó w ; n W takich razach czujemy to“ a 
kończącym się słowami: „pojąć wielkie rze­
czy zawiera w sobie znamiona zbrodni z § 
64 u. k., te  zatem zarządzona przez c. k 
prokuratoryę pjństwa konfiskat i tego nume­
ru czasopismu „Przeglądu Lwowskiego11 jest 
usprawiedliwioną, dalsze rozpowszechnienie 
treści figo inkryminowanego artykułu wzbro­
nionym i że zabrany nakład ma być zni­
szczonym.

Go się do publicznej wiadomości po­
daje.

Lwów dnia 8 stycznia 1879.
(217 1—3) E  d  y  fe- L

L. 11999. 0. k. Sąd obwodowy w Zło­
czowie olwiera niniej-zem konkurs na wszy­
stek ruchomy, jako też na wszy-tek aierucho- 
my, w krajach których obowiązuje ustawa 
konkursowa z dnia 25 grudnia 1868 n. 1. 
D. p. P- położony majątek Zallelu Meth — 
kramarza towarów bławatnych, w Kamionce 
strumiłowep

Kierownictwo tego konkursu porucza 
się ck. Adiunktowi panu Alfredowi Po- 
sochow kiemu w Złoczowie jako komisarzo­
wi konkursowemu, zas tymczasowym zawia­
dowca masy rozbiorowej ustanawia się pana 
adw. Dra. Wesołowskiego wzywając wierzy­
cieli, ażeby po przedłożę ..iu doku mostów ku 
wykazaniu swych pretensyi, poczynili wnio­
ski co do zatwierdzenia tegoż, lub ustanowie­

nia innego zawiadowcy masy i tegoż zastęp 
cy i przedsięwzięli wybór wydiiaiu wierzy­
cieli w którym celu wyznacza się termin na 
dzień 6 lutego 1879 o godzinie 10 przedpo­
łudniem w c. k. sądzie obwodowym w Zło­
czowie.

Ktokolwiek chce wystąpić z pretensją 
do masy rozbiorowej ma takową zgłosić w c. 
k. sądzie obwodowym wedle ustawy konkur­
sowej, pod zagrożouemi tamże skutkami pra- 
wnerni przed upływem 31 marca 1879 i po­
dać ją  na termiuie dnie 3 kwietnia 1879 o 
godzinie 10 rano w c. k. sądzie obwodowym 
w Złoczowie do uznania płynności, i ozna­
czenia prawa pierwszeństwa, gdyby nawet 
spór był o nią wytoczony. — Wierzycielom 
zgłaszającym preteusye przysłużą prawo wy­
brać na tym term inh w m ej-ce dotychcza­
sowego zawiadowcy masy, tegoż zastępcy, i 
członków wydziału wierzycieli — inne osoby 
ich zaufania. Na terminie wyznaczonym do 
wykazania płynności wierzytelności m* być 
usiłowana ugoda w myśl §. 68 ust. konk.

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy bę­
dą umieszczone w „Gazecie Lwowskiej11.

Z Rady c. k. sądu obwedowego
Złoczów dnia 7 stycznia 1876.

(256 1— 3) D g lo s ie c m le .
L. 2188. Od m stałego obsadzenia po­

sady nauczyciela przy szkole 1 klasowej w 
Mpędzbrodziu L puickiem z pła<-a 300 zł. a 
mianowicie 379 zł w*gotów«e i 14 korcy zie­
mniaków wartości 21 zł. w. a. i w Juem  
pomieszkaniem, rozpisuje s ę aini jszem kon­
kurs z terminem do 15 lutego b. r.

Poda .ia zaopatrzone dokumentami wno­
sić należy za pośrednictwem swej przełożo­
nej władzy do ck. Rady szkolnej okręgowej.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
w Wadowicach dnia 4 stycznia 1879. 

(210 1—3) E  d y k t .  L. 5028.
O. k. Sąd powiatowy w Zabłot.owie po­

daje do wiadomości publicznej, że na dniu 
10 lutego, 10 marca i 24 kwietnia 1879, o 
godz. 10 z raua, przymusowa publiczua sprze­
daż realności pod 1. 80 w Demyczu po­
łożonej , niestauowiącej tabularnego ciała 
uależącej do masy Iwana Nowaka i na 140 
zł. sądownie oszacowanej, w celu zaspokoje­
nia rusztującej pretensyi 12 zł. w. a. z pn. 
aa rzecz Noa-ha Altmaaa się odbędzie.

Warunki licytacyjne przejrzane być 
nugą w tutejszosądowej registraturze.

Zabłotów 3 maja 1878.
(235) E  d  y  b  i

L. 9686. C. k. sąd powiatowy w Mo­
ściskach ustanawia dla zostającej w zakładzie 
obłąkanych na Kulparkowie Katarzyny Zub 
z Laszek gościńcowych jej męża Dmytra Zub 
kurat-crera.

Mościska 17 gruduia 1878.
 ̂ (192) J i t w i e N i c i e n i e .

L. 32321. Gk. sąd kiujowy jako han- 
! dlowy w Krakowie poleca wpisanie do rejes­

tru dla firm pojedyńczyeh, firmy Wolfa Blu- 
ma, którą używać tenże będzie jako właści­
ciel handlu bławatoego w Brzesku, podpisu­
jąc takową „Wolf Blum.“ 

i ” Kraków d. 6 gruduia 1818,
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(283 1—3) Ogłoszenie.

L. 17. Rada szkolna okręgowa ogłasza 
niniejszem konkurs na następujące posady 
nauczycielskie celem stałego ich obsadzenia:

I. przy dwuklasowych szkołach
1. Posada młodszego nauczyciela przy 

szkole na przedmieściu Samborskim „Pow o­
dowa* z roczną płacą 360 złr.

2. Posada młodszego nauczyciela przy 
szkole na przedmieściu Samborskism „D .lu ia“ 
z roczną płacą 360 złr.

3. Posada młodszego nauczyciela przy 
szkole w Biskowicach z roczną płacą 240 zł.

4. Posada młodszego nauczyciela przy 
szkole w Czukwi z roczną płacą 200 złr.

II. przy jednoklasowyeh szkołach eta­
towych z roczną płacą 300 złr., i woinem 
pomieszkaniem:

5. w Babinie
6 . w Bilicie wielkiej
7 w Biliczu
8. w Brześcianach
9. w Dublanach
10. w Kranzbergu
11. w Olszaniku
12. w Radłowicaeh
18. w Rakowie
14. w Rajtsrowicach
15. w Strzałkowicach
16. w Torezynowicaeh
17. w Uhercach zapłatyńskich
III. przy szkołach filialnych z roczną
płacą 250 zł. i woinem pomieszkaniem

18. w Bukowie
19. w Bykowie
20. w Bylicach
21. w Ozerechawie
22. w Ozukwi
23. w Humieńcu
24. w Koniowie
25. w Kornalowicach
26. w Lutowiskach
27. w Rogoźnie
28. w Torhanowicach
29. w Zarajsku.
Prawo prezentowania przysłużą we wszy­

stkich wymienionych szkołach Radom szkol­
nym miejscowym.

Kandydaci i kandydatki, chcący się u- 
biegać o jedną z tych posad mają wnieść 
swe podania za pośrednictwem swej przeło- 
nej władzy najpóźniej do ostatniego lutego 
1879.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
Sambor 10 stycznia 1878.

(218 1— 3) E  d  y  k  t .  L. 14711
Złoczowski ck. miejsko delegowany sąd 

powiatowy zawiadamia z życia i miejsca po­
bytu niewiadomego Mieczysława Jamczyckie- 
go, że przeciw niemu adwokat Dawid Billet 
pod dniem 30 grudnia 1878 do 1. 14711 
wniósł pozew o zapłacenie kwoty 50 złr. 
który do postępowania drobiazgowego zade­
kretowany i termin na dzkń 30 etyczna 
1879 o godzinie 10 rano wyznaczony został.

Gdy miejsce pobytu pozwanego Mieczy­
sława Jamczyckiego nie jest wiadome przeto 
ustanawia się dlategoż na koszt niebezpieczeń 
stwo jego tutejszego adw. Warteresiewicza 
z substytucyą adw. Mijakowskiego kuratorem 
z którym spór wytoczony według ustawy po­
stępowania drobiazgowego przeprowadzonym 
będzie.

Upomina się pozwanego aby w wyż 
oznaczonym czasie albo sam się zgłosił albo 
też potrzebne dowody prawnie ustanowione­
mu dla niego zastępcy udzielił lub innego 
obrońcę sobie wybrał, i o tom sądowi tutej­
szemu doniósł, w ogóle aby wszelkich może- 
bnych dla obrony środków prawnych użył w 
przeciwnym bowiem razie wynikłe z zanie­
dbania skutki sam sobie przypisze.

Złoczów dnia 4 stycznia 1879.
(221 1—3) WStewlesacienle.

L. 4878. C. k. Sąd powiatowy Rozwa­
dowski oznajmia, że w dniach 4 lutego, 4 
marca i 22 kwietnia 1879 każdym razem 
przed południem odbędzie się w tut. e. k. 
sądzie powiatowym publiczna przymusowa 
sprzedaż realności pod 1. 127 w Obojay po­
łożonej ciała tabularnego nie stanowiącej A a- 
toniego Paterka własnej celem wydobycia 
należytości Józefa Schelisa w ilości 38 złr. 
z przyn.

Cenę wywołania stanowi 180 zł. z któ- 
rycg *°/oo j a^° zakład chęć kupna mający 
przed rozpoczęciem licytaeyi do rąk komisyi 
licytacyjnej złożyć mają.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
przejrzeć w tutejszej registraturze.

Rozwadów dnia 2 sierpnia 1878.
(220 1— 3) O b w l e s z c z c i f i e .

L. 8990. O. k. sąd powiatowy w Na- 
dwómie podaje do powszcebnej wiadomości 
że w tutejszym sądzie w dwóch po sobie na­
stępujących terminach mianowicie dnia 20 
lutego i dnia 20 marca 1879 każdym razem 
o 10 godzinie przedpołudniem odbędzie się 
publiczna przymusowa sprzedaż realności pod
i. k. 91 w Nadwornej położonej na imię 
Schlomy Tagera w księd/e gruntowej zain- 
tabulowanej na rzecz Arona Leib Liiufera 
pto 735 złr. w. a.

Cenę wywoławczą stanowi przez oce­
nienie sądowe wydobyta kwota 800 złr. w.

Gdyby wspomniona realność za tę kwo­
tę w powyższych dwóch terminach sprze­
daną niezostała to będą dnia 1 maja 1879 
korzystniejsze warunki licytacyjne ułożone.

Nadworna dnia 13 grudnia 1878.
(229 1—3) 9 $ b w S eB z« se n ie .

L. 1291. Przy budowie gmachu ssjmo- 
wego we Lwowie rozdane będą w przedsię­
biorstwo, na podstawie publicznej licytacji:

a) roboty rzeźbiarskie
b) „ stolarskie
c) „ ślusarskie.

Dział robót rzeźbiarskich obejmuje (z 
wykluczeniem posągów i grup) wszystkie ro­
boty ornamentalne w kamieniu, jakoteż od­
lewy w cemencie i gipsie dla fasad zewnętrz­
nych, dla wnętrza klatki schodo wej i sali sej­
mowej.

Oferty na roboty rzeźbiarskie opiewać 
mogą na całość robót, lub też na poszcze­
gólne grupy, na które te roboty w wykazie 
są podzielone.

Wolno też oferentom ubiegać się o o- 
bjęeie dostawy samych tylko modelów, lub 
też samych tylko odlewów bez modelów'.

W dziale robót stolarskich, objętą jest 
dostawa wszystkich drzwi, okien i parapetów 
pełnych i oszklonych dla całego gmachu, a 
oferty opiewać winny na całość robót.

W  dziale ślusarstwa objętą jest dosta­
wa całego okucia dla wszystkich drzwi i o- 
kieu razem z dopasowauiem i przybiciem a 
oferty opiewać winny również na całość 
robót.

Każda oferta zaopatrzoną być winna 
znaczkiem stemplowym na 50 ct. a na opie­
czętowanej kopercie ma być wyraźnie wypi­
sano. na który dział robót oferta opiewa.

Równocześnie ma być złożne przepi­
sane wadyum.

Oferty mają być wniesione do Wydzia­
łu krajowego najpóźniej do dnia 3go lutego 
r. b. do godziny 12 w południe.

Później wniesione ofeuty niebędą u- 
względaione.

P la \y  budowy gmachu sejmowego 
przejrzeć można w kancelaryi kierownictwa 
budowy, przy ulicy Kościuszki pod i. 5, gdzie 
zamierzający ubiegać się o powyższe przed­
siębiorstwa, otrzymać mogą odbitki ogólnych 
szczegółowych warunków, wykazy szczegó 
łowe robót, jakoteż wzory do dekoracyj.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicji i Lodomeryi i W Księzt.

Krakowskiego
We Lwowie dnia 10 stycznia 1879. 

(239 1— 3) E  d  y  k  t .  L. 4780.
0. k. sąd powiatowy w Zabłotowie po­

daje do wiadomości publicznej, że na diziu 
10 lutego 1879 drugi na dniu lOgo marca 
1879 trzeci na dniu 24go kwietnia 1879 
zawsze o 10 godzinie przedpołudniem prze- 
musows publiczna sprzedaż realności pod 1. 
160 w Nowosielier położonej niefianowiącej 
ciała tabularnego, należącej do Iwana Hawry- 
luka i na 300 złr. sądownie oszacowanej w 
celu zaspokojenia pretensyi 60 złr. z pn. na 
rzecz Ohairna Schnil Seidera się odbędzie.

Warunki licytacyjne przerzane być mo­
gą w tutejszo sądowej registratnrze.

Zabłotów dnia 25 kwietnia 1878.
(255 1— 3) l i o n k i i r s ,

L. 1673. Przy 4 klasowej szkole w Bo­
rysławiu w powiecie Drochobyekim są na­
stępujące posady nauczycielskie do obsadze­
nia a to :

a) posada kierującego nauczyciela z ro­
czną płacą 450 zł. tudzież 50 zł. austr. wa. 
za kierownictwo i woinem pomieszkaniem.

b) Trzy posady nauczycieli ewentualnie 
nauczycielek z roczną płacą po 400 zł. a. 
waluty.

Prawo prezentowania wykonuje Rada 
szkolna miejscowa.

Podania zaopatrzone w potrzebne do­
kumentu służbowe mianowicie w wykazy u- 
widoczniająee, ile kandydat pobierał płacy 
czy to w gotówce czy w naturaliach na po­
sadach przez siebie zajmowanych, a potwier­
dzone przez odnośne Zwierzchności gminne 
mają być wniesione za pośrednictwem władz 
przełożonych do c. k. Rady szkolnej okrego- 
woj w Drochobyczu najdalej do 0 tygodni, 
licząc od pierwszego umieszczenia konkursu 
w dzienniku urzędowym.

Podania spóźnione, lub nieopatrzone w 
potrzebne dokumenta uzdolmenia niezostaną 
uwzględnione.

Ż c. k. Rady szkolnej okręgowej
Drocbobycz dnia 2 stycznia 1879.

(197 1— 8) E  d  y  k  f i
L. 18053. Oh sąd obwodowy w Sam- 

borre podaje do wiadomości, że na zaspoko­
jenie wierzytelności Mareellego Pdatowskiego 
10600 zł. z pn. odbędzie się egzekucyjna 
sprzedaż realności w Samborze pod 1. 49/71. 
72. 73 74. położonej, dłużnika Edwarda 
Karnpfa własnej, pod uastępującemi warun­
kami :

1. Przedmiotem licytacji jest realność 
pod lk. 14 st.|71. 72. 73. 74. n. w Sambo­
rze, w dzielnicy przemyskiej położona, do 
Edwarda Kampf należąca, tak jak ją Edward 
Kampf posiada i posiadać ma prawo.

2. Cenę wywołania stanowi wartość 
szacunkowa tej realności 19.708 zł. 78 ct. a. w.

3. Każdy chcący wziąść udział w licy-

tacyi obowiązany będzie złożyć wadyum dc 
rąk komisyi w kwocie 1970 zł. a. w, w go­
tówce, lub w papierach wartościowych we­
dług ostatniego tychże kursu.

4. Wadyum kupiciela w depozycie są­
dowym przechowanem i w ceaę kupua wli- 
czonem, innym zaś licytantom zaraz po od­
byciu licytaeyi zwróconem będzie.

5. Licytacya odbędzie się w jednym 
terminie to jest duia 19 marca 1879, o go­
dzinie 10 przed południen, w gmachu są­
dowym, na którym realność wspomniona też 
niżej ceny szacunkowej, jednak nie niżej ce­
ny kupna w kwocie 10.000 zł. sprzedaną 
będzie.

Nabywca obowiązanym będzie ped ry­
gorem relieyracyi do dni 30 po prawomoc­
ności uchwały sądowej akt licytaeyi do wia­
domości przyjmującej: jedną trzecią część ce­
ny kupna po odliczeuiu od tej */, części wa­
dyum do depozytu sądowego złożyć. Resztu- 
jące zaś ZL części ceny kupna winien na­
bywca w 30 dniach od dnia prawomocności 
tabelli płatniczej do depozytu sądowego zło­
żyć, a dopuki to nie nastąpi od tej reaztu- 
jącej ceny kupna 6 proc. odsetki w półro­
czny i-h ratach s dołu, od daia objęcia fizy­
cznego posiadania wspomnionej realności li­
cząc, do depozytu składać. Po złożeaiu 
przez nabywcęl|3 części ceny kupua będzie 
ir.u na jego żądanie dekret własności naby­
tej przezeń realności wydanym, a na mocy 
tego dekretu za jej właściciela intabulowa­
nym, jednakże tylko w tym razie, jeżeli ró­
wnocześnie z iutabulacyą własności nabywcy 
na podstawie skryptu do intabulacyi zdolno- 
go przezeń zeznać, i sądowi przedłożyć się 
mającego prawo hypoteki dla resztujących 
B|3 części ceny kupna z 6 proc. odsetkami 
w stanie biernym rzeczonej realności na 
rzecz wierzycieli hypotecznych intabulowa- 
nern zottanie. Oraz zaiządz-mą będzie exta- 
bulacya wszystkich na tej realności zahipo- 
tekowauych ciężarów i przeniesienie takowych 
z urzędu na ceaę kupua,

Dalsze warunki licytaeyi, wyciąg ta­
bularny i akt szacunkowy wolno w tutejszej 
registraturze wgląd aąć.

Dla wisrzycieli, którymby uchwała n i­
niejsza albo wcale nie, albo nie dość wcześ­
nie doręczona być mogła, jako też tych. wie­
rzycieli, którzyby po dniu wydania wyciągu 
tabularnego t. j. od duia 25 czerwca 1877 
na hyputekę tej realności weszli, został usta­
nowiony kuratorem adw. dr. Budzynowski w 
Samborze.

Sambor daia 10 grudaia 1878.
(202 1— 8) E  *  J  l t  *.

L. 8778. Odnośnie do sut. sąd. edyktu 
z dnia 30 iipea 1878 1. 5278 ogłasza się 
że na terminie 10 lutego 1879 o 10 godz. 
rano, odbędzie się. w tutejszym ck. sądzie 
przymusowa sprzedaż licytacyj ;a realności 
dłużnika Iwana Gołodztma pod Nr. 28 1  
Byrdychowie położonej, na rzecz ck. uprzyw. 
galic. akt*, banku hypoteczuego pto 23 zł. 
23 zł. 23 zł. 23 zł. i 455 i«l. 49 ct. z przy- 
należytościami, pod warunkami w tut. sąd. 
uchwale z dnia 30 lipę* 1878 1. 5278 usta- 
nowionemi jednak także niżej ceny wy w. ła ­
nia w kwocie 2000 zł. a. w. i za jakąkol­
wiek cenę, oraz że wadyum na 5 proc. ce­
ny wywołania zniżone zosLło.

Z ck. sądu powiatowego.
w Jaworowie dnia 19 grudnia 1878 

(214 i —3) Su «f. j  k  *.
L. 31428. C. k. sąd krajowy w Krak o 

wie podaje do powszechnej wiadomości że 
celem zniesienia współwłasności realności 
pod 1. 258 dz. 1 w Krakowie położonej, od­
będzie się publiczna egzekucyjna sprzedaż li­
cytacyjna realności pod 1. 258 dz. 1 w Kra­
kowie położonej, Teofila i Wiktora Zakrzew­
skich własnej, w dwóch terminach to jest 
w dniu 27 lutego 1879 i w dniu 27 marca 
1879, każdym razem o godzinie 10 rano w 
gmachu sądu krajowego na 1 piętrze pod 
uastępującemi warunkami:

Za cenę wywołania ustnaawia się war­
tość szacunkowa tej realności w kwocie 
J 9.137 zł. 10 kr. poniżej której realność ta 
w dwóch pierwszych terminach sprzedaną 
nie będzie.

Chęć kupna mający obowiązany jest 
przed rozpoczęciem licytaeyi złożyć do rąk 
komisyi licytacyjnej jako wadyum kwotę o- 
krągłą 1914 zł. w. a. w gotówce, w ksią­
żeczkach kasy oszczędności miasta Krakowa 
lub w papierach wartościowych pupilarne 
bezpieczeństwo posiadających, według kursu 
w dniu poprzedzającym licytacyę w urzędo­
wej „Gazecie Lwowskiej* umieszczonego.

Po złożeniu l |3 ceny kupna nabywca 
zostanie wprowadzony w fizyczne posiadanie 
nabytej realności i dekr-i własności wydany 
mu będzie nawet bez zgłoszenia się, równo­
cześnie za właściciela w stanie czynnym, zaś 
obowiązek jego zapłacenia resztoją yeh a|3 czę­
ści ceny kupna z procentem 0 proc. od daia 
wprowadzenia w fizyczne posiadenie pod ry­
gorem relicytacyi w stanie biernym na rzecz 
wierzycieli i byłych współwłaścicieli zainta- 
bulowanym zostanie. Prawo służebności dla 
Katarzyny Rutkowskiej w poz. 18 haer. i w 
poz. 69 on. preaotowany, zostaje na cenę 
kupna przeniesione, zaś wszystkie inne długi 
realność tę obciążająee, wyjąwszy te, któreby

wedle warunków la, nabywca na siebie przy* 
jął i z tego się wcześniej wykazał, ext*bu- 
lowaue i na *j3 części ceny kupua przenie­
sione zostaną.

Resztujące 2|s części ceny kupna obo­
wiązany jest nabywca w 30 dniach po pra­
womocności tabeli płatniczej i stosownie do 
tejże zapłacić, wolno jednak nabywcy i ca­
łą cenę kupna przed owym terminem do 
depozytu złożyć.

Beszta warunków licytaeyi, niemniej 
akt oszacowania mogą być w tutejszosądo- 
wej ragistr-iturze przejrzane.

O czem się strony sporne, tudzież wia­
domych wierzycieli, którzyby po dniu 12 li­
stopada 1878 do hypoteki tej realności we­
szli, lub tych wierzycieli, którymby niniej­
sza uchwał licytacyjna doręczoną być n ie . 
mogła, przez ustanawiającego się w osobie 
dr. Horowitza kurator*, tudzież przez edykta 
zawiadamia.

Kraków dnia 13 grudnia 1878.
(223 1— 3) JK <1 y  &  t ,

L. 1900. Dnia 10 lutego, 7 marca i d- 
4 kwietnia 1879 każdym razem o godzinie 
10 lano, odbędzie się w sądzie tutejszym 
publiczna sprzedaż realności pod 1. 684 w 
Założearh położonej dłużników Antoniego i 
Maryi Kotowiczów własnej, c ała tabularnego 
nie stanowiącej na rzecz Eisika Wassermana 
celem ściągnienia resztująeej sumy 135 zł. 
w. a. z pn.

Cenę wywołania stanowi suma 495 zł. 
60 ct., wadyum 49 złr. 56 ct. w. a.

Dalsze warunki licytacyjne, tudzież pro- 
tokoł zastawniczego, opisania i ocenienia 
tej realności są w cus. registraturze do przej­
rzenia. Oczem się chęć kupienia mających za­
wiadamia.

C. k. sądu powiatowego.
Załoźee 9 grudnia 1878 

(226 1— 3) £  d  y  b  L
L. 5547. O. k. skd powiatowy zawzy- 

wa nieobecną Maryę Ługawską, by się do 
spadku zmarłego 2 marca 1836 V  Z wiercho­
wej Marcina Surowińskiego do roku tem 
pewniej zgłosiła, gdyż inaczej rozprawa z 
oświadczonymi spadkobiercami i z kuratorem 
jej Pawłem Wujnaz przeprowadzoną będzie.

Żmigród d. 26 listopada 1877.
(253 1—3) Obwieszczenie.

L. 4052. W dniach 4 lutego, 4 marc. 
i 4 kwietnia 1879. każdym razem o godz. 
10 rano, odbędzie się przymusowy przetarg 
realności 1. 213 w Turbii położonej, niein- 
tabulowanej, Tomasza i Franciszki Gogólskich 
własnej na zaspokojenie pretensyi Leiby Ru­
binsteina w sumie 10 zł. z pn.

Cena szacunkowa 125 zł. 12 zł. 50 ct.
Resztę warunków i protokół oszacowa­

nia, można w sądzie przejrzeć.
Rjzwadów d. 20 listooada 1878.

(252 1— 3) K d y  h t .
L. 63571. C. k. lwowski sąd krajowy 

czyni niniejszym edyktem Ozyaszowi Braun 
i Herzowi Pinełes wiadomo, że w załat­
wieniu prośby Leontyuy z hr. Baworowskicii 
Starzyńskiej mchwałą z dnia 28 grudaia 
1878 i. 62571 wydzielenie placu z realności 
1, 5361/* we Lwowio, utworzenie z tegoż no ­
wego ciała tabularnego pod 1. 6374/<, inta­
bulowanie Leontyny br. Starzeńskiej za wła­
ścicielkę tegoż i przeniesienie nań ciężaru 
dom. 60 psg. 253 n. 13 on. dozwolonem 
zostało.

Ponieważ miejsce pobytu Ozyasza 
Braun i Herza Pineles a w razie śmierci 
spadkobierców jest niewiadome, przeto c. k. 
sąd krajowy dla nich tutejszego adw. dr. Ro­
galskiego ze zastępstwem adw. dr. Roińskie® 
go kuratorem ustanowił i temuż powyższą 
uchwałę tabularną doręczył.

Z. c. k. sądu krajowego
Lwów d. 28 grudnia 1878.

(193 1— 3) E  d  y  k  t .
L. 34861. (J. k. sąd krajowy w Krako­

wie zawiadamia niewiadomego z miejsca po­
bytu Wiktora Wysockiego, iż wskutek wnie­
sionego pozwu prz-z Markusa Grabera, wy­
dany został nakaz zapłacenia resztująeej su­
my 50 zł. w. a. w daiacb trzech, i że dla 
niego kurktor adw. Michał Ichheiser ze sub- 
stytucyą adw. Antoniego Rettingera zamia­
no wa .o.

Wzywa się przeto : Wiktora Wysockie­
go, aby służącemu środki obrony ustanowio­
nemu kuratorowi podał, lub i m ego pełno­
mocnika zamianował, gdyż w przeciwnym 
razie wynikłe z jego opieszałości skutki sam 
sobie przypisać będzie musiał.

Kraków 31 grudnia 1878. 
i—3) fe; <1 y K t.
L. 4674. Celem zaspokojenia wierzy­

telność, zakładu krrdjitowego włościańskiego 
150 zł. w. a. % p. n. odbędzie się w sądzie 
tutejszym publiczna sprzedaż realności Mi­
chała Pawłat własnej położonej w Ustyano- 
wej pod 1. 100 ciało tabularne stanowiącej 
w trzech teruinach dnia 22 ^tycznia 26 lu­
tego i 19 marca 1879, każdym razem o 
godz. 10 przedpołudniem.

Cena wywołania 450 zł. zakład 45 zł- 
wal. austr.

Bliższe warunki i protokół opisania le­
żą w registraturze do przejrzenia.

O. k. sąd powiatowy.
Ustrzyki dolne 12 grudnia 1878.
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(73 8—3) O b w i e s z c z e n i e .  L. 1551.
0 . k. sąd powiatowy w Niżankowicach 

ogłasza,^ że w sprawie zakładu kredytowego 
włościańskiego przeciw Justynie i Seńkowi 
bawkowi i nieobjętej masie s. p. Haata Saw­
ki o zapłacenie 143 zł. 88 eut. w. a. z pu. 
odbędzie w sali sądowej publiczną licytacyę 
gospodarstwa włościańskiego w Gdeszyeach 
pod. 1. k. 56 położonego, ciała tabularnego 
nie mającego, a powyższych dłużników wła­
snego w trzech terminach 27 lutego, 27 
marca i 28 kwietnia 1879 o godzinie 10 
przedpołudniem każdym razem.

Cena wywołania 500 zł., 
zł. w. a.

Na pierwszym i drugim terminie 
spodarstwo to tylko za cenę wywołania 
wyżej, zaś na trzecim terminie także niżej 
ceny wywołania sprzedane zostanie.

Bliższe •warunki licytaeyi, tudzież pro­
tokół zastawniczego opisania i oszacowania 
można przejrzeć w sądzie.

Niżankowjce 5 kwietnia 1878.
(185 3 - 3 )  E  d  y  k  t .

L. 53675. C. k. sąd powiatowy miej. 
I, we Lwowie zawiadamia z miej­

sca pobytu i życia riawiadomego Mieczysła­
wa Domaina, że wskutek pozwu de praes. 
11 grudnia 1878 1. 58675 Jakóba Diianera 
przeciw niemu o 23 zł. w. a. wyznaczony 
został termin na dzień 24 stycznia 1879 
godzinę 4 popołudniu w sali nr II. i wez­
wanie dla niego ustanowionemu kuratorowi 
adw, dr. Tillowi we Lwowie doręczonem zo­
stało, któremu nieobecny informacyę udzie 
lió lub innego pełnomocnika sądowi wska­
zać ma.

Z c. k. sądu pcw. miej. del. S. I.
Lwów dnia 24 grudnia 1878.

(189 3— 3) ©gSwsMaeisfe.
Ł. 2172. Odpis. Niniejszem ogłasza się 

konkurs na następujące posady nauczyciel­
skie w tutejszym okręgu szkolnym.

I. W powiecie Stryjskim
a. Przy szkołach etatowych jednoklaso- 

wyc-li z roczną płacą 300 zł. w. a. i wolnem 
pomieszkaniem: 1 w Bratkowcach, 2 Dobrza­
nach, 3 Dzieduszycach wielkich, 4 Hutarze, 
5 Pelizienthalu, 6 Jamelaicy, 7 Jelenkowa- 
tem, 8 Kainem, 9 Karl«dorfie, 10 Klimcu,
11 Kruszelniey, 12 Libuciiorze, 13 Lubien- 
cach, 14 Lasecznem, 15 Oporcu, 16 Pławiu, 
17 Pobuku, 18 Podho; odce., h, 19 Siechowie, 
20 Smorzu, 21 Sławsku, 22 Sokołowie, 23 
Stynawie niżuej, 24 Tarnawce, 25 Tuehli, 
26 Tucholce, 27 Uryczu, 28 Wyźłcwie.

b. Przy szkołach filialnych, 29 w Stry­
ju na przedmieściu Łany z roczną płacą 
360 zl. i wolnem pomieszkaniem, 30 w U- 
hełjie  i 31 w Uhersku z roczną płacą 250 
zł. w. a.

11. W powiecie Żydaezowskim
a. Przy szkołach etatowych z roczną 

płacą 300 zł. i wolnem pomieszkaniem* 1 w 
Bom ni, 2 Derzowie, 3 Huizdyczowie, 4 K rup- 
sku. 5 Nowemsiole, 6 Stulsku, 7 Sulatyezach,
8 w Zyrawie.

b. Przy szkołach filialnych z roczną pła­
cą 250 zł. i wolnem pomieszkaniem: 9 w 
Brzezinie, 10 Cucułowcach, 11 Łowczycach,
12 Międzyrzecach, 13 Młyniskach, 14 Pia- 
seeznęj, 15 Pezanaeh, 16 Stańkowej, 17 Wo­
li wielkiej, 18 Weryniu.

Prawo prezentowania przy szkole filial- 
m’j na przedmieściu stryjsaim Łany wyko­
nuje Bada gminna miasta Stryja, we wszyst­
kich innych v y i  pon.ienionych miejscowo­
ściach miejscowa Bada szkolna.

Kandydaci i kandydatki mający uzdol­
nienie do szkół pospolitych, mają wnieść 
swoje podania zaopatrzone w potrzebne do­
wody za pośrednictwem swych przeło­
żonych, i tych Bad szkolnych okręgowych, 
pod których zwierzchność należą, na ręce 
okręgowej rady szkolnej w Stryju do dnia 
ostatniego lutego 1879.

Z c. k. okręgowej Bady szkoluej
Sfryj dnia 24 grudnia 1878.

(174 3—3) 25 «& y fc t»
L. 7748. Wskutek prośby Maksymilia­

na i Józefy Kozłowskich pod dniem 30 lip- 
ca b. r. do 1. 7748 wniesionej, wzywa się 
Jana Onyszkiewicza względzie tego z życia 
pobytu nieznanych spadkobierców, którym 
adw. dr. Gaberie kuratorem ustanowiony, by 
przy terminie 20 stycznia 1879 o 10 godzi­
cie rano wyznaczonym udowodnili iż co do 
zastrzeżenia prawa zastawu dla sumy 400 zł. 
polsk. czyli 100 zł. m. k. wedle haer. Toin.
I. pag. 650 n. 1 on. w stanie biernym real­
ności 1. d. 115 na przedni, krak. w Jarosła­
wiu położonej, wpisanego, skarga jnstyfka- 
cyjna wniesioną lub że termin ku temu 
otwarty.

Z c. k. sądu powiatowego
Jarosław 15 sierpnia 1878.

(72 3—3) O b w ie s z c z e n ie *
L. 1823. O. k. sąd powiatowy w Ni- 

żankowicach ogłasza, ż ■ w sprawie zakładu 
kredytowego włościańskiego przeciw_ nieob­
jętej masie Ignacego vel Huata Sawki o za­
płacenie 140 zł. 64 ct. w. a. z pn. odbędzie 
się w sali sądowej nubliezna licytacya go­
spodarstwa włościańskiego w Gdeszyeachw
pod 1. k. 32 położonego ciała tabularnego 
liiemającego, a dlużniczej masy spadk. wła-

Gązita Lwowska N r. 9 % dnia 13 stycznia 1879.

snego w trzech terminach 27 lutego, 27 mar­
ca i 20 kwietnia 1879 o godzinie 10 przed 
południem każdym razem.

Cena wywołania 700 zł. zakład 70 zł. 
wal. aust.

Na pierwszym i drugim terminie go­
spodarstwo to tylko za cenę wywołania lub 
wyżej, zaś na trzecim także niżej ceny wy­
wołania sprzedane zostanie.

Bliższe warunki licytaeyi tudzież pro­
tokół zastawniczego opisania i oszacowania 
można przejrzeć w sądzie.

Niżankowice 5 marca 1878.
(175 3—3) L. 5245.

O głoszenie licytaeyi.
Dnia 23 stycznia. 13 lutego i 6 marca

1878 każdym razem o 10 godzinie rano, a 
to w dwóch pierwszych terminach powyżej 
lub za cenę szacunkową 628 zł. na trzecim 
zaś i poniżej tejże, sprzedawać będzie pod­
pisany sąd gospodarstwo pod nr. 406 w Ma­
ków ie położone, niehypoteczue, do masy J a ­
na Tatary należące, celem zaspokojenia pre- 
tensyi Józefa Zenkera w kwocie 80 złr. 
z p. n,

Warunki licytacyjne i protokół zajęcia 
i oszacowania wolno tutaj przejrzeć lub od­
pisać.

Ok. sąd powiatowy.
Maków 12 listopada 1878.

(58 3—3) JE d  j  M t .
L. 13549. O. k. sąd obwodowy w Sam­

borze wzywa w skutek prośby Sary Minci
Stallenberg kupcowej z Drohobycza posiada­
cza rzekomo zaginionego wekslu następującej 
treśc i: „Drohobycz 15 Juli 1878 pr. 700 zł.
0. w. sechs monathe a dato zahleu sie ge- 
gen diesen prima wechsel an die ordre mei- 
ner Eigenen die Suoime von Siebenhunderc 
Guidea óst. Wiihr. den Werth erbalten und 
stellen es auf reehnung obne Bericht. Herr 
Mosei. Weber in Drohobycz aDgenomen Mo- 
ses W eber“ ażeby w przeciągu 45 dui od 
dnia 16 stycznia 1879 licząc takowy sądowi 
przedłożył i z posiadania się wykazał, inaczej 
weksel ten umorzony zostanie.

Sambor duia 22 października 1878.
(16 3—3) L. 16738.

Obw ieszczenie.
Ok. Sąd deleg. miej. powiatowy w Krze­

szowie podaje do publicznej wiadomości, że 
celem zaspokojenia pretensyi Preindli adwo­
kat w kwocie 40 zlr. w. a. z pn. przepro­
wadzi w dniach 21 lutego, 21 marca i 21 
kwietnia 1879 publiczną sprzedaż realności 
pod lk. 22 w Staromieściu położone! według 
ekstraktu tabularnego wyk. hip. 229 B. 1 p.
1. w Agaty Brudek własnej, na rzecz Frein- 
dli Adwokat.

Cena wywołania 300 złr.
Wadyuw 30 złr.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tut. sąd. registraturze.
Rzeszów 21 grudnia 1878.

(201 2 —3) E d y k  4.
L. 8976. Odnośnio do tut. sąd Edyktu 

z dnia 6 lipca 1878 1. 4494 ogłasza się, że 
na terminie 17 lutego 1879 o 10 godz. ra­
no, odbędzie się w tutejszym sądzie przy­
musowa sprzedaż licytacyjna realności Stefa­
na i Rozalii Karkowskich pod 1. i87 w 
Ozernielawie położonej, na rzecz c. k. uprz. 
galic, akc. banku hipotecznego pto. 46 złr., 
46 zł.. 46. i 938 zł. 73 ct. w. a. z przyna- 
leżytościami, pod warunkami w tut. sąd u- 
ehwale z dnia 6 lipca 1878 1. 4494 ustano­
wionymi jednak także niżej ceny wywołania 
w kwocie 2218 zł. w. a. i za jakąkolwiek 
cenę, oraz że wadium na 5 proc. ceny wy­
wołania zniżone zostało.

Z c. k. sądu powiatowego
w Jaworowieednia 21 grudnia 1878. 

(206 2— 3) E  «| y  h  t ,
L. 6107. O. k. sąd powiatowy Mielni­

ca w sprawie Zakładu kredytowego Woś- 
ciańskiugo przeciw masie leżącej Wasyla 
Prociukp pto. 8L 61złr. przedsięweźmie 4go 
lutego, 4 marca i 1 kwietnia 1879 sprzedaż 
realności nietabularnej 1. 54 w Chudykow- 
cach przy trzecim terminie niżej ceny sza­
cunkowej 250 zł.

Akt zastawniczego opisania, oszacowa­
nia, tudzież warunki licytacyjne leżą w re- 
gissraturze.

Mielnica 20 września 1878.
(210 2 — 3) (gf & \ l t.

£jl 63993. S3otn Lemberger f. f. San* 
beggracfjte ttfirb nad) fyeftftetlung erleidjtern* 
ber SBebittgungcn im weiteren @jccntiou3woge 
be§ Słotarialsacteg nom 20 Slprtl 1872 jur 
§ereinf>tingung ber jjjnrbmtng ber Stngto 
iifterr. SSattE in Wiery im TiĄlBetrnge oon 
147194 fi. 43 Ir. o. 28. jammt 6 prc. gin* 
jen bom 1 SJłai 1876 uttb ber ©pmttionSfo* 
ftcit bon 59 fi. 20 fr. o. 2B. jo łbie ber mit 
79 fl. 49 fr. o. 233. juerfannten meiteren ©» 
jęceutionścojten, bie epecnthie gcilbiet^ung, be§ 
ber 2lctiengejeńjd)aft: „jj3apierja&rif in Czer­
ńmy" geljorigeit, ettten abgejonberten Siabu- 
larforper fcilbcnben SanbtfiflicEjen ©liter „Czer- 
laner ipapierfobri! jammt 2Ittin" in einem 
cinjigen Sennine, unb jtoar ant 12 gefiruar
1879 urn 10 Lltjr SBormittagS auggcjdjrieben 
bei tbeld)em bas f$eiljubietl)enbe @ut and] im* 
ter bem ©d]a|uttgśprei§ urn jebroebett ^Srei§ 
ijintangegeben tberben tbirb.

2)er 2Iu§rujgprei§ betrdgt bie ©umrne

bon 176588 f l  23 fr o. 28. $ a§  Sabinm 
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Lemberg am 28 ®ejentber 1878.
(205 2—3) ^fetri<e®sKe*ea*le.

L. 2663. O. k. sąd powiatowy w Ros­
sowie zawiadamia mających chęć kupie­
nia że w sprawie Mojżesza Schiissla, przeciw 
Łukienowi Watamaniukowi pto. 173 zł. 50 
et. w. a* z p. n. odbędzie się tu przymuso­
wa sprzedaż realności pod Nr. 1405 w Za- 
biuaa 280 zł. w. a. ocenionej w jednym tyl­
ko terminie t. j. dnia 29 stycznia 1879 o 
godz. 10 przed południem a to nawet niżej 
ceny szacunkowej zawsze jednak za po- 
przednism złożeniem zaliczki do rąk komi­
sarza licytacją kierującego.

Akt opisania i oszacowania i bliższe 
warunki licytacyjne, wolno przejrzeć w tu- 
tej szej registraturze.

G. k. sąd dowiatowy.
Kossów dnia 24 lutego 1878.

(121 3 -  3) E d y k t .
L. 4569. Ck. Sąd powiatowy zawiadamia 

z miejsca pobytu niewiadomych Teofili z Band- 
tów Tekieli i Magdalenę Bandt, że w spra­
wi* egzekucyjnej zakładu kredytowego wło­
ściańskiego Lwowskiego przeciw spadkobier­
com Kazimierza Bandt o 400 złr. 56 ct. u- 
stanowił dla nieb celem doręczenia im naka­
zu płatniczego z dnia 16 kwietnia 1878 1. 
1763 kuratorem Jana Bandta na ich koszt 
i niebezpieczeństwo.

Mają się zatem do tutejszego sądu 
lub do kuratora pod surowością prawa zgło­
sić.

Brzesko dnia 30 września 1878.
(195 2—3) _ «  »i y  k  «.„

L. 4565. O. k. sąd obwodowy w Koło­
myi podaje do wiadomości, że na prśbę ck. 
pr kuratoryi skarbu, imieniem rzyins. k&tiJ. 
kościoła w Kołomyi, i gree. katol. cerkwi w 
Kurnie/u uchwałą z duia 7 czerwca 1877 
do 1. 4871, przemienienie prowizorycznego 
prawa zastawu na zabezpieczenie legatów, 
przez zmarłego Jana Zadurowicza rzym. ka- 
tiJi. kościołowi w Kołomyi w kwocie 1000 
zł, zaś grecko katolickiej cerkwi w Korniczu 
w kwocie 100 zł. i 60 zł. w. a. zapisanych, 
na funduszach i kosztownościach tej massy 
uwidocznionego, na egzekucyjne prawo za­
stawu zostało dozwolone.

O czem się niewiadomych z życia i 
miejsca pobytu współ spadkobierców Jana 
Zadurowrcza; Teodory ze Zadurowiczów Ab- 
garowiczowej, Barbary Krzeezunowiczowej, 
Antoniny Krzysztofo wieżowej, Antoniny Za- 
durowiczowej. Mikołaja Petata, Leona Teo- 
dorowicza, Kajetana Teodorowicza, Michała 
Zerygiewicza i Justyny ze Zadurowięzów Te- 
odorowiczowej, a względnie w razie ich 
śmierci dla ich mass nieobjętych, lub nie­
wiadomych ze życia i miejsc pobytu ich 
spadkobierców, z tym dodatkiem, zawiadamia 
że w celu przestrzegania ich praw w tej spra­
wie egzekucyjnej, na ich koszt i niebezpie­
czeństwo dla nich kurator w osobie adwo­
kata Maramorosza, ze substytucją adwokata 
Dębickiego ustanowionym został.

Kołomyja dnia 30 maja 1878.
(194 2 -3 )  E d y k t

L. 31975. Ck. sąd krajowy w Krakowie 
podaje do powszechnej wiadomości, że celem 
zaspokojenia gacyjskiemu zakładowi kredyto­
wemu ziemskiemu w Krakowie, od Pelagii 
Truskawieekiej przypadających należytości:

VII raty z 1 października 1876, 160 zł.
7 proc. zwłoki od 160 zł. od 1 paź­

dziernika do 31 października 1876, 93 ct.
10 proc. zwłoki od 160 zł. od 1 listo­

pada 1876 do dnia zapłaty
VIII raty zl kwietnia 1877, 160 zł.
7 proc. zwłoki od 160 zł. od 1 kwiet­

nia do 30 kwietnia 1877, 93 ct.
10 proc. zwłoki od 160 zł. od 1 maja 

1877 do dnia zapłaty
IX raty z 1 października 1877. 160 zł.
7 proc. zwłoki od 160 zł. od 1 paź­

dziernika do 31 października 1877, 93 ct.
10 proc. zwłoki od 160 zł. od 1 listo­

pada 1877 do dnia zapłaty pozostającego do 
spłacenir kapitału pożyczkowego 3783 zł. 
98 kr., przyznanych kosztów egzekucyjnych. 
12 zł. 86 kr. oraz obecnie przyznających się 
kosztów w kwocie 21 zł 1 kr. w. a.", przed­
sięwziętą będzie w gmachu tutejszego c. k. 
sądu krajowego w dniu 4 marca 1879. 3 
kwietnia 1879 i 6 maja 1879, o godzinie 10 
rano przymusowa sprzedaż przez publ czną 
licytacyę dóbr „W łosań“ w powiecie Ska­
wińskim położonych, wedle dom. 240 p. 5 
n 9. haer. dłużuiczki Pelagii Truskawieekiej 
własnych, pod następnjącemi warunkami:

1. Za cenę wywołania stanowi się snma 
22000 zł. jako wartość tych dóbr przyjęta

j przez galic. zakład kredytowy ziemski w Kra­
kowie przy udzieleniu pożyczki. W pierwszym 
i drugim terminie sprzedaż nie nastąpi po­
niżej tej ceny wywołania, a w trzecim ter­
minie nie poniżej sumy 16000 zł.

2. Wadyum wyaosi 2200 zł.
3. Resztę warunków licytacyjnych jak 

niemniej wyciąg tabularny przejrzeć można 
w tut. sąd. Registraturze. O czem się chęć 
kupna mających, tudzież tych wierzycieli, 
którzy by prawo zastawne na powyższych do­
brach po dniu 9 listopada 1878 uzyskali lub 
którymby uchwała licytacyę dozwalająca przed 
terminem licytacyjnym doręczoną być nie 
mogła, do rąk równocześnie ustanowio­
nego kuratora w osobie adw. dr. Icbheisera 
z substytucyą adw. dr. Retingera zawiadamia.

Kraków 13 grudnia 1878.
(207 2— 3) E d y  k  t.

L. 12536. Dnia 14 stycznia ewentual­
nie 17 lutogo i 17 marca 1879, każdym ra­
zem o 10 godzinie rano celem rozwiązania 
współki odbędzie się w Sokalskira ck. sądzie 
powiatowym publiczna sprzedaż pola „pół- 
stajki za zamkiem11 w 8 oka’u Maryanny Bo­
jarskiej i wspólników własnego w objętości 
3/4 morga na pierwszym i drugim terminie 
za lub powyżej ceny szacunkowej w kwocie 
150-złr. na trzecim także i poniżej tej ceny.

Resztę warunków 1 cytaeyi można tu 
przejrzeć.

Z c. k. sądu powiatowego.
Sokal 18 gruduia 1878.

(196 2—3) O b w ie s z c z e n ie .
L. 11056. C. k. sąd obwodowy w Ko­

łomyi podaje do powszechnej wiadomości, 
że na prośbę Elki Schanzer odbędzie się w 
celu ściągnięcia pretensji 600 zł. z pn. na 
dniu 17go stycznia, 1879 i 17go marca 1879 
każdym razein o godzinie 9 przedpołudniem 
egzekucyjna sprzedaż realności dłużnika w 
Kołomyji pod 1. 280 w mieście położonej 
że realność powyższa na pierwszych dwóch 
terminach tylko za lub powyżej ceny sza­
cunkowej służącej oraz za cenę wywołania 
w kwocie 395 zł. w. a. na trzecim terminie 
zaś za jakąkolwiek cenę sprzedaną będzie, 
że każdy chęć kupienia mający odowiązanym 
będzie złożyć do rąk komisji licytacyjnej 10 
prc. ceny szacunkowej jako wadyum, że dla 
wszystkich tych którzyby na powyższą real­
ność później prawo rzeczowe nabyć m ieli, 
lub którymby uchwała licytacyjna albo wca­
le nie, albo nie dość wcześnie została dorę­
czoną, kurator w osobie adwokata Dra Za­
krzewskiego został ustanowionym że wreszoie 
akt oszacowania pomienionej realności i re­
sztę warunków licytacyjnych w tutejszosądc- 
wej registraturze przejrzane być mogą.

Kołomyja dnia 5 grudnia 1878.
(204 2—3) E  d  y  k t .

L. 8427. Odnośnie do tut. sąd. edyktu 
z dnia 30go grudnia 1877 1. 6639 ogłasza 
się, że na terminie 10 lutego 1879 o lOtej 
godzinie rano odbędzie się w tutejszym są­
dzie przymusowa sprzedaż licytacyjna realno­
ści dłużnika Adama Hugeta pod 1. 1214 w 
Tuezapach położonej, na rzecz c. k. uprz. 
galic. akc. Banku hipotecznego pto 3 rat po 
36 zł. 80 ct. i reszty kapitału 728 zł. 78 
z przynależytościami, pod warunkami w tut. 
sąd. uchwale z dnia 30 grudnia 1877 1. 
6639 ustanowionymi jednak także niżej ce­
ny wywołania w kwocie 1625 zł. a. w. i za 
jakąkolwiek cenę, oraz że wadyum na 5 prc. 
ceny wywołania zniżone zostało.

Z c. k. sądu powiatowego
Jaworów dnia 19 grudnia 1878.

(199 2 - 3 )  f i  d y k t ,
L. 6226. O. k. sąd powiatowy podaje 

do wiadomości, że celem zaspokojenia sumy 
55 zł. od Macieja Kubali należącej się Chaji 
Perlitein odbędzie się w dniach" 28 styczuia 
4 marca 22 kwietnia 1879 o godzinie 10 
rano w gmachu sądowym publiczna licyta­
cja  realności pod 1. 195 w Brzesku poło­
żonej.

Cena wywołania wynosi 450 złr. zaś 
wadyum 45 zł.

Na pierwszych dwóch terminach real­
ność ta tylko za lub wyżej ceny szacunko­
wej zaś na trzecim nawet poniżej takowej 
sprzedaną będzie.

Resztę warunków licytacyjnych można 
przejrzeć w registraturze.

Brzesko duia 22 października 1878. 
(203 2— 3) E d y k t

L. 8779. Odnośnie do tut. sąd. edyktu 
z dnia 14 lipca 1878 1. 4922 ogłasza się że 
na terminie 17 lutego 1879 o 10 godzinie 
rano cdoędzie się w tutejszym sądzie przy­
musowa sprzedaż licytacyjna realności dłu­
żnika Adama Pross pod 1. 29 Kuttenbergn 
położonej na rzecz e. k. uprz. galic. akc. 
Banku hipotecznego pto 4 rat po 78 zł. 20 
ct. i reszty kapitału 1548 zł. a. w. z przy- 
należytośeianoi pod warunkami w tut. sąd. 
uchwale z dnia 14 lipca 1878 1. 4922 usta­
nowionymi jednak takie niżej ceny wywo­
łania w kwocie 3575 zł. a. w. i za jakąkol­
wiek cenę oraz że wadyum na 5 prc. ceny 
wywołania zniżone zostało.

Z e. k. sądu powiatowego
Jaworów dnia 19 gruduia 1878.



(119 3— 3) E  d  y  k  i  L. 11668.
Ok. sąd obwodowy w Złoczowie zawia­

damia pana Franciszka de Poekh z miejsca 
pobytu niewiadomego, z przyczyny wniesio­
nego przeciw niemu przez pana Samuela 
Auerbacha pozwu o zapłacenie sumy wekslo­
wej 4200 zł. aw.

Za kuratora dla niego adwokata dra 
Wesołowskiego zs zastępstwem przez adwo­
kata dra Mijakowskiego ustanowionym zo­
stał, że przeto jego rzeczą będzie, temuż ku­
ratorowi potrzebną informaeyę udzielić, lub 
innego zastępcę sobie obrać i o teru sądowi 
donieść.

Złoczów 21 grudnia 1878.
(69 3— 3) O g ł o s z e n i e .

L. 3287. Ck. sąd powiatowy w Niżan- 
kowicach ogłasza, że w sprawie zakładu kre­
dytowego włościańskiego przeciw nieobjętej 
masie spadkowej Maryi Parańczak o zapła­
cenie 95 zł. 92 ct. aw. zpn. odbędzie w sali 
sądowej publiczną licytację gospodarstwa 
włościańskiego w Gdeszycach pod lk. 54/10 
położonego, ciała tabularnego nie mającego, 
a nieobjętej masy spadkowej Maryi Parań­
czak własnego w trzech terminach 27 lute­
go, 27 marca i 30 kwietnia 1879, każdym 
razem o godz. 10 przedpołudniem.

Cena wywołania 200 zł.
Zakład 20 zł. aw.
Na pierwszym i drugim terminie go­

spodarstwo to tylko za cenę wywołania lub 
wyżej, zaś na trzecim terminie także niżej 
ceny wywołania sprzedane będzie.

Bliższe warunki licytaeyi, tudzież pro­
tokół zastawniczego opisania i oszacowania 
można przejrzeć w sądzie.

Niżankowice 26 maja 1878.
(66 3— 3) €£Sts»’« rfe8® e f e e > e « L  1550.

Ck. sąd powiatowy w Niżaukowicach 
ogłasza, że w sprawie zakładu kredytowego 
włościańskiego przeciw Jackowi i Maryi Cho­
mom o zapłacenie 300 zł. aw. zpn. odbędzie 
w sali sądowej publiczną licytację gospodar­
stwa włościańskiego w Gdeszycach pod lk. 
24 położonego, ciała tabularnego niemającego 
a Jacka i Maryi Chomów własnego w trzech 
terminach 28 lutego, 28 marca i 2 maja 
1879, każdym razem o godzinie lOtej przed­
południem.

Cena wywołania 600 zł. aw. Zakład 60 
złr. w. a.

Na pierwszym i drugim terminie go­
spodarstwo to tylko za cenę wywołania lub 
wyżej, zaś na trzecim terminie także niżej 
ceny wywołania sprzedane będzie.

Bliższe warunki licytacji, tudzież pro­
tokół zastawniczego opisania i oszacowania 
można przejrzeć w sądzie.

Niżankowice 30 czerwca 1878.
(74 3— 3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 1187. Ok. sąd powiatowy w Niżan- 
kowicach ogłasza, że w sprawie zakładu kre­
dytowego włościańskiego przeciw Antoniemu 
Makarowi o zapłacenie 950 zł. wa. zpn. od­
będzie w sali sądowej publiczną licytację 
gospodarstwa włościańskiego w Gdeszycach 
pod lk. 57 położonego, ciała tabularnego nie 
mającego a Antoniego Makara własnego w 
trzech terminach 27 lutego, 27 marca i 28 
kwietnia 1879 o godzinie 10 przedpołudniem 
każdym razom.

Cena wywołania 500 zł. w. a. Zakład 
50 zł. wa.

Na pierwszym i drugim terminie go­
spodarstwo to tylko za cenę wywołania lub 
wyżej, zaś na trzecim terminie tak...j niżej 
ceny wywołania sprzedane zostanie.

Bliższe warunki licytacji, tudzież pro­
tokół zastawniczego opisania i oszacowania 
można przejrzeć w sądzie.

Niżankowice 28 marca 1878.
(170 3— 3) E  d  j  & fc»

L. 15161. Uchwałą c. k. sądu obwodo­
wego w Rzeszowie, z duia 19 września 1878
1. 5655 uznany został Jakób Hepuar z F ra ­
czkowy za marnotrawcę. Kurator Łukasz 
Hepnar.

Rzeszów dnia 14 października 1878. 
(169 3— 3) O bw iesaiC K e-aSe. L. 9294.

Ces. król. sąd powiatowy w Kozowie 
zawiadamia, że na prośbę egzekucję prowa­
dzącego Stefana Stabulaka ponowna przymu­
sowa sprzedaż zastawnie opisanej i oszaco­
wanej połowy realności pod Ni. Rep. 69. 
Nr. I) 6. w Wybudowie egzekutów Józefa 
Swerbuna i Petra Swerhuua, ciała tabularne­
go nie stanowiącej, na zaspokojenie wywal­
czonej wierzytelności w kwocie 220 zł. w. a. 
w monecie brzęczącej z 6 proc. od 12 ma­
ja 1871 i kosztami sądowemi 9 zł. 38 ct.
5 zł. 36 c t . , 4 zł. 72 et., 5 zł. 7 c t., 11 zł.
2 ct., 4 zł. 52 ct., 3 zł. 2 ci.. 13 zł. 57 
ct , 6 zł. 11 ct. w. a. w terminach 17 lu­
tego 1879, 20 marca 1879 i 21 kwietnia 
1879, każdym razem o godzinie 9 rano w 
ck. sądzie przedsięwziętą będzie.

Cenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa tej realności 409 zł.

Każdy chęć kupienia mający wiaien 
jest złożyć do ck. komisyi licytacyjnej, wa­
dyum w kwocie 49 zł. w gotówce.

Realność ta w pierwszych dwóch ter­
minach tylko wyżej lub w cenie szacunko­
wej, a przy trzecim terminie i poniżej ce­
ny szacunkowej sprzedaną będzie.

Reszta warunków licytacyjnych mogą

być każdego czasu w zwykłych urzędowych 
godzinach w tusądowej registraturze przej­
rzane.

O. k. sąd powiatowy.
Kozowa 27 grudnia 1878.

(12 3—3) O g lu js a e n ie .
L. 11815. Ck. sąd obwodowy w Sta­

nisławowie uwiadamia niniejszem że p. c. k 
notaryusza Tytusa dr. Przesmyckiego w Ha­
liczu jako komisarza sądowego do wszelkich 
czynności wedle §. 183 ustawy notar. z 
duia 21 maja 1855 i rozporządzenia Wyso­
kiego Ministerstwa Sprawiedliwości z dnia 
7 maja 1860 L. 120 D. u. p. tutejszemu 
sądowi obwodowemu w "okręgu c. k. sądu 
powiat. Halickiego przynależnych delegował.

Stanisławów' 19 października 1878. 
(7742 3—3) E d j r k  U

L. 55178. Ck. sąd krajowy we Lwowie 
niniejszym edyktera podaje do powszechnej 
wiadomości, iż celem zaspokojenia 8 procn. 
odsetków od sum 4513 złr. 97 kr. wa. w 
gotówce i 1000 złr. wa. w listach hipotecz­
nych za półrocze od 1. czerwca 1876, du i 
grudnia 1877 na dniu 1 czerwca 1876 zapa­
dłych po odliczeniu j»daak częściowej zapłaty 
w kwocie 200 złr. w. a. niemniej 8 p n c . 
odsetków od sum 4513 złr. 97 kr. w. a. w 
gotówce i 1000 złr. wa. w listach pipoteez- 
nych za półrocze od dnia 1 grudnia 1876 
do 1 czerwca 1877 na dniu 1 grudaia 1876 
zapadłych, następnie 10 procn. odsetków od 
sum 4513 złr. 97 kr. wa. w7 gotówce, i 1000 
złr. wa. w listach hipotecznych za półrocze 
od 1 czerwca 1877 do 1 grudnia 1877 na 
dniu 1. czerwca 1877 zapadłych, kosztów 
egzekucyjnych w ilości 21 złr. wa. uchwałą 
z dnia 7 lipea 1877 1. 34940 egzekucyjnych 
w kwocie 5 złr. 36 ct wa., uchwałą z unia 
9 lutego 1878 1. 5476 egzekucyjnych w ilo­
ści 16 złr. 59 ct. w. a., uchwałą z dnia 15 
czerwca 1878 i. 26947 przyznanych, pono­
wna egzekucyjna publiczna sprzedaż realno­
ści pod 1. 218 %  we Lwowie położonej, dłu­
żników S im so n a  Piepesa i Betti Piepes do­
zwoloną została pod następującymi warun­
kami :

1 Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa tej realności w kwocie 19553 
złr. w. a.

2. Licytarya ta odbędzie się w dw ó'h te- 
minach, a m ianowicie: na dniu 20 
marca 1879 i na dniu 24 kwietnia 1879 
każdym razem o godzinie 10 przed po­
łudniem, ca których to terminach po- 
mieniona realność tylko wyżej ceny sza­
cunkowej sprzedaną będzie.

3. Chęć kopienia mający winien przed roz­
poczęciem licytacji 10 proca, ceny sza­
cunkowej, t. j. okrągłą sumę 1960 złr. 
wa. bądź w gotowiźaie, bądź w ksią­
żeczkach gal. kasy oszczędność, w gal. 
obligacjach indemnizacyjnych, w listach 
zastawnych gal. towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego we Lwowie, lub w li­
stach hipotecznych c. k. u przy w. guiie. 
akcyjnego banku hipotecznego we Lwo 
wie po kursie w ostatniej urzędowej 
„Gazecie lwowskiej" notowanym, jako 
wadyum do rąk komisyi licytacyjnej zło­
żyć, które to wadyum najwięcej' otiaru- 
jęcerau w cenę kupna wiiczonem, innym 
zaś licytantom po ukończeniu licytacji 
zwróeonem zostanie.
Resztę warunków, wyciąg tabularny i 

akt oszacowania wolno chęć kupie-; ia mają­
cym w registraturze sądowej przejrzeć. O 
tern zawiadamiamy strony s,.ór prowadzące, 
tudzież następujących wierzycieli hipote­
cznych.

Ok. uprzyw. gal. akc. Bank hipoteezny 
we Lwowie.

Ok. prokuratorię skarbu imieniem wy­
sokiego skarbu.

Świetny magistrat król. stół. miasta 
Lwowa imieniem gminy miasta Lwowa.

• Liebę Buchsbaumowę. Herscha Scha- 
pirę, Mi jżesza Geislera, Munischa Piepesa, 
świetny c. k. urząd podatkowy we Lwowie, 
wszystkich tych wierzycieli, którzyby po dniu 
wydania ekstraktu tabularnpgo prawo hipo­
teki na tej realności uzyskali, lub którymby 
niniejsza uekwała licytacyjna z jakiejkolwiek 
bądź przyczyny doręczoną być nie mogła, 
przez ustanowionego uchwałą sądu tutejszego 
z dnia 15 czerwca 1878 1. 26947 kuratora 
adwokata Dr Raabe z substytucją adwokata 
Dra Schaffa, również niniejszym edyktem z 
tym dodatkiem, iż stosownie do dekretu na­
dwornego z duia 16 czerwca 1847 nr. 2 03 ! 3 
i cyrk. guberu. z duia 3 lipea 1842 nr. 41978 
dalsze zawiadomienie wierzycieli w sprawie 
tej nie nastąpi, i że ich jest rzeczą, obrać 
sobie zastępcę do strzeżenia swych praw, i 
tegoż sądowi oznajmić.

Lwów dnia 16 listopada 1878.
(7880 3 - 3 )  E d y k t .

L. 4159. 0. k. sąd powiatowy Mielni­
ce niniejszem edyktem Iwanowi Kryworucz- 
ce wiadomo czyni, że na prośbę uprzyw. 
Zakładu kredyt, włość, przeciw niemu u- 
chwałą z dnia 31 grudnia 1877 1. 8868. na­
kaz zapłaty sumy 109 zł. 54 ct. z pn. wydany 
został.

Doręczając nakaz zapłaty ustanówione- 
mu dlań na jego koszt i niebezpieczeństwo 
kuratorowi Michałowi Todorowemu, poleca się

mu aby kuratorowi potrzebnej informacyi u- 
dzielił, lub innego zastępcę sobie obrał i o 
tera sądowi doniósł, inaczej dalsze uchwały 
sądu kuratorowi z prawnym skutkiem do­
ręczone będą.

Mielnica 11 sierpnia 1878.
(173 3— 3) wief-iiK-teaesŁSsi.

Ii. 12996. O. k. sąd powiatowy miej­
sko delegowany w Rzeszowie podaje do pu­
blicznej wiadomości, że celem zaspokojenia 
pretensyi Freidli Adwokat w Kwocie 70 zł. 
w. a. z pn. przeprowadzi w dniach 25 lu­
tego 28 marca i duia 29 kwietnia 1879 r. 
publiczną sprzedaż realności pod 1. k. 48 w 
Pobitnem położnej, ciuła tabularnego stano­
wiącej a wedle W. b, 74. B. 1. p. 1. Ma- 
ryanny z Żyrudzkich D -zdłowej własnej.

Cena wywołania 1000 zł.
W dyuni 100 zł.j
Resztę warunków przejrzeć można w 

tut. sąd. registraturze.
B Leszów 13 grudnia 1878.

(67 3— 3) f ó f t L. 3290.
O. k. sąd powiatowy w Niżaukowicach 

ogłasza, że w sprawie zakładu kredytowego 
włościańskiego przeciw Jaśkowi Audrasz o 
zapłacenie 140 zł. 64 ct. r<. w. z pn. odbę­
dzie się w sali sądowej publiezcę licytację 
gospodarstwa włościańskiego w Gdeszycach 
pod 1. k. 27/1 położonego ciała tabularnego 
nie mającego a Jaśka Audrasza własnego 
w trzech G m inach  28 lutego, 28 marca i 
1 maja 1879 każdym razem o godzinie 10 
przedpołudniem.

Cena wywołania stanowi 400 zł.
Zakład 40 zł. w. a.
Na pierwszym i drugim terminie gos­

podarstwo to tylko za cenę wywołania iub 
wyżej zaś na trzecim terminie także niżej 
ceny wywołania sprzedane będzie.

Bliższe warunki licytaeyi, tudzież pro­
tokół zastawniczego opisania i oszacowania 
można przejrzeć w sądzie.

Niżankowice 26 maja 1878.
(71 3— 3) ©fowSessEcaiemic. L. 1958.

O. k. sąd powiatowy w Niżaukowicach 
ogłasza, że w sprawie Zakładu kredytowego 
włościańskiego przeciw Łukaszowi Kuaiee o 
zapłacenie 89 zł. 19 ct. w. a. z pn. odbę­
dzie w sali sądowej publiczną licytację go- 
epodarstwa włościańskiego w Gdeszycach 
pod 1. k. 36 położonego, ciała tabularnego 
nie mającego a Łukasza Kuniee własnego w 
trzech ierminm:h 27 lutego, 27 marca i 28 
kwietnia 1879 o godzinie 10 przed południem 
każdym razem.

Gana wywołania 800 zł.
Zakład 80 zł. w. a.
Na pierwszym i drugim terminie go­

spodarstwo to tylko za cenę wywołania iub 
wyżej, zaś na trzecim terminie także niżej 
ceny wywołania sprzedane zostanie.

Bliższe warunki licytaeyi, tudzież pro­
tokół zastawniczego opisania i oszacowania 
nn-żua przejrzeć w sądzie.

Niżankowice 5 kwietnia 1878.
(70 3— 3)

L. 2676. O. k. ,-ąd powiatowy w Ni­
żsi) ko wicach ogłasza, że w sprawie Zakładu j 
kredytowego włościańskiego przeciw nieo­
bjętej masie Maksyma Mamut o zapłacenie 
200 zł. w. a. z pn. odbędzie w sali sądowej 
publiczną licytację gospodarstwa włościań­
skiego w Gdeszycach pod 1. k. 64 położone­
go. ciała tabularnego nie mającego, a nieo­
bjętej masy Maksyma Mamut własnego w 
trzech terminach 27 lutego, 27 marca i 30 
kwietnia 1879 o godzinie 10 przed połu­
dniem każym razem.

Cena wywołania 600 zł.
Zakład 60 zł. w. a.
Na pierwszym i drugim terminie go­

spodarstwo to tylko za cenę wywołania lub 
wyżej, zaś na trzecim terminie także niżej 
ceny wywołania sprzedane zostanie.

Bliższe w ranki licytaeyi, tudzież pro­
tokół zastawniczego opisania i oszacowania 
można przejrzeć w sądzie.

Niżankowice 4 maja 1878.
(172 3 - 3 )  K d  j k t

L. 3785. W c. k. Sądzie powiatowym 
w Brodach odbędzie się na dniu 11 lutego 
6 marca i 20 marca 1879 każdym razem o 
10 godzinie z rana celem zaspokojenia Da­
widowi Kapelusz i Mojżeszowi Selig Reiss- 
feld od Wincentego Witoiławskiego i Józe­
fy H nryki Wuosławsklej należącej się su­
my 5500 złr, w. a. 300 złr. miesięcznych 
od 1 marca 1876 i kosztó w egzekucyjnych 
10 złr. i 10 złr. 7 ct. publiczna przymuso­
wa sprzedaż preten yi tej za hipotekę słu­
żącej sumy 24000 złr. z przynależytościami 
fia rzecz egzekutów w stanie biernym dóbr 
Kazimierza Stefana Młodeckiego Brody z przy- 
łegłościami, Le<zniów z przyległ; ściami Szczu­
rów ice z przyległoseiami tudzież realoości
1. tab. 1, 4, 3—4 -5 /8 ,  9, 1285, 940/1313 w 
Brodach i 1. tab. 201 w Folwarkach wielkich
1. tab. 1. Folwarkach nowych mianowicie na 
ostatniej jako karcie głównej h ipote& w anfj, 
z tern se cenę wywołania stanowi wartość 
nominalna tejże sumy 24000 złr., że wa­
dyum wynosi 5 proc. czyli 1200 złr., i ż- 
suma ta dopiero przy trzecim także poniżej 
ceny wywołania sprzedana zostanie.

O ezem się chęć kupienia mających 
zawiadamia z tern że reszta warunków licy­

tacyjnych tudzież stan tabularny w aktach 
tusądowyeh przejrzano być mogą.

Brody dnia 27 listopada 1878.
(167 3—3) K  d  y  9k S.

L. 8230. O k. Sąd powiatowy w Dsla- 
tynie wiadomo czyni, że na żadiuie S. R j- 
senstoeka przedsięwziętą będzie w dniach 
6 lutego, 6 marca i 17 kwietnia 1877, w 
tutejszym sądzie każdym razem o godzinie 
10 przedpołudniem publiczna sprzedaż egze­
kucyjna następujących wiejskich realności, 
ciała tabularnego nie staaowiącveh jako to:

a) realności miejskiej pod 1. 259 w Dorze 
Iiryeia Semaniuka,

b) realności wiejskiej pod 1. 246, w Dorze 
Ilka i Michała Marczuków własnej,

e) realności wiejskiej bez i. w Dorze do 
Oleksy Jakubiaka należącej,

d) realności wiejskiej pod 1. 23 w Dorze, 
do Iwana Gnypiuka należącej i,

e) realności wiejskiej bez 1. i gruntu 1. 20 
w Dorze Iwana Weksiuka własnej.
Cenę wywoławczą pierwszej realności

stanowi wartość szacunkowa 100 złr. Dru­
giej 300 złr. trzeciej 165 złr. czwartej 70 
złr. piątej 105 złr. w. a.

Poręczno 10%  procent ceny wywoław­
czej.

Każd* z tych realności będzie osobno 
sprzedana.

Resztę warunków wglądnąć można w 
aktach sądowych.

Delatyn dnia 2 listopada 1878.
(7600 3—3) M  d y k t .

L. 20329. C k. Sąd obwodowy w Tar­
nowie podaje do wiadomości, iż dla niew ia­
domego z miejsca pobytu pozwanego M. 
Sehóabaeba w skutek wniesionego suw. I 
praes. 4 grudnia 1877 do 1. 20329 przez J. 
Salomona pozwu wekslowego o zapłatę sumy 
270 złr. z pa. ustanowił kuratorem p. Dci. 
Brauna adwokata krajowego z substytucją 
p. Dra Forysta adwokata krajowego, i temuż 
wydany pod dniem dzisiejszym do i. 20829. 
nakaz zapłaty w imieniu pozwanego doręczył.

Tarnów dnia 5 grunia 1878.
(7717 2—3) m  d  j  ł  t .  L. 8385.

W e. k. sądzie Mikołajewskim odbędz1 ■ 
się 18 lutego, 18 marca i 1 kwietnia 1879 
o 9 raoo przymusowa sprzedaż pola 1. parć. 
3724, objętości 318 Iw. s. w Mikołajowie na 
pierwszych dwóch terminach wyżej lub za 
na trzecim i niżej ceny szacunkowej.

Oeua wywalania 60 złr.
Wadyum 12 złr.
Bliższe warunki akt opisania i ocenie­

nia leżą w sądzie,
C. k. Sąd powiatowy.

Mikołajów 6 listopada 1879.
(184 8— 3) IB d  J  & t .

L. 63565. Ck. Sąd krajowy jako han­
dlowy we Lwowie uwiadamia z miejsca po­
bytu niewiadomego Leibę Schwu ger — iż 
wskutek wniesionego — przez Hiady Birn- 
banm przeciw temu — podania z dnia 19 
grudaia 1878 1. 63565, uchwałą z daia 28 
grudnia 1878 do 1. 63565 nakaz płatniczy 
na sumę wekslową 230 złr. aw. zpn. tusa- 
dową uchwałą z daia 4 maja 1878 1 22591 
wydany ustanowionemu kuratorowi p. adw. 
Dr. Bodek wręczony został.

Lwów dnia 28 grudnia 1879.
(179 8 —3) isfewKasstffijEenie.

L. 8106. O. k. sąd powiatowy w Stry­
ju podaje do publicznej wiadomości, że na 
prośbę Mendla Brandlera w celu zaspokoje­
nia pretensyi 70 zł. w. a. odbędzie się w 
dniach 16 stycznia. 6 lutego i 20 lutego 
1879 każdym razem o 10 godziuie przed 
południem w sądzie tutejszym publiczna 
sprzedaż realności na łanach w Stryju poło­
żonej, pod I. k. 241 a do Wasyla Hruszeza- 
ka należącej.

Jako cenę wywołania stanowi się kwo­
ta 400 zł. w. a. jako wartość z sądowego o- 
szaeowania wynikłą.

Każdy chcący wziąść udział w licyta­
c ji wiaien złożyć 10 pic. od ceny wywoła­
nia t. j. kwotę 40 zł. w. a. jako wadyum do 
rąk komisyi licytacyjnej, co do reszty wa­
runków można się poinformować w tutejszo 
sądowej registraturze, lub w terminie licyta­
cyjnym przy komisyi.

btryj dnia 22 lipea 1878.
(180 3—3)

L. 10153. O. k. sąd powiatowy w Stry­
ju podaje do publicznej wiadomości, że u.i 
prośbę Antoniego Kaflowskiego w celu za­
spokojenia pretensyi 300 zł, w. a. odbędzi- 
się w dniach 16 stycznia, 6 lutego i 6 m ar­
ca 1879 każdym razem o 10 godzinie przed 
południem w sądzie tutejszym publiczna 
sprzedaż realności w Sokołowie położone; 
pod 1- k. 78 a do Pawła i Rozalii Diakuuo- 
wiczów należącej.

Jako ceaę wywołania stanowi się kwo 
ta 405 zł. 50 ct. w. a. jako wartość z sądo­
wego oszacowania wynikłą.

Każdy chcący wziąść udział w lieyta­
cy i wiaiea złożyć 10 pro. od ceny wywoła­
nia t. j. kwotę 40 zł. 50 ct. w. a. jako wa­
dyum do rąk komi-yi licytacyjnej, co do re­
szty w.uu- ków można się poinformować w 
tutejszo sądowej registratur/e, lub w termi­
nie licytacyjnym przy komisyi.

Stryj dnia 29 sierpnia 1878.



(222 1— 8) © g ł o s z e n i e .
L. 8227. 0. k. sąd powiatowy w Sano­

ku ogładza, że w dniach. 16 stycznia, 19 lu ­
tego i 27 marca 1879 odbędzie się w zabu­
dowaniu tusądowem publiczna sprzedaż re­
alności włościańskiej pod 1. k. 71 w Pru- 
sicku położonej małżonków Jana i F ranci-z- 
ki Paliwodów własnej na rzecz Towarzystwa 
zaliczkowego Sanockiego.

Cenę wywołania stanowi kwota 520 
złr. wal. austr.

Resztę warunków można przejrzeć w 
registraturze sądowej, lub przy licytacyi.

Sanok dnia 23 października J 878 
(198 1— 3) 52 d  j  k t ,

L. 35729. C. k. Sąd deleg. miejski -a 
Krakowie podaje do wiadomości, i i  celem 
zaspokojenia sumy pożyczkowej 500 złr. w 
względnie niepłacoue; jeszcze re-zty 280 złr. 
20 ct 7, pn. odbędzie się na rzecz galie. za­
kładu kredytowego ziemskiego w Krakowie 
w gmachu sądowym w trzech terminach 
dnia 24 lutego, 31 marca i 30 kwietnia 1879 
każdym razem o godzinie 10 przed połu d 
niem egzekucyjna sprzedaż realności pod 
lk. 23. w Woli Jnatowskiej w powiecie Kra­
kowskim położonej, nie stanowiącej ciała 
hipotecznego.

Cena wywołania wynosi 1000 złr.
Wadyum 100 złr.
Protokół zastawniczego opisania tej re­

alnością i reszta warunków licytacyjnych mo­
gą być  ̂ przejrzane w' tutejszej registraturze.

Kraków 17 grudnia 1878.
(200 2—3) 12 d  y  Ic  t .

L. 8027. C. k sąd powiatowy w Bro­
da-h podaje do wiadomości, iż w sprawie 
egzekucyjnej c. k. unrzywiiiowanego galicyj­
skiego akcyjnego B .aku hipotecznego we 
Lwowie przeciw Herschowi Kruch o zapła­
cenie sum 226 zł. 80 et. w. a. przymusowa 
sprzed iż le&luośei pod 1. k. 806 tab. 631 w 
Brodach w dwóch terminach a to dnia 39 
stycznia i 27 lutego 1879 o godzinie 9 z ra­
na w biurze 1. 1 przedsięwziętą zostanie.

Cenę wywołania stanowi wartość real- 
noś.u w sumie 8000 zł. w. a.

Wadyum 800 zł. w. a.
Gdyby realność ta w tych terminach 

przynajmn ej za cerę wywołania sprzedaną 
nie została na ten czas dli ułożenia ułatw ia” 
jąe.yeh warunków wyzuacza się termin na 
28 marca 1879 godzinie 10 zrana z tern, iż 
nie stawtjący ;m terminie wierzyciele hipo­
teczni jako do większości głosów stawaiących 
przystępujący uważani będą.

Resztę warunków licytacyjnych i ekst­
rakt tabularny wolto w tusądowej registra­
turze prz jrzeć.

Br dy dnia 30 1 stopada 1878.
(209 2—3) 52 d  y  l i  4.  L. 49784.

C. k. Sąd krajowy we Lwowie niniej­
szym edykiem podaje do powszechnej wia­
domości, iż -c-elem zaspokojenia sumy poży­
czkowej 15000 złr. w. a. z procentami po 
24% roczn e od dnia 26 września ?875 bie- 
żącemi, kosztami egzekuc.yjueini 10 zlr. 67 
ct. w. a. uchwałą z dnia 13 kwietnia 1876 
1. 19031 egzekueyjnemi w kwccio 36 zlr. 
53 ct., uchwałą z dnia 16 września 1876 
1. 48749, egzekucyiuemi w kwocie 62 złr. 
46ct. uchwałą z dnia 17 marca 1877 1. 12849 
egzAwyjnem i w kwocie 9 złr. 38 ct. u- 
ehwałą z dnia 6 kwietnia 1877 1. 15827 e 
gzekucyjnerai w kwocie 7 złr. 38 ct. uchwa­
łą z dnia 28 września 1877 1. 50017 egze­
kueyjnemi w ilości 2 złr. 36 ct. uchwałą z 
dnia 15 grudnia 1877 1. 64098, egzekucyj- 
n e m i  w ilości 37 złr. 82 ct. uchwałą z dnia 
27  kwietnia 1878 1. 14847 nrzyznnuemi, na- 
konioc kosztami obecnego pr. tokołu w kwo­
cie 3 złr 36  et. eg .eku«. yjna publiczna sprze­
daż połowy realności i gruntu pod 1 74%  
we Lwowie poMoce.), Abrahama Isaaka dw. 
im Piepesa własnych, na rzecz gal-c. ban­
ku'kredytowego we Lwowie p d następują- 
cemi ułatwiojącemi warunkami Lcytacyjnemi 
ponownie dozwcl-ną została.

Ceue wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa tej połowy realności i gruntu pod 
1. 74%  przy egzekucyjnym oszacowaniu ta­
kowej dnia 12 lutego I8 i /  w kwocie 
złr. 217, out. wydobyta. .

Każdy chęć kupienia mający, _ winien 
będzie przed rozpoczęciem licytacji złożyć 
do rąk komisyi 1 cytaeyjnej jako wadyum

ca 1879 o godzinie 10 przed południem, na 
którym pomieniona połowa realności i g run­
tu pod 1. 74% we Lwowie położona także 
niżej ceny szacunkowej za jakąbądź cenę 
sprzedaną będzie.

Resztę w-arunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny i akt oszacowania wolao chęć ku­
pienia mającym w registraturze sądu przej­
rzeć.

O tem zawiadamiamy strony spór pro­
wadzące , tudzież następujących wierzycieli

SSou ber 2tjttation§an,3fdjmf>mtg tner- j bulowanie go jako właśeiciola % części rea- 
bett bie Sntereffenten, namentltdj bie Befamt* j lności pod 1. 124/129 w Tarnopolu, 
ten $t)potl}efargl8ubiger p  eigenen §anben, i O czem się tych co do życia i miejsca 
ferner al(e jene ©lauóigcr, toeldje erft nad) ■ pobytu nieznanych zawiadamia, 
bem 3 Slpril 1878 alg bem Sagę ber 2Iu§fteL | Tarnopol dnia 14 października 1878. 
lung bel iLabufareptractel in bie Śafel gelan- > (173 3—3) E  d  y  k  t .  
gen fottteu, mie tticf)t minber biejenigen benen j L. 9895. C. k. sąd powiatow. w Bro-
ber geilbietunggbefdjeib ober ein anberer in 
biefer SjecntionśjaĄe p  ergeljenber SSefc êi 
nicf»t jugeftellt roerben łonnte^ p  §anben be

dach, podaje do wiadomości, że Filip Koli- 
seher wniósł pozew dnia 1 października 1878 
przeciw Janowi Friedowi o uznanie kaucyi

in ber $erfoit bel Slbb. br. Bodek mit ©ltb* 87 rubli 50 kopijek, na realności Nr. 681 w
hipotecznych: Wysoki skarb przez c. k. pro- I ftituirung bc§ Slbb. ®r. Weiss beftcHten ©u= (Brodach ciężącej za zgasłą, który dekreto-
kuratoryę skarbu we Lwowie, Jakóba Piepa- 
&a do rąk kuratora adw. Dra. Góreckiego, 
galie. bank hipoteczny we Lwowie, Rozalię 
Blumenfeldową, I. S. M ittelm anna, Abraha-

rator» unb mittelft biefeS (Sbicte* bcrftdnbigt. j wany został do postępowania sumarycznego
Lemberg am 30 Ułobember 1878. j z terminem na dzień 22go stycznia 1879 o

(188 3—3) K o n k u r s .  | godzinie 10 z rana, dla z miejsca pobytu
L. 1387. C«lem obsadzenia posady na- s nie wiadomego pozwanego, ustanawia się

Jozefa Madfesa, Eliasza E ttingera, Arona ? uczycielski kierującej przy szkole etatowej ) kuratorem ad actum pana dr. Ornsteina, i 
Philippa, H rscha Lubingera, Eisiga Markę) j żeńskiej w Brzeżanach z roczną płacą 500 (wzywa się tedy niniejszem edyktem ażeby w 
Antschla Schwarz walda, Józefa L ipschiitza, I złr., s tytułem podatku za kierownictwo 50 I należy tem czasie u ustanowionego kuratora, 
Isaaka Richtera, firmę handlową „Salomona jj złr. i wolnem pomieszkaniem rozpisuje się I lub też w sądzie osobiście, albo przez innego 
Sehmeks wdowa i syn“ Leibę Grudera, Ra- jj konkurs na przeciąg sześciu tygodni licząc od j zastępcę się zgłosił, i celem przestrzeganiu 
ehelę TiscMerową, c. k. urząd podatkowy i czasu pierwszego ogłoszenia. “ j praw swoich stosowne poczynił kroki, gdyż
we Lwowie, wszystkich tych wierzycieli, jj Ukwalifikowane kandydatki ubiegające ; inaczej wyniknąć mogące z zaniedbania skut-
którymby niniejsza uchwała licytacyjna z ja- | się o powyższą posadę, mają wnieść w po- j  ki niekorzystne sam sobie przypisać będzie

10 proc. od ee^y wywołania tj. okrągłą su­
mę 333 złr. w. a. bądź w gotowiźuie, bądź 
w książeczkach galie. kasy oszczędności, bądz 
w obligacjach indemi.izaeyj ,y< h, lub też w 
obligacjach długu państwa, albo też w li­
stach zastawnych galie. Towarzystwa kredy­
towego ziemskiego, e. k. u przy w. galicyj. 
akcyjn. banku hipotecznego lub c. k. uprz. 
austr. banku narodowego.

Obligaeye i listy zastawne lub hipo­
teczne oblczane będą podług k .rsu  w osta­
tnim przed licytacją num-rze urzędowej „Ga­
zety Lwowskiej “ notowanego.

Wadyum nabywcy po skończonej l 'cJ" 
tacyi w depozycie sądowym zatrzymanein 
i o ile takowe w gotowiźuie było złożone 
w cenę kupna wliczonem zesłanie, wadya 
zaś innych licytantów po ukończeniu licyta­
c ji tymże zwrócone zostauą.

Licytacja ta odbędzie się tylko na je­
dnym terminie a mianowicie na dniu 6 mar-

larnego na hipotece połowy roalaośei Lgruu- I dnione nie zostaną, 
tu pod 1. 74% we Lwowie położonej prawo] Brzeżany SS^grudnia 1878
zastawu uzyskali, przez ustanowionego uehwa- Z c. k. Rady szkoln-j okręgowej
łą sądu tutejszego z dnia 27 kwietnia 1878 s (10 3 —3) (g M  t Ł 
1.14847 kuratora adw Dra. G ó reck ie j z j  12547.' Słom Stanislaner faif.
substytycyą adw. Dra. Mały, również mniej- i fonigl. $ reiSgeridjte tuirb ben, bem SBolin* 
szum edyktem z tym dodatmem, iż stosowne I ortc nacf) unbefannteu Karl unb Karolinę An- 

. ° T g0 u dDiaJ16 cjerwca jspach befannt gegeben, b a | in ber Sabular* 
^847 1. 20313 i cyrk. gubei. z dnia 3 lrpca j fadje ber ©fieleute Moses nttb Ester Karwiner

Sum
- ftedt, unb bemfelbnt ber Shfmlarbefdjeib bom 

1 ©ptember 1877 ,31. jugeftellt rourbe.
praw i tegoż sądowi oznajmić.

Z c. k. sądu krajowe co.
Lwów dnia 16 listopada 1878. jj Stanislau am 2 Słobember 1878.

(168 3— 3) E  (I y  k  ł c f (-gg g _ 3-) @ 6 ł I t.
. L. 9211. O. k. sąd powiatowy w Dela-1 0423. ^ um gmecfe ber Rufłcffung

tyme wiadomo czyni, ze na żądanie Włady- • @jecntiong=@ad)e be§ Leib Herseh
sława Sadowskiego przedsięwzięta będzie w > ^  ęft Tnch miber g ran  Oornelie Baronia v. 
dniach 6 lutego 6 marca i 4 kwietnia 1879 1 Ktlasberg Laug-asiadl pto. 13400 fl. o. 2B. 
o godzinie 10 rano w gmachu sadowym wy- j j  gą. @ ergangenen biergeridjtlićben 3iabular= 
musowa publiczna sprzedaż gospodarstwa j S0f^ eibeg Dom Ijentigen ^ t. 6423 an ben 
gruntowego pod 1. k. 65 subr. 143 i 14J do £abuIar*(Sigentf)umer ber ©iiter Ustrzyki 
Haata Hyszeńki należącego w Sadzawce po- \ unb Wołosate Bartholomeus SnelDn 
łożonego ciała tabularnego mestanowiącego | roir0 ba ber SlufentfiattSort beśKlben bem @e* 
eeleir zaspokój- nia sumy 429 m. 9o ct. z ; r j ^ te unbefannt ift, bemjelbcn ein Śurator in 
przynależytościami. _ . ber jjierfonbeż Surgermcifter Heinrich Mar-

Cenę  ̂ wywołania stanowi wartość s z a - ' t i o i in imtowiska bcftellt, bemj'elben ber oor^ 
cuukowa 948 zł- w. a- f bejogene Scfdjeib jugeftellt unb hieoon Bar-

Poręczne 10 procent ceny wywoław- ] tholomeus Snellen ju r SBalyrneljmnng f etner
c'?,eJ- . „ , , , s $Red)te mittelft bieieS ©bicteS tierftdnbiat.

Przy pierwszych dwóch terminach $ ^  j 33eurflgericht
sprzedaż tylko za lub wyżej ceny szacunko ; Lutowiska ben 27 fjłonember 1878.
wej przy trzecim i niżej takowej nastąpi.

Resztę warunków wglądnąć można w

■

aktach sądowych.
Dela tyn duia 8 grudnia 1878.

(7668 3 - 2 )
3L 58523. SSom Lemberger f. L Sun= 

be§* alg §anbelggerid)te wirb baź Śłommif- 
fion§»§au§ Rosin < t Friedlil ider tu Hamburg 
ijiemit in Senttnifj gefe^t, ba^ gegen baśfeL 
be Liepe Kretz f)icrgerid)t£) fub. praeA 9 Su* 
li 1878 bie SHage auf 3 a6lurŁG ^er ®umme f 
199 aJłati 67 iLfenige f. SR. ®. auggetragen 
fiat, tooriiber ju r meiteren SScrbanblnug bie |  p ’ 
Aagfal)rt auf ben 4 gebruar 1879 urn 11 Ut)r 
s3ormittag§ beftimmt wurbe.

®ag belangte Stommiffiong^ang wirb ^ie* 
wtt anfgeforbert, bei ber obigen Siagfafjrt ent= 
Weber pcrfoljulid) bor ©ericljt jtt erfcfjeuten, l 
ober bem fur bcgfelben in ber tperfon beg ] 
Hanbegabbolaten ®r. Kuczkiewicz mit *s?ub* j 
ftttuiruug beg iłaubegaboofaten 2)r. Hryszsie- > 
wicz bereitg beftellten Surator bie noil)ige 
Inform ation uub 18et)elfe redjijcitig bor bem 
Acrmine mitjutljeilen ober einen anberen 33er=

^cl) su beftcHen, alg fonften baśfelbe bie 
na_Ątt)ciUgen golgcn ber Unterlaffung fid) felbft 
Sufdirctbrn mii^te.

®om i. Sćcmbeg* alg §aube(ggertd)te 
, n0r.m U^wberg ben 30 fJłobember 1878.
(7887 8 —8) a t u t

oL 52417. S3om Lemberger t. f. 2an= 
beggeridjte wirb Ijicmit funbgemadjt, bafj sur 
§eretnbringuug ber bem Leib Selzer gebiil)3 
renben f^orberung pr. 1426 fl. 5. SB. fammt 

Bibfen, monatlid) nom 25ten Slpril 
1877 Sitberećhnenben 3 inffn ^er ©fecutiong' 
foften pr. 2 fl 87 fr., 4 fl. 17 fr.( 20 fl,
31 fl. 60 fr., 12 fl. 78 fr. unb 19 fl. 60 fr. 
o. SB. bie cpecutibc geilbielljung ber, ber obi­
gen f$°rt>erung laut bom. 150 pag. 49 unb
pag. 55 n. 13 u. 18 on. ju r §ppotbe£ bte=
nenben sur fRadjla^maffe ber Pesche Bardach 
laut bom. 150 pag. 53 n 11 12 unb 13
Ijaer. gef)origen jRealitatlplfte fub. 97. 73 2/a 
in Lemberg, an cinem 2łcrminc uafjmlic^ am 
5 gebruar 1879 urn 10 Ufir SSormittagg f)icr= 
aeridjtg abgeljalten werben wirb, an wetdjem 
biefe 91eali'tdt§f|dlfte aud) nnter bem ©djat- 
sungśwcrtfje oerfauft werben fann.

Sllg Slugrnfgpreig wirb ber Sdjdfeungg 
wettl) biefer SHealitatg^alfte im SSctrage non 
2757 fl. 50 !r. A SB. angenommen. Ś)a§ SSa= 
bium betragt 5 prc. beg Ślngrufepreifeg.

®ie weiteren SSebingungen, fo wie ber 
latm laraugjug ber in fRebe ftcljenben SReali  ̂
tatgljalfte fońnen in ber t). g. fftegiftratur
eingefetjert werben

(89 3— 3) K  a  j  fe t .  L. 17158.
Ok. Sąd obwodo vy w Tarnopolu usta­

nawia p. adw. Dra. Horowitza z substytucją 
p adw. Dra. Axelrada kuratorem dla co do 
życia i pobycia nieznanych Simona Gellcra, 
Perli Gclbart, Feigi Teichman i Oziasza Ka- 
hane w sprawie Mendla Kornfelda o zainta-

listopada 1878. 
d y k t .

L. 6050. Ck. sąd powiatowy w Dubie- 
cku ogłasza niniejszem, iż w dniach 27 lu­
tego 1879, 31 marca 1879 i 80 kwiet. 1879 
przeprowadzi egzekucyjną sprzedaż należącej 
do Wojciecha Spieeha jednej czwartej części 
realności w Hłudnie pod lk. 17 st. 75 n. po­
łożonej , na zaspokojenie wierzytelności Wolfa 
Hamera w kwocie 63 złr. 32 kr. wa. zpn.

Cena wywołania 140 złr.
Wadyum 14 złr. wa.
Protokół zastawnego opisania i ocenie­

nia tej sprzedać się mającej części realności 
i resztę warunków licytacyjnych można przej­
rzeć w registraturze.

Dubiecko dnia 30 listopada 1878.
(57 3—3)

L 7211. W  sprawie kasy sierociriskiej 
przeciwko Loblowi Joscfstbalowi o 1640 zł. 
z pn. odbędzie się w tutejszym sądzie egze­
kucyjna sprzedaż realności 1. 17/s9 i 48/go w 
Klaśnie w terminach Da dniu 13 lutego, 13 
marca i 17 kwietnia 1879 każdym razem 
o godzinie 10 rano.

Cena wywołania 5466 złr. 12 ct. w. a. 
W adium 10% tejże.

Resztę warunków licytacyjnych możua 
w tutejszosądowej registraturze przejrzeć.

O k. Sąd powiatowy.
Wieliczka 24 grudnia 1878.

(145 3—3) E  d  y  k  t .  L. 1055.
0. k. Sąd powiatowy w Kutach zawia­

damia niniejszem niewiadomą z życia i miej­
sca pobytu Jełenę Kurendarz. że dla niej w 
rozprawie spadkowej po śp. Maryi Kramaruk 
celem doręczenia uchwały z dnia 11 kwie­
tnia 1876 1. 2927 i dalszych uchwał w tej­
że sprawie Petra Tcvnóżek z Polanek kura­
torem ustanów ł, z poleceniem aby praw swej 
kurandki należycie bronił.

Kuty 27 listopada 1878.

Doniesienia prywatne.

28 ex 1879. Ges. kr.

Kolej galicyjska
uprzyw . (257)

Karola Ludwika.

2)

Począwszy od 10 stycznia 1879, znajdują pozycye 
frachtowe, zaprowadzone dla zboża przy nadaniu 10.000 
kilogramów od stacyj kolei galie. Karola Ludwika dla na­
stępujących taryf, jako t o :

1) taryfy speeyalnej z dnia Igo sierpnia 1877 r. dla
transportu zboża, owoców strączkowych, nasion olej­
nych, płodów mełtych itd., w ruchu handlowym z 
Galieyi do Czech i Morawy;
taryfy speeyalnej dla zboża itd. z dnia 15go marca 
1878, względnie z dnia l5go sierpnia 1878, w zeszy­
tach taryfowych 1 i II do ruchu wspólnego galicyjsko- 
austryacko-czeskiego;

3) taryfy speeyalnej z dnia lOgo lutego 1877 r. dla
zboża itd. do ruchu wspólnego galicyjsko-wiedeńskie-
go dla artykułów: męki i produktów mełtych 

nawet i wtedy zastosowanie, gdy artykuły rzeczone tylko 
w ilości 5000 kilogramów nadawane będą.

Wiedeń dnia 4 stycznia 1879.
E & y r e k c y a  

c. k. uprz. galicyjskiej kolei Karola Ludwika.




